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Wielka tragedia w Bustryku. 
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Informator dla turystów   str. 22-23

Cementowy miód

szczegóły str. 36
że masz przewodnika!

z biletu wynika,

Turystyczne

W
czoraj o drugiej w nocy zbudził 

mnie wrzask. Najpierw gość wołał 
„Kryśka, wpuść mnie do miesz-

kania!”, a potem gonili się wo-

kół bloku. Kolejna nocka zarwa-

na, bo po takiej akcji nie ma spa-

nia - opowiada Krzysiek. Miesz-

ka w jednym z zakopiańskich blo-

ków i ma za ścianą apartament. Jak przyjedzie rodzina z dziećmi, 
to po dziesiątej wieczór jest spokój. Ale jak się trafią dwie roz-

rywkowe pary, to wyprawiają różne hece. Wracają o drugiej, trze-

ciej w nocy z lokali. To nie są ciche powroty. Albo na miejscu im-

prezują przy głośnej muzyce do rana. - Jak palą na balkonie, nie 
wiem czy papierosy czy trawkę, to smród jest taki, że okna nie 
otworzysz - dodaje zakopiańczyk. Czasem spieszy się do pracy, 
ale nie może wyjechać, bo turyści zastawili mu wyjazd. I tu też 

„na dwoje babka wróżyła”. Jeden gość bez pro-

blemu odjedzie autem. Bywa jednak, że bloko-

wy turysta wykłóca się o swoje prawa, blu-

zga przekleństwami, a nawet grozi. Gorzej, 
gdy nie da się go namierzyć, bo poszedł 
zwiedzać Krupówki. I te wieczne stuko-

ty. Kto tego nie przeżył, ten nie wie, jak 
hałasuje walizka na kółkach wciągana 
po schodach na czwarte piętro. - Burdy 
i hałasy, zakłócanie ciszy nocnej, gło-

śna muzyka, zastawiony wjazd lub za-

blokowane miejsce parkingowe - wy-

licza aspirant sztabowy Roman Wie-

czorek, rzecznik zakopiańskiej poli-
cji. Podkreśla, że policja ma pełne 
ręce roboty w różnych częściach 
miasta. Łukaszówki, ulica Jagiel-
lońska, Makuszyńskiego, Orkana. 

PIeKŁO

Pustych 
mieszkań 
coraz więcej, 

za to ludzi 
coraz mniej. 

Turyści 
z hukiem 
przejmują 
zakopiańskie 

bloki.

Bogdan i Natalia do ślubu pojechali 
tym bia³ym fiacikiem.

Fot.: Robert Worwa Fotografia

Zakochani w sobie i małych fiatach

Chodziło o to, żeby za-

wieźć starego małego 
fiata 126p na złom. - Po-

magałem mu trochę przy tym, 
trochę posiedziałem w tym ma-

luchu i stwierdziłem, że to pięk-

ne auto - opowiada Bogdan, któ-

ry wtedy był jeszcze nastolat-
kiem. Zresztą jego tata też miał 

małego fiata. W domu zawsze 
można było znaleźć jakieś czę-

ści do fiatów 126p czy nawet ich 
silniki. Także małe fiaty przewi-
jały się niemal przez całe dzie-

ciństwo Bogdana. Później wyje-

chał do Stanów Zjednoczonych, 
a po powrocie stwierdził, że kupi 
pierwszego własnego małego 

czerwonego fiacika. 

To katastrofa - mówi jeden 
z pszczelarzy spod No-

wego Targu. Próbowa-

łem wybrać miód z ramek, jest 
jak cement - opowiada.  - Wiem 
o problemie u kilkudziesięciu 
pszczelarzy z naszej organiza-

cji, ale skala problemu w na-

szym regionie jest o wiele więk-

sza - podkreśla Jan Świdroń, pre-

zes Podhalańskiego Zrzeszenia 
Pszczelarzy. - Spadź cemento-

wa, zwana też kamienną, wystą-

piła w pasie od Spisza poprzez 

Podhale aż po Orawę. Pszczela-

rze w okolicach Rabki czy Jor-
danowa już tego kłopotu nie 
mają - dodaje. Powodem jest me-

lecytoza, zwana powszechnie cu-

krem modrzewiowym. Wytwa-

rzana jest przez wiele owadów 
jedzących soki roślinne, w tym 

mszyce. Występuje ona nie tyl-
ko w spadzi modrzewiowej, ale 
również świerkowej i sosno-

wej. Choć to zjawisko niezwy-

kle rzadkie, w tym roku spotka-

ło pszczelarzy pod Tatrami, na 
dość dużym obszarze. Podobny 
problem mają hodowcy pszczół 
na Dolnym Śląsku. Spadź mo-

drzewiowa powoduje powstanie 
tzw. „miodu cementowego”, któ-

rego nie można wywirować z ra-

mek. To powoduje, że pszczelarz 
traci miód i ramki. W rezultacie 
są to ogromne straty dla hodow-

ców pszczół. - Ten rok zaczął 
się dla nas rewelacyjnie. W wie-

lu miejscach obficie na wiosnę 
nektarowały wierzby, mniszek 
i klony. Cuda w ulach zaczęły się 
dziać w drugiej połowie czerw-

ca - opowiada Jan Świdroń.

Katastrofa dla pszczelarzy

Pszczelarze na Podhalu nie mogą wyciągnąć z ramek miodu,  
bo jest jak cement. To klęska żywiołowa dla hodowców pszczół.

Rafał Gratkowski

Wszystko zaczęło się od tego, że dziadek Bogdana  
wyciągnął ze stodoły malucha.

czytaj str. 21  

Paweł Pełka

Przełom Białki, a obok Obłazowa Skała, 
która kryje jaskinię, gdzie znaleziono 
najstarszy bumerang na świecie. str. 2 

Nie ma raczej wielkich szans  
na zmiany w projekcie stadionu 
przy ul. Orkana. str. 6 

PROSIMY O WSPARcIE

Zostań Patronem 
Tygodnika  
Podhalańskiego 
kliknij  
24tp.pl/wspieraj
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km pokonało 60 rowerzystów,  
którzy wzięli udział w pielgrzymce  
z Zakopanego na Hel.1000 
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Prze³om Bia³ki to ulubione miejsce relaksu mieszkańców i turystów. Tymczasem pobliska jaskinia Ob³azowa to miejsce o 
światowej s³awie ze względu na odkrycia archeologiczne.
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Na szlaku w kierunku Doliny Lejowej.  

Do tekstu 
o kryzysie w branży 

nieruchomości

l Coraz więcej miast na 
świecie zakazuje wynaj-

mu mieszkań w blokach na 
krótki termin albo robi dodat-
kowe warunki, że się tego ode-

chciewa. Z hotelem, co ma kosz-

ty, kwatera powalczy, z miesz-

kaniem inwestora bez kredytu 
zawsze przegra ceną. Idźcie do 
swoich radnych, niech spojrzą 
za granicę i też zrobią wam ta-

kie prawo. Przejazdem

l Stagnacja... Ceny są na-

dal chore i tyle! Klit-
ka w bloku z lat 70. nazywana 

- Każdy człowiek ma naturalną potrzebę 
połączenia. A dziś często żyjemy 
w izolacji. Oddzielamy się od samych 
siebie, nie słyszymy swojego głosu 
wewnętrznego. Oddzielamy się od innych 
i od natury, która jest naszym domem. 
Wpuszczamy do życia bylejakość 

 - przekonuje Ania sinko, która z Katarzyną 
Burak-Pearce pomaga w zbliżeniu się do 
natury organizując kąpiele leśne.

apartamentem. Jaja jak bere-

ty. omate

l Kiedyś ten moment mu-

siał nadejść. To się po 
prostu nazywa przeinwesto-

wanie. Powstało za dużo be-

tonowych apartamentow-

ców, z jednej strony ludzie nie 
chcą ich kupować, a konkuren-

cja jest tak duża, że przez dłu-

gi czas świecą pustkami i nikt 
nie chce ich wynajdować.  
W tym kontekście dziwią kolej-
ne inwestycje, które wyrastają 
w wielu miejscach. Noski

Betonoza 
daje się we znaki

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

S
zybciej niż się spodzie-

wałem betonowanie 
nowych powierzchni, 

budowa nowych apartamen-

towców, domów daje swoje 
rezultaty. W przeszłości wie-

lokrotnie mieliśmy do czynie-

nia w Zakopanem z dużymi 
opadami, ulewami, burzami. 
Były one często o wiele więk-

sze i trwały o wiele dłużej niż 
niedawna burza. Mimo to 
kiedyś rzadko zdarzało się, 
żeby strażacy mieli tyle pracy  
co teraz.

Nie pamiętam też, żeby 
były takie sytuacje, że przez 
przejazd pod mostem kolejo-

wym na Ustupie trzeba było 
przedostawać się łódką, żeby 
mała ulica Smrekowa była no-

torycznie zalewana nawet po 
15 minutach opadów. Stra-

żacy w czerwcu i lipcu w obu 
tych miejscach musieli już 
kilka razy wypompowywać  
wodę.

Co jest temu winne? Błę-

dy projektantów, może były 
to nadzwyczaj mocne opady, 
może jedno i drugie. Trudno 
ostatecznie wydać werdykt, 
szczególnie gdy nie jest się 

specjalistą. Wydaje się jed-

nak, że winna jest postępu-

jąca zabudowa Zakopane-

go, powstają coraz to nowe 
inwestycje, betonowe bun-

kry, place, apartamentowce, 
domy i końca tego nie widać. 
Niestety, powierzchni zielo-

nych jest coraz mniej. Wie-

le osób utwardza łąki, pose-

sje wokół domów, żeby zrobić 
parkingi dla coraz większej 
liczby aut. Dokąd zmierzasz,  
Zakopane?

Dawniej woda wsiąka-

ła w łąki, pola, teraz spływa 
do koryt potoków z betono-

wych powierzchni i po pro-

stu te potoki wylewają. Do 
tego dochodzą zmiany kli-
matu i niestety takich krót-
kotrwałych oberwań chmur 
możemy spodziewać się wię-

cej. Szkoda, że nie słyszałem 
chyba nigdy, aby władze po-

chyliły się chociaż, dyskuto-

wały nad tym bardzo waż-

nym, o ile nie jednym z naj-
ważniejszych problemów  
stolicy Tatr.

imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji

Przełom Białki to 
ulubione miejsce 
turystów, ale niewielu 
z nich wie, że pobliska 
Obłazowa Skała kryje 
jaskinię, w której 
archeolodzy znaleźli 
najstarszy bumerang  
na świecie  
czy równie słynną już 
figurkę Wenus.

J askinia Obłazowa, w któ-

rej odkryto ślady prehi-
storycznych ludzi, to na-

zwa kojarzona przez arche-

ologów na całym świecie. Nie 
tylko ze względu na bumerang 
sprzed 30 tys. lat, uważany za 
najstarszy na świecie. Odkry-

cia dokonane w niej zmieniły 
zupełnie pogląd na prehistorię 
Polskich Karpat Zachodnich.

Sam słynny już bumerang 
został wykonany z ciosu ma-

muta, ze zdobieniami wyko-

nanymi ochrą. Został znale-

ziony wraz z innymi cenny-

mi artefaktami (przedmiota-

mi wykonanymi ręką ludzką) 
na kamiennym kręgu. Przed-

mioty zostały poddane bada-

niu radiowęgłowemu w Oxfor-
dzie, okazało się, że liczą ok. 
30 tys. lat. Brak „śmieci” w tej 
warstwie wskazywał, że jaski-
nia wtedy nie była zamiesz-

kiwana przez ludzi. Prof. Pa-

weł Valde Nowak sugerował, 
że w tym czasie Obłazowa 
pełniła rolę czegoś w rodzaju 
sanktuarium prehistoryczne-

go, w którym odbywały się ja-

kieś rytuały, magiczne zabie-

gi. Stąd obecność tych przed-

miotów. Oprócz bumerangu, 
w kręgu tym znajdywał się 
m.in. paliczek palca i zawiesz-

ka muszli.
Bumerang - kojarzony za-

zwyczaj z Australią - nad Biał-
ką? Nie ma w tym nic dziwne-

go. W Europie człowiek prehi-
storyczny także wykorzystywał 

bumerangi do polowań, za-

zwyczaj były one drewniane. 
Ten - z ciosu mamuta - trwałe-

go materiału, zapewne bardzo 
cennego - miał najprawdopo-

dobniej inne przeznaczenie.
Archeolodzy pod wo-

dzą prof. Pawła Valde Nowa-

ka badają jaskinię Obłazową 
od 1985 r. i co jakiś czas ogła-

szają kolejne sensacje. To tu 
w 2016 r. znaleziono słynną 
już 55-centymetrową figurkę, 
która zyskała miano „Wenus 
z Obłazowej”. Datowana jest 
na ok. 13 tys. lat p.n.e. Zosta-

ła wykonana z płaskiego kamy-

ka piaskowca, przyniesionego 
z koryta rzeki Białki. Ma wy-

raźne ślady nacięć. Można do-

strzec na niej brzuch, co po-

woduje, że przypomina kobie-

tę w ciąży. Ma też lekko zary-

sowane piersi i nieproporcjo-

nalnie duże pośladki. Wpisuje 
się w serię innych postaci ko-

biecych z tego okresu, znale-

zionych w różnych miejscach 

Tajemniczy bumerang 
znad białki

Odkrywamy Podhale
Europy - na terenie Niemiec, 
Francji, Szwajcarii czy Czech. 
Kultura magdaleńska to ta 
sama, która pozostawiła po 
sobie słynne rysunki naskal-
ne w Lascaux we Francji czy 
w Altamirze w Hiszpanii. We-

nus z Obłazowej dla prof. Paw-

ła Valde Nowaka jest kolejnym 
dowodem życia duchowego 
i artyzmu człowieka paleolitu 
w tym miejscu.

To w tej jaskini arche-

olodzy natrafili też na szcząt-
ki związane z neandertal-
czykami, których uważa się 
za pierwszych mieszkańców 
tego stanowiska sprzed około 
100 tys. lat temu. Znaleziono 
tu również najstarsze szczątki 
gatunku Homo sapiens z tere-

nu Polski.
To także ważne miejsce 

dla paleontologów i bogate 
w cenne znaleziska. Archeolo-

dzy znaleźli tu bowiem kości 
dawno wymarłych gatunków 
zwierząt - m.in. lwa jaskinio-

wego, mamuta czy nosorożca 
włochatego. 

Zdaniem prof. Pawła Val-
de-Nowaka Obłazową warto 
jeszcze dalej badać, bo może 
przynieść wiele kolejnych nie-

spodzianek.
Jaskinia, znajdująca się 

w masywie Obłazowa, jest 
nieco ukryta. By nie była de-

wastowana, została zabezpie-

czona metalową kratą. Prowa-

dzi do niej ścieżka.
Kiedy już nasycimy wy-

obraźnię tym, co na przeło-

mie tysięcy lat mogło się tu 
dziać, warto poszukać ochło-

dy w nurtach lodowatej Biał-
ki (nawet w upały) i podziwiać 
jedyne w swoim rodzaju wido-

ki. To tu kręcone były sceny 
m.in. do legendarnego już se-

rialu „Janosik”. Pamiętajmy, że 
krótki przełom pomiędzy skał-
kami Kramnicą (688 m n.p.m.) 
i Obłazową (670 m n.p.m.) to  
krajobrazowy rezerwat przyro-

dy z cenną, reliktową roślinno-

ścią naskalną.
Beata Zalot
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Wielka tragedia 
w Bustryku. Pod kołami 
śmieciarki zginął 16-letni 
Aleks, młody strażak 
z Sierockiego.

W
piątek 19 lipca przed 
godz. 8 rano śmieciar-
ka wyjeżdżająca z po-

sesji w Bustryku potrąciła na-

stoletniego chłopca, jadącego na 
hulajnodze. Na miejsce wezwano 
wszystkie służby. Przyleciał też 
śmigłowiec ratunkowy. Niestety, 
pomimo trwającej ponad godzi-
nę reanimacji, rannego nie uda-

ło się uratować.
- Kierowca samochodu cięża-

rowego nie ustąpił pierwszeństwa 
16-latkowi jadącemu na hulajno-

dze. W chwili wypadku 61-let-
ni kierowca był trzeźwy - rela-

cjonuje asp. sztab. Roman Wie-

czorek, rzecznik prasowy zako-

piańskiej policji. Opinię na temat 
wszystkich okoliczności wypad-

ku przygotowuje biegły, a sprawę 
bada prokuratura.

Zmarły tragicznie Aleks był 
członkiem Młodzieżowej Dru-

żyny Pożarniczej w Sierockiem. 
„Z wielkim smutkiem przyjęli-
śmy wiadomość o śmierci członka 
Młodzieżowej Drużyny Pożarni-

czej Aleksa. Pogrążeni w smutku 
druhny i druhowie zapamiętają go 
jako uśmiechniętego i pełnego pa-

sji, aktywnego w szeregach MDP 
młodego człowieka. W tych trud-

nych chwilach łączymy się w bólu 
z rodziną oraz bliskimi naszego 
kolegi. Żegnaj Druhu Niech Św. 
Florian ma Cię w swojej opiece” - 
tak strażacy z OSP Sierockie po-

żegnali 16-latka.
pp

Młody strażak  
zginął na hulajnodze

Na miejsce tragedii przylecia³ śmig³owiec Lotniczego Pogotowia Ratunkowego. Niestety, życia 16-latka nie uda³o się uratować.
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Na Bachledzkim Wierchu, 
w terenie chronionym przed 
inwestycjami powstała droga 
i stawiane są fundamenty.

T o miejsce miało pozostać 
wolne od zabudowy. Nie-

stety, inwestorzy nie mogą 
pohamować swoich zapędów. 
Bachledzki Wierch to piękne 
spacerowe wzgórze z cudow-

nymi widokami na Tatry i Gu-

bałówkę, oddzielające centrum 
miasta od Olczy i Pardałówki. 
Plan zagospodarowania prze-

strzennego zabrania prowadze-

nia tu inwestycji. Cztery lata 
temu na grzbiecie Bachledzkie-

go wyrósł duży skład z deskami. 
Jak tłumaczy właściciel, nie jest 
to żadna budowla, bo pozbawio-

na jest fundamentów.
O kolejnej inwestycji kil-

ka dni temu powiadomili nas 
przedstawiciele Towarzystwa 
Opieki nad Zabytkami. Pojecha-

liśmy na miejsce. Obok składu 
desek wyrosła góra ziemi, a tak-

że bita, szeroka droga. Poniżej na 
wschodnim stoku Bachledzkie-

go robotnicy stawiają fundamen-

ty w wykopie. Właściciel terenu 
twierdzi, że nie jest to żadna bu-

dowlana inwestycja.

Inwestycja na Bachledzkim Wierchu

W³aściciel terenu twierdzi, że na stokach Bachledzkiego stawia zbiornik na wodę dla koni.

- to dopisek, który pogodził 
wszystkich. W Nowym Targu 
powstanie wodna atrakcja.

S prawa zmiany planu zago-

spodarowania przestrzen-

nego Równi Szaflarskiej 
wróciła na poniedziałkowej sesji. 

Przypomnijmy, że miesiąc wcze-

śniej radni zdjęli ją z porządku 
obrad, argumentując konieczno-

ścią przedyskutowania uchwa-

ły na komisjach. Teraz wszyscy 
prześcigają się w deklaracjach jak 
bardzo są „za”. 

Inwestor, czyli spółka Wie-

sława Wojasa, chce wybudować 
park wodny na terenach za daw-

nym wysypiskiem śmieci. Jednak 
projektanci zwrócili się z prośbą 
do miasta, by pozwolić na uloko-

wanie obiektu wysokości 25 me-

trów, bo plan dopuszcza jedynie 
17-metrową zabudowę. Zmiana 
jest konieczna, by ustawić wod-

ną zjeżdżalnię. 
 - Radni nie byli przeciwko, 

ani nie kwestionowali potrzeby 
inwestycji. Raczej artykułowa-

li konkretne zagrożenia w przy-

padku niepomyślnych okoliczno-

ści, gdyby inwestycja nie doszła 
do skutku, a ktoś chciałby wybu-

dować co innego - tłumaczy rad-

ny Maciej Tokarz.
Obawy dotyczyły sytuacji, 

gdyby na przykład inwestor się 
rozmyślił albo sprzedał teren, 
a jakiś deweloper pomyślał, by 
postawić tu bloki o wysokości 25 
metrów.  

- Projektant stwierdził, że ar-
gumenty o zagrożeniach są uza-

sadnione, przychylił się do nich 
i sam zaproponował rozwiązania 
- dodaje Tokarz.

Wyjściem z sytuacji okazał 
się zapis, że plan dopuszcza tak 
wysoką zabudowę jedynie na 2 
proc. zabudowań. To wystarczy, 

by zbudować zjeżdżalnię, a za-

blokuje pomysł ewentualnej bu-

dowy wysokiego budynku.

Jednak nie obeszło się bez 
uwag dotyczących poprzedniej 
sesji. Przypomnijmy, że trwała 
ona blisko 12 godzin i zakończy-

ła się po północy. Punkt dotyczący 
zmian nie został wycofany z po-

rządku obrad, jednak opozycyjni 
radni zapowiedzieli, że zrobią to, 
gdy będzie on procedowany. 

- Przykre, że sprawa została 
wykorzystana, by posądzać rad-

nych o złą wolę - zauważa Ma-

ciej Tokarz. - Doszło do manipu-

lacji, posługując się projektanta-

mi. Oni nie czekali siedmiu go-

dzin, jak przekonywał burmistrz 
podczas konferencji prasowej. 
Oni byli wcześniej poinformowa-

ni, że sprawy nie będzie. A poja-

wili się, bo były naciski ze stro-

ny burmistrza i radnego Luberdy. 
Nie chcąc antagonizować dostoso-

wali się i przyszli wiedząc, że nie 
będą mogli zabrać głosu. Jestem 
tym mocno zażenowany. To było 
po godz. 23! - zauważa.

Grzegorz Luberda zauważa 
jednak, że skoro punkt nie został 
zdjęty z porządku obrad, to było 
uzasadnione, żeby byli na sesji.  
- A jest nagrane, na którym widać, 
jak pan kiwa, by nie dopuścić ich 
do głosu. Cieszę się, że pan zro-

zumiał, że to potrzebna inwesty-

cja i już jej nie blokujecie - dodaje 
były przewodniczący rady.

W tym momencie nowy wi-
ceburmistrz Krzysztof Trochi-
miuk próbował stonować nastroje, 
zgłaszając uwagę do wszystkich 
stron. - Jeśli się różnimy, spieramy, 
nie obarczajmy dyskusji elemen-

tami emocjonalnymi i subiektyw-

nymi. Nie starajmy się określać  
czyjejś motywacji, starajmy się 
oglądać na fakty - podkreślił.

Ostatecznie uchwała została 
przyjęta jednomyślnie.   fig

Dwa procent

Napadł na młodą kobietę,  
był już karany za rozbój.  
Jest na wolności.

T a historia zbulwersowa-

ła całe Podhale. Przypo-

mnijmy, 19-letnia Karolina 
z Nowego Targu wracała w nocy 
z pracy. Była już niedziela 14 lip-

ca, około godziny trzeciej nad ra-

nem. - Obejrzałam się za siebie 
czy ktoś nie idzie. Cisza. Od-

wróciłam się. Po chwili dotarło 
do mnie, że ktoś biegnie, usły-

szałam jego trzy ostatnie kroki, 
gdy złapał mnie za szyję i prze-

wrócił w krzaki. Próbowałam się 
wyzwolić, ale dusił mnie, zaczę-

łam go kopać. Widać trafiłam go 
mocno, bo w końcu puścił mnie 
i uciekł - wspomina młoda kobie-

ta, która od tego dnia jeszcze nie 
wróciła do pracy. Nie wie, cze-

go chciał napastnik. Ale raczej 
nie interesowała go torebka, któ-

rą miała w ręce.
Wszystko działo się w oko-

licach baru La Playa w Nowym 
Targu. Za dnia miejsce to tętni 
życiem, tuż obok jest strefa relak-

su i kładka wiodąca nad Białym 
Dunajcem na lotnisko i do rezer-
watu Bór na Czerwonem. Nocą 
jednak zalega tu cisza. A Karo-

lina właśnie o godz. 3 wracała 
z pracy. 

O nocnej napaści poinfor-
mowała za pośrednictwem por-
talu społecznościowego. Opisa-

ła bardzo dokładnie napastnika. 
Zgłosiła napaść na policję. W mi-
nionym tygodniu sprawca został 
rozpoznany. Jak się okazuje jest 
nim 30-letni nowotarżanin, do-

brze znany organom ścigania. 
Był już wcześniej karany za roz-

bój. Jak potwierdza prokurator Ja-

cek Tętnowski, podejrzany został 
doprowadzony do prokuratury, 
gdzie przedstawiono mu zarzut 
bezpośredniego narażenia utraty 
życia lub znacznego uszczerbku 
na zdrowiu, a także spowodowa-

nie lekkich obrażeń.
- Prokurator oceniając oko-

liczności sprawy zdecydował się 
na zastosowanie środków wolno-

ściowych. Podejrzany ma dozór 
policyjny - ma się wstawiać w ko-

mendzie policji trzy razy w tygo-

dniu. Ma też zakaz zbliżania się 
do pokrzywdzonej i jej miejsca 

zamieszkania na odległość nie 
mniejszą niż 100 metrów - przy-

znaje prok. Tętnowski, dodając, 
że w trakcie prowadzenia postę-

powania istnieje możliwość zmia-

ny środka zapobiegawczego.
Karolina ma zostać jeszcze 

przesłuchana przez sąd - to stan-

dardowa procedura, gdy wchodzi 
w grę podejrzenie napaści sek-

sualnej.         fig

Napastnik na wolności
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- To będzie tylko zbior-
nik na wodę dla koni w cza-

sie kuligów. Wody Polskie za-

braniają pobierania większej 
ilości wody z potoków, a wła-

śnie w tym miejscu znajduje 
się źródło - tłumaczy właści-
ciel. Dodaje, że jak inwestycja 
się skończy, to prawie nie bę-

dzie widoczna. - Ta góra ziemi 
powstała z utwardzenia drogi, 
będzie ona służyć do tych kuli-
gów - dodaje właściciel.

We wtorek 23 lipca na miej-

sce przyjechała straż miejska. 
Po wizycie strażnicy mają zło-

żyć wniosek do Powiatowego 
Inspektoratu Nadzoru Budow-

lanego o skontrolowanie inwe-

stycji. Jeśli chodzi o stojącą nie-

co wyżej dużą wiatę z deskami, 
Miejski Konserwator Zabytków 
w 2020 r. zawiadomił policję 
o jej postawieniu. Zachodziło 
podejrzenie złamania Ustawy 
o ochronie zabytków przez na-

ruszenie przepisów Parku Kul-
turowego Kotliny Zakopiań-

skiej. Obiekt ten naruszał za-

pisy planu zagospodarowania 
przestrzennego dla Bachledz-

kiego Wierchu, gdzie można 
stawiać tylko „trasy i wyciągi 
narciarskie wraz z konieczną do 
ich obsługi infrastrukturą tech-

niczną”. Jak informuje Miejski 
Konserwator Zabytków, w 2021 
r. Sąd Rejonowy w Zakopanem 
wydał wyrok nakazujący usu-

nięcie wiaty. Do dziś nie został 
on przez właściciela wykonany.
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Dzia³ka w Ostrowsku między drogą a Dunajcem to teren zabudowy mieszkaniowej, którą dwaj lokalni przedsiębiorcy zamienili na sk³ad materia³ów drogowo- 
budowlanych.

Blisko czterohektarowa 
działka nad Dunajcem 
zmieniła się  
w skład budowlany.

a
co pana to obcho-

dzi? Czemu pan szu-

ka dziury w całym? 

Nie mam ochoty z pa-

nem rozmawiać - usłyszał dzien-

nikarz Tygodnika Podhalańskie-

go podczas rozmowy z Piotrem 
Domalikiem, biznesmenem 
z Ostrowska.

Ostrowsko, siedem kilome-

trów od Nowego Targu. Przy 
drodze wojewódzkiej w stronę 
Nowego Sącza po obu stronach 
widać rzędy domów. Jednak po 
lewej stronie między nimi do-

strzeżemy sporych rozmiarów 
plac. Jeszcze niedawno była tu 
parafialna łąka, obniżona w sto-

sunku do drogi. Dziś niemal się 
z nią zrównała. Ale zamiast do-

mów, mamy tu swoisty skład bu-

dowlany i ciężkie maszyny.
- Tu się nie da żyć. Od wpół 

do szóstej rano słychać koparki, 
kruszarki, ciężki sprzęt. I to nie 
jest budowa domu. To skład bu-

dowlany. Oni tu przywożą ma-

teriały, kruszywo, czasem de-

strukt asfaltowy. Nie są to mate-

riały niebezpieczne, ale nie mo-

żemy się zgodzić, by zniszczyli 
cały krajobraz. Boimy się, że za-

raz tu powstanie jakaś żwirow-

nia. Za chwilę się okaże, że inne 
działki mają zerową wartość, 
a turyści nie przyjadą - alarmu-

je jeden z mieszkańców wioski.

- Jak tu zrobią żwirownię, to 
nie wiadomo co będzie z woda-

mi gruntowymi. Woda będzie 
uciekać. Oni podobno chodzą 
za zmianą planu zagospodaro-

wania - wtóruje mu sąsiad.
Jak się dowiadujemy, działkę 

sięgającą od drogi aż do brzegów 
Dunajca, kupił Piotr Domalik, 

miejscowy przedsiębiorca bu-

dowlany, mający swą siedzibę 
po drugiej stronie drogi, wraz ze 
wspólnikiem. Wcześniej działka 
ta należała do parafii. Przez lata 
nie działo się tu nic, aż do mo-

mentu zmiany właściciela jakieś 
2,5 roku temu.

Jak się okazuje, działka 
w miejscowym planie zagospo-

darowania przestrzennego to te-

ren zabudowy jednorodzinnej. 

Nie ma tu możliwości prowadze-

nia usług ani działalności prze-

mysłowej. W części bliżej Du-

najca są to tereny zalewowe. Ale 
na tamtej części nie widać śla-

dów budowlanej ingerencji.
- Nikt się nie zwracał do 

gminy z prośbą o zmianę pla-

nu. Napiszemy pismo do wła-

ściciela z zapytaniem co tam się 
dzieje - mówi Wiesław Parzy-

gnat, wójt gminy Nowy Targ. - 
Jako gmina nie mamy narzędzi 
prawnych, by interweniować. 

Ktoś z mieszkańców musi na-

pisać pismo, że jest uciążliwość, 
zawiadomić PINB czy WIOŚ. 
Te instytucje są do tego powo-

łane, by interweniować w takich 
sprawach - podkreśla.

Tyle że spośród mieszkań-

ców nikt nie myśli interwenio-

wać. - Tu w co drugim domu 
ktoś pracuje w tej firmie, nikt 
nie będzie zadzierać z nimi  
- przekonuje jeden z mieszkań-

ców Ostrowska. - Nie rozmawia-

łem z nimi, ja też nie składałem 
żadnych donosów. To nic nie da 
- tłumaczy się sąsiad, prosząc 
o zachowanie anonimowości.

- Jesteśmy za tym, by po-

magać przedsiębiorcom, jednak 
na zdrowych zasadach - doda-

je wójt Parzygnat, przekonując, 
że nic nie wiedział o prowadzo-

nej działalności na działce leżą-

cej przy jednej z głównych dróg 

na terenie gminy. 
Tekst i fot.: Józef Figura

samowola na swoim

Kierowcy, którzy wjadą 
między rogatki, muszą liczyć 
się z konsekwencjami.

W
arto pamiętać, że prze-

jazd kolejowo-drogo-

wy w Nowym Targu 
ma zabudowany wideorejestra-

tor - jest monitorowany. W przy-

padku zdarzeń na przejeździe, 
obraz zarejestrowany przez ka-

mery jest analizowany przez 
upoważnionych do tego pra-

cowników PKP-PLK. Materiał 
przekazywany jest na policję. 
Nagrania z monitoringu udo-

stępniane są także na wniosek 
policji, w przypadku podejrze-

nia wykroczenia w zasięgu ka-

mer.

Główną przyczyną wyda-

rzeń na tym przejeździe było 
lekceważenie podstawowych 
zasad bezpieczeństwa oraz nie-

przestrzeganie przepisów przez 
kierujących. Przede wszyst-
kim problemem był wjazd na 
tory, pomimo braku możliwości 
opuszczenia kolejowego przejaz-

du z powodu korków.

- Po modernizacji przejazdu 

kolejowo-drogowego w Nowym 
Targu, wydarzenia w tym miej-
scu występowały sporadycznie. 
Niebezpieczne przypadki nasi-

liły się w ostatnim czasie - za-

uważa Dorota Szalacha, rzecz-

nik prasowy krakowskiego od-

działu PKP-PLK. - Dokładna 
analiza sytuacji, którą przepro-

wadziliśmy na całym ciągu uli-
cy Ludźmierskiej, wykazała, że 
główną przyczyną zwiększenia 

korków jest ruch wahadłowy 
z powodu remontu drogi woje-

wódzkiej - dodaje.

Przed tygodniem, 12 lip-

ca drogowcy zakończyli re-

mont ul. Ludźmierskiej pod 
węzłem nowej zakopianki i zli-
kwidowali ruch wahadłowy. Od 
tego czasu zmniejszyły się kor-
ki i nie odnotowano żadnych  
wydarzeń.

99% wszystkich wypad-

ków na przejazdach powodu-

ją kierowcy, którzy ignorują sy-

gnalizację i zasady bezpieczeń-

stwa. - Widzimy potrzebę cią-

głej edukacji i przypominania, 
dlatego intensyfikujemy także 
nasze działania w ramach kam-

panii społecznej „Bezpieczny 
przejazd”. Z każdym kolejnym 
rokiem rozszerzamy kampanię 
o nowe elementy - podkreśla Do-

rota Szalacha.
O kilku przypadkach, gdy 

samochód utknął między rogat-
kami, pisaliśmy już na naszych 
łamach. Niedawno publikowali-
śmy film nagrany przez jedne-

go z kierowców, na którym wi-
dać było dwa auta zamknię-

te między szlabanami. Tym ra-

zem skład dojeżdżający do sta-

cji zdążył w porę stanąć. Przypo-

mnijmy, że w czerwcu na prze-

jeździe kolejowym utknął opel. 
Samochód ustawiony był nie-

co pod skosem. Pociąg osobo-

wy, wiadomo, że nie zdążył wy-

hamować... Szczęśliwie nie za-

haczył o ustawiony pod skosem  
samochód.

fig

Wszystko się  
nagrywa

Większość z pszczelarzy 
cieszyła się z rewelacyjnych 
dziennych przybytków w ulach, 
szczególnie że ubiegły rok dla 
pszczelarzy był kiepski.

- Chwila prawdy nastąpi-
ła już początkiem lipca, kie-

dy pszczelarze zaczęli zgłaszać 
pierwsze problemy związane 
z odwirowaniem miodu - rela-

cjonuje prezes PZP.

Miód powstały z takiej spa-

dzi bardzo szybko krystalizu-

je w ulu. Ani pszczelarz, ani 
pszczoły nie są w stanie z niego 
skorzystać. Nie można go odwi-
rować, przy miodobraniu nisz-

czą się plastry ramek, które na-

dają się już tylko do przetopie-

nia na wosk, a i z tym jest kło-

pot, bo topienie ramek z mio-

dem nie jest proste. Pszczoły zaś 
potrzebują dużych ilości wody, 
by mogły go rozpuścić. - Jeże-

li taki miód zostanie w ulach na 
zimę, oznacza to dla pszczół za-

gładę, śmierć głodową - tłuma-

czy Jan Świdroń.
Spadź modrzewiowa poja-

wia się raz na kilkanaście, kilka-

dziesiąt lat. - Nigdy nie mieli-
śmy z nią jednak do czynienia na 
taką skalę. To, co się stało w tym 
roku, my pszczelarze traktujemy 
wręcz jako klęskę żywiołową - 
podkreśla Jan Świdroń. - Mamy 
miód, którego nie możemy po-

zyskać, ramki po próbach mio-

dobrania nie nadają się do użyt-
ku, a pszczoły nie mogą z takie-

go miodu skorzystać w warun-

kach zimowych - mówi.

Pszczelarze potrzebują 
wsparcia. Dla wielu z nich to 
już kolejny rok ze stratami. Dla 
niektórych może oznaczać ko-

niec hodowli pszczół. Zjawisko 
to odbije się nie tylko na portfe-

lu pszczelarzy, ale także na kon-

dycji samych pszczół. - Ciężki 
czas przed nami pszczelarzami 
- podkreśla Jan Świdroń.

Zapowiada, że będą szukać 
ratunku w Ministerstwie Rolnic-

twa, gdzie w najbliższym czasie 
PZP złoży wniosek o pomoc fi-

nansową. - Na razie dokumentu-

jemy straty. Mam już dokumen-

tację dotyczącą kilkudziesięciu 
pasiek, ale cały czas dostaję ko-

lejne sygnały o problemie, więc 
liczba poszkodowanych pszcze-

larzy zmienia się z dnia na dzień 
- mówi prezes PZP.

- U mnie to katastrofa, pro-

blem dotyczy wszystkich pasiek. 
Jak nie będę miał wsparcia, to się 
z tego nie wygrzebię - mówi je-

den z największych pszczelarzy 
na Podhalu. Nie chce ujawniać 
swojego nazwiska. - Wokół mio-

du cementowego krąży już wiele 
mitów. Przychodzą do mnie lu-

dzie i pytają, czy ten miód, któ-

ry sprzedaję, to nie jest spadź 
cementowa, bo słyszeli, że jest 
szkodliwa - opowiada. - Miód 
cementowy nie jest szkodliwy, 
tyle że nie można go wyciągnąć 
z ula - dodaje. - Nie mam po-

mysłu co robić, jestem załamany.

U Jacka Sikonia z Białe-

go Dunajca skala problemu nie 
jest aż tak duża, ale też pierw-

szy raz w swojej 24-letniej hi-
storii „pszczelarzenia” spotyka 
się z czymś takim. - Spadź ka-

mienną mam na szczęście tyl-
ko w kilku ulach. Będę pewnie 
moczył ramki z miodem w wo-

dzie przez 24 godziny, a potem 
będę próbował odwirować. Ta-

kiego miodu już się nie sprze-

da, bo może sfermentować. Nie-

którzy robią z niego miód pitny, 
inni wyrzucają - mówi. - W ulu 
też nie można zostawić, pszczo-

ły nie mogą na nim zimować - 
dodaje.

Twierdzi, że wielu pszcze-

larzy jeszcze nie wie, co ma 
w ulach, bo są przed miodo-

braniem. Cieszą się, bo widzą, 
że mają plastry zalane miodem, 
niemiła dla nich niespodzian-

ka będzie dopiero przy miodo-

braniu.

Beata Zalot

cementowy miód
Liczne przekroczenia 
prędkości, nieprawidłowe 
parkowanie, kolizje,  
wypadki - w miniony  
weekend policjanci 
zakopiańskiej drogówki  
mieli dużo pracy.

P
rzekraczanie dozwolonej 
prędkości o więcej niż 50 
km na godz. w obszarze za-

budowanym jest bardzo niebez-

pieczne, ale ma również konse-

kwencje prawne. Za lekceważe-

nie przepisów prawo jazdy stra-

cił 57-letni turysta z wojewódz-

twa mazowieckiego. 
- W niedzielę tuż przed 

godz. 18 policjanci zakopiań-

skiej drogówki w Białym Du-

najcu w rejonie przejścia dla 
pieszych zatrzymali kierujące-

go audi. Kierowca za jazdę w te-

renie zabudowanym z prędko-

ścią 111 km na godz. stracił pra-

wo jazdy, otrzymał 14 punktów 
karnych oraz mandat w wy-

sokości 2000 zł. Tak nieodpo-

wiedzialne zachowanie kierow-

cy przejeżdżającego przez miej-
scowość turystyczną, gdzie od-

poczywają setki dzieci na kolo-

niach, jest naganne - informuje 
asp. sztab. Roman Wieczorek, 

rzecznik prasowy zakopiańskiej  

policji.
Policjanci zakopiańskiej  

drogówki w wakacyjnym se-

zonie turystycznym mają ręce 
pełne roboty. Tylko w minio-

ny weekend byli wzywani do 
10 kolizji. Ponadto otrzymy-

wali liczne zgłoszenia o niepra-

widłowym parkowaniu lub na-

ruszaniu przepisów o zakazie 

wjazdu. Efektem podejmowa-

nych interwencji przez tatrzań-

ską policję było nałożenie man-

datów na kwotę przekraczającą  
4500 zł. 

- Najczęściej manda-

ty nakładane były na kierują-

cych wjeżdżających na dep-

tak na Gubałówce. Ich nadzo-

rem objęte były również dro-

gi prowadzące do atrakcji tu-

rystycznych. W rejonie Łysej 
Polany policjanci również na-

kładali mandaty za nieprawi-
dłowe parkowanie. W rejonie  

Krupówek policjanci zatrzymali 
nietrzeźwego kierującego, który 
kierował fordem. 37-latek z po-

wiatu tatrzańskiego miał w or-
ganizmie blisko 0,7 promila al-
koholu oraz obowiązujący zakaz 
prowadzenia pojazdów - doda-

je rzecznik zakopiańskiej policji.
pp

Pijany kierowca  
na Krupówkach

dokończenie 
ze str. 1
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Nie ma raczej wielkich szans 
na zmiany w projekcie 
stadionu przy ul. Orkana.

KS to największy spor-
towy klub w Zako-

panem. Zrzesza 

ponad 240 dzieci i młodzie-
ży. Przedstawiciele klubu od 
dawna protestowali przeciw-
ko budowie przy ul. Orkana, na 
miejscu dawnego boiska, stadio-
nu z główną funkcją lekkoatle-
tyczną. Taka budowa jednak się 
rozpoczęła, kosztuje prawie 30 
mln złotych. Zaawansowanie 
prac ocenia się teraz na prawie 
50%. Stadion ma być gotowy 
jesienią przyszłego roku. Bę-

dzie wyposażony w czterotoro-

wą bieżnię lekkoatletyczną na 
łukach i sześciotorową na pro-

stych, skocznię w dal, wzwyż, 
miejsce do rzutu kulą, zaple-

cze, trybuny. Zbyt małe będzie  
jednak boisko piłkarskie. Będą 
na nim swoje mecze mogli roz-

grywać młodzi piłkarze do 13. 
roku życia. Starsi chłopcy, se-

niorzy muszą szukać innego bo-

iska.

W tym roku 170 tys. 
możemy nie uzbierać
Jak mówił w czasie niedaw-

nej komisji sportu Łukasz Pie-

karczyk, prezes KS Zakopane, 
gdy stadion zaczął powstawać, 
ze strony władz płynęły deklara-

cje, że klub nie zostanie bez po-

mocy. Na deklaracjach się skoń-

czyło.

- Teraz musimy wynajmo-

wać swoje boisko w Central-
nym Ośrodku Sportu. Zdarza się 
tam tak, jak dwa tygodnie temu, 
gdy przyjechała kadra rugby-

stów, która ma pierwszeństwo, 
że nie mogliśmy trenować wcale. 
Z COS wynegocjowaliśmy dużą 
zniżkę za wynajem, ale i tak jest 
to koszt 170 tys. złotych rocznie. 
W poprzednim sezonie, dzię-

ki sponsorom, rodzicom, dota-

cjom w roku wyborczym, uda-

ło się jakoś taką kwotę uzbie-

rać. W tym sezonie nie będzie 
to możliwe, chociaż i tak jeste-

śmy zmuszeni podnosić składki. 
Nie można jednak klubu prowa-

dzić tak, że może uda się zapiąć 
budżet, a może nie - tłumaczył 
prezes Piekarczyk.

Burmistrz ma rozmawiać 
z COS-em

Dodał, że inne kluby na 
Podhalu nie muszą wydawać 
tak wielkiej kwoty na wynajem 
boisk. Prosił o wsparcie w tej 
kwestii miasto. Radni z komisji 
sportu jednogłośnie przegłoso-

wali wniosek do burmistrza, aby 
ten niezwłocznie podjął rozmo-

wy z COS-em na temat korzy-

stania przez klub z boisk.
Dyskusja zahaczyła też 

o sprawę ewentualnej zmiany 
projektu stadionu przy ul. Orka-

na tak, aby znalazło się tam miej-

Pi³karze zostaną bez stadionu

Tak na 55. Międzynarodowy 
Festiwal Folkloru  
ziem Górskich zaprasza  
jego dyrektor artystyczna 
Hanna Rybka.

F
estiwal rozpocznie się 16 
sierpnia w Zakopanem, 
ale już we wtorek w wil-
li Pan Tadeusz odbyła się 

konferencja prasowa zapowiada-
jąca wydarzenie, którą uświetnił 
występ góralskich zespołów im. 
Klimka Bachledy i Giewont.

- Drugiego takiego festiwa-
lu nie ma na całym świecie - mó-
wiła dyrektor artystyczna Han-
na Rybka. - Dzięki niemu mo-
żemy oglądać zwyczaje, obrzę-
dy sprzed lat. Będą oczywiście 
też zespoły egzotyczne, ale dbaj-
my o to, co jest najważniejsze, 
a więc o nasze wartości i trady-
cję, aby kolejne pokolenia mogły 
je poznawać. Przyjadą na Festi-
wal zespoły ze: Słowacji, Węgier, 
Rumunii, Serbii, Słowenii, Hisz-

panii, Kosowa, Maroka, Meksy-

ku, Indonezji, także dla każdego 
coś miłego się znajdzie i bądźcie 
razem z nami.

Burmistrz Zakopanego Łu-

kasz Filipowicz podkreślił, że 
Zakopane ma bogatą ofertę kul-

Drugiego takiego festiwalu  
nie ma na całym świecie

Tak wygląda³a prezentacja 55. Międzynarodowego Festiwalu Folkloru Ziem Górskich w Zakopanem.

Dyrektor artystyczna festiwalu przypomina, że jego podstawę stanowi regional-
na tradycja Podhala.
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Rozpoczął się 40. sezon 
Teatru Witkacego. Przy 
okazji otwarto w Teatrze 
kawiarnię - jedyne takie 
miejsce w zakopanem,  
a może i w całej Polsce.

k
awiarnia Witkacego, 
otwarta po dłuższej prze-

rwie, zupełnie się zmie-

niła. Pod dyrekcją Darii Bobak 
odnowiono wnętrza. Zupełnie 
nowy wystrój przenosi nas sto 
lat wstecz, do czasów 20-lecia 
międzywojennego, bohemy ar-
tystycznej i awangardy. Przenosi 
nas niemal dosłownie, bo w ka-

wiarni można spróbować nie tyl-
ko trunków, dań inspirowanych 
tamtą epoką, ale także na przy-

kład zrobić sobie zdjęcie w stro-

jach sprzed lat w specjalnej fo-

tobudce. Jest też stolik karcia-

ny, wyświetlane są filmy sprzed 
100 lat.

- Powiem szczerze, że jestem 
niezwykle mile zaskoczony, że 

o tej godzinie tak wielu z pań-

stwa się tutaj pofatygowało. Pięk-

nie dziękuję za obecność. Chcia-

łem dzisiaj przedstawić państwu 
nowych ludzi, którzy będą odpo-

wiadać za styl, oblicze, wystój, 
menu tej przestrzeni, czyli ka-

wiarni Teatru Witkacego. Bardzo 
się cieszę i trzymam kciuki za 
nich. Nie spodziewałem się, że 
o tej godzinie będziemy gościć 
pana starostę, dziękujemy - mó-

wił Andrzej Dziuk, dyrektor Te-

atru Witkacego.
- Zapraszamy państwa do 

naszego magicznego miejsca. 

Chcielibyśmy, aby państwo ra-

zem z nami mogli się przenieść 
w czasie. Myślę, że jest to jedy-

ne takie miejsce w Polsce, bo ni-
gdzie nie można zaśpiewać pio-

senek z okresu międzywojnia, 
a u nas będzie to możliwe - mó-

wiła w czasie otwarcia Daria Bo-

bak.

Kawiarnia jest czynna od 
godz. 12 do 1 w nocy.

pp

Jedyna taka kawiarnia
W kawiarni Witkacego przenosimy się w czasie 100 lat wstecz.

Burmistrz zakopanego Łukasz Filipowicz zapowiedział, że miasto 
nie będzie dalej wydawać miejskiego informatora.

Koniec informatora

turalną, ale to właśnie czas festi-
walu w sierpniu jest momentem 
kulminacyjnym. - Zjeżdżają do 
nas ludzie z całego świata, pre-

zentując swoją kulturę związa-

ną z górami. To unikatowe wy-

darzenie na skalę światową, gdzie 
tyle różnych kultur ziem górskich 
spotyka się w jednym miejscu. 
Jako gospodarz miasta czekam 
na ten festiwal i chciałem na nie-

go zaprosić mieszkańców i tury-

stów - stwierdził burmistrz Fili-
powicz.

Wiceburmistrz Iwona Grze-

byk-Dulak stwierdziła, że to 
wydarzenie, które wpisuje się 
w niepowtarzalny klimat Zako-

panego. - Mamy teraz 55. edy-

cję, wcześniej przez 54 lata od-

wiedziło nas ponad 700 zespo-

łów z całego świata i 200 grup 

sce na większe boisko. Pod pety-

cją w tej sprawie podpisało się 
ponad 1000 osób. Z wypowiedzi 
urzędników wynika, że będzie 
to bardzo trudne. Sama zmia-

na w projekcie i zmiany na sta-

dionie mogą kosztować miliony 
złotych i pociągną za sobą wie-

le problemów proceduralnych. 
Prezes KS Zakopane pytał, czy 
miasto rozważa budowę boiska 
piłkarskiego w innej lokalizacji. 
W kampanii wyborczej padały 

takie obietnice, ale nie zdradzo-

no o jakie to lokalizacje chodzi.

Trzy lokalizacje
Okazuje się, że są trzy po-

mysły. Najtrudniejszy do zreali-
zowania na Borach, kolejny we 
współpracy z gminą Kościeli-

sko na wojskowych terenach na 
Sywarnem oraz na Zoniówce na 

Olczy w Zakopanem, na tere-

nach po zrekultywowanym wy-

sypisku śmieci. Radni być może 
w najbliższym czasie odwiedzą 
wszystkie te lokalizacje.

Przy okazji rozgorzała dość 
gorąca dyskusja między tymi, 
którzy jak radny Zbigniew 
Szczerba, opowiadali się raczej 
za budową przy Orkana boiska 
piłkarskiego, a tymi - jak rad-

ny Jan Gluc i Jakub Kot - któ-

rzy zwracali uwagę, że stadion 
przy Orkana od zawsze był sta-

dionem młodzieżowym i powi-
nien on służyć ogólnemu rozwo-

jowi dzieci i młodzieży, a nie tyl-
ko szkoleniu piłkarzy.

pp

m
iejski informator był 
kwartalnikiem wy-

dawanym przez za-

kopiański urząd miasta na kre-

dowym papierze. Cztery razy 
w roku urzędnicy za nasze pie-

niądze chwalili się swoimi osią-

gnięciami. Broszura bezpłat-
nie trafiała do skrzynek poczto-

wych zakopiańczyków.

- Informator nie będzie już 
wydawany. Niektórym miesz-

kańcom służył tylko i wyłącz-

nie do liczenia zdjęć burmistrza 
zamieszczonych w tym wy-

dawnictwie. Mamy inne, dar-
mowe kanały do informowa-

nia mieszkańców o ważnych  
sprawach. Niedawno wywieź-

liśmy całą ciężarówkę tych in-

formatorów na makulaturę, któ-

re zalegały w urzędzie - powie-

dział burmistrz Łukasz Filipo-

wicz.

pp
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polskich. To pokazuje siłę i moc 
festiwalu. Każda edycja to inny 
motyw przewodni. W tym roku 
będą to zwyczaje i obrzędy gó-

rali Karpat i górali całego świa-

ta - stwierdziła wiceburmistrz 
Grzebyk-Dulak.

W tym roku w ramach kon-

certu na folkową nutę pokaz swo-

jej mody przedstawi światowej 
sławy projektantka, pochodzą-

ca z Nowego Targu Aneta Lary-

sa Knap. - Praca przy festiwalu 
to dla mnie ogromne wyróżnie-

nie i docenienie, że wśród trady-

cji znajdzie się też miejsce na no-

woczesność. Inspiracją jest prze-

piękna tradycja, która drzemie 
w Podhalu. Szukałam własnego 
stylu, który nie będzie potrzebo-

wał podpisu, metki i tą inspira-

cją stało się Podhale - podkreśla-

ła Aneta Larysa Knap. 
Festiwal rozpocznie się 16 

sierpnia i potrwa do 22 sierp-

nia. W pierwszym dniu na kon-

cercie na Folkową Nutę wystą-

pią Trebunie-Tutki, a 17 sierp-

nia Zakopower. Oficjalne rozpo-

częcie to tradycyjnie niedziela 18 
sierpnia - Msza św. w kościele Św. 
Krzyża, a następnie korowód ze-

społów ulicami Zakopanego. 
pp
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Artyści, historycy i miłośnicy 
„Chochlika” nie zgadzają się  
na przeniesienie  
rzeźb Henryka Burzca. 

m
iasto dostało ćwierć 
miliona złotych na re-

nowację betonowych 
rzeźb Henryka Burzca. Pienią-

dze pochodzą z programu „Rzeź-

ba w przestrzeni publicznej dla 
Niepodległej - 2024”. Konser-
wacji poddane mają być rzeź-

by „Syn Nieba”, „Kosmonaut-
ka”, „Rakieta”. Przy tej okazji 
zrodził się pomysł przeniesie-

nia odnowionych rzeźb w inne, 
bardziej uczęszczane przez tu-

rystów i mieszkańców punkty 
miasta. Tak jak to miało miejsce 
z rzeźbą „Taniec góralski”, któ-

ra po odnowieniu stanęła przy 
rondzie naprzeciw dworca ko-

lejowego. Do tej pory, podobnie 
jak wszystkie betonowe rzeźby 
artysty, stała przy jego pracow-

ni w willi „Chochlik”, nad po-

tokiem Bystra przy ulicy Pia-

seckiego.

Podczas minionej komi-

sji kultury radni zgodzili się na 
przeniesienie kolejnej rzeźby 
spod „Chochlika”. Z wnioskiem 
o przeniesienie „Rodziny gó-

ralskiej” zwrócił się ksiądz Le-

sław Mirek, dyrektor „Księżów-

ki”. Chce, by rzeźba po konser-
wacji stanęła na rondzie kuźnic-

kim, u wylotu Alei Przewodni-
ków Tatrzańskich. Radni z ko-

misji kultury przyjęli jego wnio-

sek jednogłośnie.
- To nie jest dobry po-

mysł - mówi Arkadiusz Jan-

kowski, który z parą artystów 

Nie dla przeprowadzki

Rzeźby ustawione przez Henryka Burzca przed „Chochlikiem” powinny zostać na swoim miejscu - twierdzą mi³ośnicy jego sztu-
ki z Zakopanego, Krakowa i Warszawy.

Nie będzie nowych 
klas w szkole 
podstawowej  
na Chramcówkach 
i Skibówkach.

W
kwietniu moje 
dziecko zosta-

ło wpisane na li-
stę do pierwszej 

klasy - mówi Marta. Mieszka 
w Szaflarach, pracuje w Zako-

panem. Dlatego bardzo się ucie-

szyła, że rano będzie przywozić 
synka do Szkoły Podstawowej nr 
5 na Chramcówkach. A po pra-

cy odbierać chłopca ze świe-

tlicy i wracać do domu. W ze-

szłym tygodniu dowiedziała się, 
że jej dziecko nie zostanie przy-

jęte. Kwietniowa lista zakłada-

ła utworzenie nowego oddzia-

łu. Od września piątka miałaby 
trzy pierwsze klasy. Ale mieć 
nie będzie. Plany powiększenia 
liczby klas spaliły na panewce. 
Wszystko przez brak pieniędzy 
w oświacie. 

Zakopiańscy radni dysku-

towali o tym podczas minionej 
sesji rady miasta i na obradach 
komisji oświaty. Wiceburmistrz 
Iwona Grzebyk-Dulak przed-

stawiła dwa podania o powoła-

nie do życia nowych klas. Szkoła 
numer pięć i szkoła numer dwa 
wystąpiły o utworzenie nowych 
oddziałów. Tym samym w szko-

le na Chramcówkach we wrze-

śniu ruszyłyby trzy, a w szko-

le na Skibówkach dwie pierw-

sze klasy. - Liczba uczniów 
w klasach od jeden do trzy nie 
może przekraczać 25. Ustawa 
dopuszcza jednak, by było na-

wet 27 uczniów, jeśli mieszka-

ją w obwodzie należącym do 
szkoły - przypomniała Iwona 
Grzebyk-Dulak. Dodała, że je-

śli w obwodzie są wolne miejsca, 
można liczbę uczniów w klasie 
uzupełnić o osoby zamiejscowe. 

Natomiast w pierwszej fa-

zie rekrutacji do pierwszych klas 
w SP nr 2 zapisano 23 dzieci, 
a w SP nr 5 - 30. Po przeprowa-

dzeniu drugiego, uzupełniające-

go naboru do dwójki napłynęło 
jedno podanie, a do piątki złożo-

no podania spoza obwodu, któ-

rych nie ma obowiązku przyj-
mować.

- Zgłosili się rodzice z dzieć-

mi z Szaflar, Chochołowa, Ko-

ścieliska, Białego Dunajca. 
Mamy obowiązek szkolny i szko-

ła musi przyjąć dzieci z danego 
obwodu, w którym działa. Szko-

ła nr 5 ma już dwa oddziały po 

15 dzieci. Chce tworzyć trzeci. 
A do dwóch istniejących może 
jeszcze przyjąć 20 dzieci - pod-

kreśliła wiceburmistrz. Przypo-

mniała, że obie szkoły, pomimo 
tego, że wystąpiły z wnioskiem 
o powołanie dodatkowych klas, 
opracowały już arkusze zajęć na 
nowy rok szkolny. Arkusze ba-

zują na dwóch klasach w przy-

padku SP nr 5 i na jednej klasie 
w przypadku SP nr 2.

- Trzeba pamiętać o tym, że 
dotacja na jednego ucznia wy-

nosi obecnie 735 złotych i jest 
niewystarczająca, gmina musi 
dopłacać. Gdyby uwzględnić 
wnioski szkół i powołać nowe 
oddziały, trzeba zmieniać siat-
kę godzin, tworzyć nowe arku-

sze i dodatkowo opłacić nauczy-

cieli - zaznaczyła Iwona Grze-

byk-Dulak. 
Aneta Kubicka, naczel-

nik wydziału oświaty, dodała, 
że koszt jednego etatu nauczy-

ciela mianowanego i pół eta-

tu opieki na świetlicy to prze-

szło 60 tysięcy złotych za pół 
roku. - A mamy dzieci z defi-

cytami, trzeba dodać koszty lo-

gopedy, dowozu do szkoły, tak-

że te koszty nowego oddziału są 
jeszcze większe - dodała Aneta 
Kubicka. Dla gminy to oznacza 
jeszcze większe obciążenie, po-

nieważ dopłaty na nowe oddzia-

ły miasto otrzymałoby dopie-

ro od stycznia 2025 roku. A to 
dlatego, że przygotowane przez 
szkoły arkusze lekcyjne zosta-

ły już zatwierdzone przez ku-

ratorium. I subwencje popłyną 
do dwóch klas w piątce i jednej 
w dwójce. 

Dlatego radni komisji oświa-

ty zdecydowali, by nie zmieniać 
przedstawionych przez obie 
szkoły arkuszy i nie powoły-

wać nowych oddziałów. Rodzi-
ce z ościennych miejscowości, 
którzy liczyli na umieszczenie 
dzieci w nowych klasach w SP 
nr 2 i SP nr 5, muszą szukać in-

nych rozwiązań. 
- Ja sobie poradziłam. Prze-

meldowałam się do Zakopane-

go, bo miałam taką możliwość 
i dziecko jest znowu na liście 
w tej powiększonej klasie pierw-

szej. Ale inni rodzice nie mie-

li takich możliwości. Niektórzy 
nawet nie wiedzą, że tego trze-

ciego oddziału nie będzie i zja-

wią się z dzieckiem w szko-

le we wrześniu. Zostaną na lo-

dzie - podsumowuje Marta. Ma 
żal do szkoły, że nikt w procesie 
rekrutacji nie wziął pod uwagę 
czarnego scenariusza, że nowa 
klasa nie powstanie. 

rav

Radźcie sobie, rodzice Bez spotkania z dyrektorami 
szkół nikt się nie dowie, skąd 
informacja o braku sześciu 
milionów złotych na wypłaty. 

Z
papierów, jakie mam, ze 
sprawozdań składanych 

przez szkoły wcale nie 
wynika, żeby w budżecie mia-

ło zabraknąć 5,8 miliona zło-

tych na wynagrodzenia. Ow-
szem, jest brak, ale 1,5 milio-
na złotych na wynagrodzenia 
i pochodne - podkreśliła Helena 
Mamcarz, skarbnik urzędu mia-
sta, podczas obrad Komisji Eko-
nomiki Rady Miasta Zakopane. 
Marek Donatowicz, przewodni-
czący komisji i jednocześnie dy-
rektor liceum, przypomniał, że 
szkoły zawsze składają do bu-
dżetu wnioski o wyższe niż po-
trzeba stawki. - Robimy tak, wie-
dząc, że dostaniemy mniej niż 
żądaliśmy. Niewykluczone za-
tem, że te niespełna sześć mi-
lionów to takie właśnie „poboż-
ne życzenia” - stwierdził prze-
wodniczący.

Naczelnik wydziału oświaty 
Aneta Kubicka przypomniała, że 
Szkoła Podstawowa nr 5 pracuje 
w dwóch budynkach, przy ulicy 
Nowotarskiej i Chramcówkach. 
Dla szkoły to sytuacja luksuso-

wa, ale koszty utrzymania jed-

nej szkoły w dwóch budynkach 

są ogromne.
Skarbnik Helena Mamcarz 

zaznaczyła, że od lat postulu-

je, by zwiększyć nadzór nad 
wydatkami oświatowymi. Już 
w 2021 roku alarmowała o po-

większającej się dziurze finan-

sowej w oświacie. Raz braku-

je na opłacenie Zakładu Ubez-

pieczeń Społecznych, raz urząd 
zalega z płatnościami za wywóz 
śmieci. - Nikt do tej pory nie 
podjął żadnych działań napraw-

czych - dodała skarbnik. 

W trakcie dyskusji padały 
stwierdzenia, że najwyższy czas 
aby podjąć decyzje, nawet gdy 
są one niepopularne. I wprowa-

dzić oszczędności. Przykłado-

wo - stworzyć Centrum Usług 
Podstawowych, jednostkę, któ-

ra będzie obsługiwać księgowość 
wszystkich szkół podstawowych. 
W tej chwili każda szkoła ma 
swoją księgową. 

Naczelnik wydziału oświaty 
zwróciła uwagę, że na wrzesień 
jest zaplanowane spotkanie z dy-

rektorami szkół. - Wtedy dowie-

my się dokładnie na co potrze-

ba tych pieniędzy. Ile zaplano-

wano na wynagrodzenia, ile na 
jedzenie, ile na energię. Bo te-

raz to tak wygląda, jakbym ja te 
sześć milionów ukradła. A do 
mnie dzwoni księgowa z jednej 
szkoły i mówi, że do tej pory za 
prąd szkoła płaciła trzy tysiące 
miesięcznie, a nowy rachunek im 
przyszedł na 12 tysięcy - wyja-

śniała Aneta Kubicka.     rav

Zapaść oświatowa

od kilku lat prowadzi w pracow-

ni Henryka Burzca projekt przy-

wracania świetności willi „Cho-

chlik”. Razem z Katarzyną Siko-

rą i Przemysławem Jeżmirskim, 
parą nagradzanych scenografów, 
próbują ożywić to miejsce z za-

chowaniem dawnej świetności. 
Tak, by było żywe i autentyczne. 
Przypomina, że to dawny dom 
i pracownia profesora Teodora 
Axentowicza, Henryka Burzca, 
a później naszej lokalnej artyst-
ki Zuzanny Dembiec.

- Dom bardzo powoli wła-

snym sumptem przywracamy do 
życia, zachowując jego charak-

ter, a w wyremontowanych po-

kojach na piętrze mieliśmy oka-

zję gościć podróżników z całe-

go świata, Korei, Teksasu, Kali-
forni, Chin, Irlandii, Peru i Da-

nii. Jesteśmy ogromnymi fana-

mi historii Zakopanego, taterni-
kami i narciarzami i przez to za-

leżało nam na tym, żeby w mie-

ście było chociaż jedno miej-
sce z charakterem, gdzie moż-

na poczuć chociaż trochę klima-

tu sprzed 120 lat. Rzeźby w ple-

nerze przed „Chochlikiem” two-

rzą z willą i jej otoczeniem nie-

rozerwalną całość - dodaje Ar-
kadiusz Jankowski. Przyznaje, że 
przeniesienie „Tańca góralskie-

go” to był niezły pomysł. Ale tyl-
ko dlatego, że rzeźba stała z dru-

giej strony domu, w miejscu nie-

dostępnym dla gości i była kom-

pletnie niewidoczna. Co innego 
z wymienionymi wcześniej pra-

cami Henryka Burzca, które sto-

ją nad potokiem Bystra. 
W proteście wspiera-

ją mieszkańców „Chochlika” 
inni zakopiańscy artyści, a tak-

że fachowcy od rzeźb plenero-

wych. - To że rzeźby Henry-

ka Burzca w końcu doczeka-

ją się renowacji, to bardzo do-

bra wiadomość - mówi Kata-

rzyna Chrudzimska-Uhera, hi-
storyczka sztuki nowoczesnej 
i współczesnej, specjalizują-

ca się w rzeźbie polskiej schył-
ku XIX i XX wieku. Jest autor-
ką monografii i artykułów kon-

centrujących się wokół ewolucji 
istoty i miejsca rzeźby w prze-

strzeni publicznej, wystawienni-
czej i prywatnej. A także zagad-

nień narodowotwórczej i pań-

stwowotwórczej roli sztuki oraz 
stylu narodowego. Specjalistką 
od Zakopanego jako środowi-
ska artystycznego i kolonii ar-
tystycznej. Właśnie ona wraz 
ze środowiskiem artystycznym 
Warszawy, Krakowa i Zakopa-

nego, które dobrze wie jaki kli-
mat tworzą rzeźby przy „Cho-

chliku”, mówi głośne „nie” dla 
pomysłu przeprowadzki kolej-
nych obiektów. 

- Tak trafnie i trwale ukształ-

towanej przestrzeni nie war-
to psuć. Wprawdzie już jeden 
obiekt z tej plenerowej gale-

rii zmienił miejsce, „Tańcząca 
para” stoi na rondzie przy dwor-
cu PKP. Ale dla tej kompozy-

cji było to działanie ratunkowe. 
Była praktycznie niewidoczna, 
niemal niedostępna. Pozostałe 
takiej interwencji nie potrzebu-

ją - podkreśla Katarzyna Chru-

dzimska-Uhera. 

W zamian proponuje wła-

dzom miasta zająć się kom-

pletnie zasłoniętą słynną rzeź-

bą „Baca”, która stoi przy „Gaź-

dzie”. Rzeźba jest zasłonięta 
przez zabudowany ogródek re-

stauracji. - Żebyśmy się dobrze 
zrozumieli: rzeźbę „Bacy” nale-

ży zostawić tam, gdzie jej miej-
sce. W zamian usuńcie te dra-

matyczne przybudówki-tym-

czasówki - apeluje Katarzyna 
Chrudzimska-Uhera. A wtó-

ruje jej m.in. Anna Baranowa, 
Anna Schumacher, Julita Dem-

bowska.

- Rzeźby powinny pozo-

stać tam, gdzie ustawił je au-

tor - podkreśla Anna Baranowa, 
krytyczka, historyczka i kurator-
ka sztuki od lat związana z Insty-

tutem Historii Sztuki Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego. - Prze-

cież jest 100 sposobów na to, 
aby przyciągnąć tam turystów 
i zainteresowanych. Usytuowa-

nie tych rzeźb ma wartość ar-
tystyczną i historyczną. To jest 
część zakopiańskiego i ogólno-

polskiego dziedzictwa kulturo-

wego - podsumowuje.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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Krzysztof Przybyła 
zastąpił na stanowisku 
nowotarskiego 
nadleśniczego  
Józefa Oskwarka.

k
rzysztof Przybyła 
pracuje w Nadleśnic-

twie Nowy Targ od 
ponad 30 lat, gdzie 

do tej pory pełnił obowiązki 
leśniczego leśnictwa Bór. Jest 
ekspertem w dziedzinie ochro-

ny obszarów mokradłowych 

oraz doświadczonym eduka-

torem leśnym. Mieszka z ro-

dziną w Rogoźniku. Jest po-

stacią dobrze znaną na Podha-

lu, cenioną, choćby ze wzglę-

du na swoją działalność eduka-

cyjną. W 2022 roku otrzymał 
tytuł Honorowego Ambasado-

ra Miasta Nowy Targ.
Często też pojawiał się na 

łamach Tygodnika Podhalań-

skiego. Dla dziennikarzy jest 
od lat źródłem fachowej wie-

dzy. Do tej pory znajdywał za-

wsze czas, by odpowiadać na 
pytania, tłumaczyć rożne zawi-
łości związane głównie z torfo-

wiskami. Zazwyczaj takie roz-

mowy nie odbywały się zza 
biurka, Krzysztof Przybyła za-

praszał dziennikarzy do lasu.
Jego zainteresowania wy-

kraczają poza wiedzę przy-

rodniczą. Uprawia sport, wspi-
naczkę wysokogórską. Intere-

suje się też historią. Z zacię-

ciem detektywa próbował roz-

wiązać zagadkę tajemniczego, 
bezimiennego grobu w Borze 
na Czerwonem, w którym - jak 
się okazało - spoczywa Włady-

sław Patkowski, Żyd zamor-
dowany przez hitlerowców 
w 1943 r.

Krzysztof Przyby³a 
nadleśniczym

Krzysztof Przyby³a od lat jest kojarzony jako edukator leśny, inicjator wielu imprez i konkursów.

Po ciężkiej chorobie  
w Chicago zmarł wieloletni prezes 
Koła zPPA nr 83 Podczerwone, 
przyjaciel Tygodnika Podhalańskiego  
- Bolesław Jarończyk.

B
ył inicjatorem powstania Koła 
ZPPA nr 83 Podczerwone 
w Chicago, któremu przez lata 

prezesował. Udzielał się społecznie, 
był wrażliwy na krzywdę innych, anga-

żował się w akcje charytatywne. Mimo 
ciężkiej choroby, pod koniec roku zor-
ganizował na naszą prośbę zbiórkę dla 
Kalinki Woźniak, chorej dziewczynki 
z Nowego Targu. Wielokrotnie przesy-

łał do naszej redakcji informację o tym, 
co dzieje się w świecie chicagowskich 
górali. Szczególnie w pandemii był na-

szym łącznikiem z Polonią.
W połowie zeszłego roku dowie-

dział się, że ma raka. Przeszedł opera-

cję, przyjmował chemioterapię. Dziel-
nie walczył z nowotworem. Bolesław 
Jarończyk był bohaterem naszego re-

portażu „Góralsko-meksykański mix”.
Miał 65 lat. Ostatnie pożegnanie 

odbyło się 20 lipca na cmentarzu w Ju-

stice.             bz

Zmar³  
Boles³aw  
Jarończyk

Pochodzący z Podczerwonego Boles³aw Jaroń-
czyk zmar³ w Chicago. Ostatnie pożegnanie od-
by³o się 20 lipca na cmentarzu w Justice. 
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Ukończył Technikum Le-

śne w Brynku, a następnie stu-

dia na Wydziale Leśnym Aka-

demii Rolniczej w Krakowie. 
Po ich zakończeniu w 1991 
roku zaczął pracę w Nadle-

śnictwie Nowy Targ. Jako le-

śniczy leśnictwa Bór miał pod 
swoją pieczą Bór na Czerwo-

nem - unikatowy rezerwat 
torfowiskowy, będący jednym 
z najstarszych w Polsce rezer-
watów przyrody.

Już w trakcie pracy ukoń-

czył studia podyplomowe 
z użytkowania lasu i ochro-

ny przyrody na Uniwersyte-

cie Rolniczym w Krakowie, 
a także prawo zamówień pu-

blicznych na Akademii Ekono-

micznej w Krakowie.

Od lat znany jest ze współ-
pracy z różnymi środowiska-

mi, jest bardzo aktywny. Jest 
inicjatorem różnych wyda-

rzeń na terenie leśnictwa Bór, 
m.in. „Biegów po(d) choinkę”, 
„Biegów na Dobry Początek”, 
różnych konkursów, festynów, 

itp. W zainicjowanym i prowa-

dzonym przez niego konkursie 

wiedzy „Poznajmy nasze lasy 
i ojczystą przyrodę” bierze co 
roku udział ponad 70 szkół 
i blisko 1000 uczniów.

Jako ekspert, zajmujący 
się od ponad 30 lat torfowi-
skiem, zapraszany jest czę-

sto do udziału w wykładach, 
zasiada też w Komitecie Mo-

kradłowym (struktura dorad-

cza Generalnego Dyrekto-

ra Ochrony Środowiska ds. 
ochrony obszarów mokradło-

wych).
„Od lat udowadnia, że po-

zaprodukcyjne funkcje lasu da 
się pogodzić z produkcyjny-

mi. Mając świadomość, że las 
pełni wiele funkcji, szczegól-
ny nacisk kładzie na rozwią-

zania związane z udostępnia-

niem lasu na potrzeby rekre-

acji, wypoczynku i rehabilita-

cji” - czytamy o nim na stronie 
Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Krakowie.

Krzysztof Przybyła ma 

swój niemały udział także 
w tym, że dziś na terenie le-

śnictwa Bór jest wiele kilo-

metrów szlaków narciarskich, 
ścieżek nordic walking, rowe-

rowych, wiaty ogniskowej. Po-

wstała też ścieżka edukacyj-
na Rezerwat „Bór na Czer-
wonem” dzięki kładce na Du-

najcu stał się ulubionym miej-
scem spacerów i wypoczynku 

nowotarżan. Jest też wizytów-

ką nie tylko nadleśnictwa, ale 
całego regionu. Rezerwat od-

wiedza rocznie ponad 100 tys. 
osób. Został on wpisany, jako 
jeden z 19 obiektów w Polsce 
(jedyny z terenów zarządza-

nych przez Lasy Państwowe), 
na Listę Ramsarską - obsza-

rów wodno-błotnych o mię-

dzynarodowym znaczeniu.

Krzysztof Przybyła stano-

wisko nadleśniczego objął 28 
czerwca. Jego poprzednik Jó-

zef Oskwarek wrócił na swo-

je poprzednie stanowisko le-

śniczego.
Beata Zalot
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Początek sesji wzbudził 
spore emocje. Poruszenie 
wywołał pomysł 
przewodniczącego 
Jana Sięki, by dodać 
dwa dodatkowe 
punkty. Jeszcze bardziej 
zaskakujące było 
głosowanie, które było, 
ale go nie było.

S pięcia na początku se-

sji to pokłosie decyzji 
Regionalnej Izby Obra-
chunkowej, która zakwe-

stionowała uchwałę z minionej 
sesji dotyczącą trybu prac nad 
uchwałą budżetową. Przewodni-
czący chce wnieść skargę do Wo-
jewódzkiego Sądu Administra-
cyjnego na rozstrzygnięcie RIO.

- W ocenie rady miasta, de-
cyzja RIO jest nieuzasadniona, 
bo takie rozwiązania od wielu 
lat obowiązują w innych samo-
rządach i nie są kwestionowane - 
dziwi się Jan Sięka, przekonując, 
że działania RIO zostały podjęte 
na wniosek burmistrza, a sprawa 
dotyczy zakresu kompetencji or-
ganów gminy.

Drugi projekt uchwały, zgło-

szony przez przewodniczącego, 
to oświadczenie rady w spra-

wie decyzji urzędu wojewódz-

kiego, który z kolei zakwestio-

nował uchwałę dotyczącą powo-

łania komisji stałych rady. W tej 
sprawie pismo z prośbą o wyja-

śnienia w imieniu radnych pod-

pisał wiceprzewodniczący Szy-

mon Fatla. 
- To sytuacja bez preceden-

su. Nadzór wojewody zainicjo-

wany był z okolic ul. Krzywej 
1 (adres urzędu miasta - przyp. 
red.). Po czym wiceprzewodni-
czący Szymon Fatla dostał ma-

ila od Łukasza Ambrożego, ad-

wokata pełniącego obsługę urzę-

du miasta i rady miasta, w któ-

rym wnioskuje on o to, by ty-

tułem poniesionych szkód rad-

ny Fatla wpłacił określoną kwotę 
na instytucję charytatywną i wy-

stosował przeprosiny. To działa-

nie mające na celu zastraszenie 
rady i jako takie nie będzie tole-

rowane. Nie może być tak, że ob-

sługa prawna straszy radę miasta, 
podczas gdy ma jej służyć - iry-

tuje się Jan Sięka.
Jak przekonuje Maciej To-

karz - wojewoda zwrócił się 
o wyjaśnienia ze względu na pi-
smo z urzędu miasta, a po ich 
otrzymaniu nie podjął żadnych 
kroków prawnych, uznał, że za-

strzeżenia są bezpodstawne. 
Z kolei Grzegorz Luberda, 

były przewodniczący rady, za-

uważa, że RIO ma przeprowa-

dzić postępowanie za dwa dni, 
a radni chcą ją już teraz zaskar-
żyć. - Pismo RIO to pięć stron 
uwag! Ta uchwała była błędnie 
przygotowana - podkreśla.

- To niedopuszczalne, by 
prawnik miejski próbował mnie 

zastraszać. Mailem można wy-

syłać pozdrowienia z wakacji, 

a wezwanie przedsądowe wysy-

ła się pocztą za potwierdzeniem 
odbioru - mówi, podkreślając, że 
zastraszyć się nie da.

Jan Sięka zwrócił także uwa-

gę na fakt, że Artur Pustówka, 
prawnik urzędu, odmówił rad-

nym udzielenia pomocy praw-

nej w postępowaniu z RIO. - Taki 
jest zawód adwokata, by bronić 
swego klienta w sporze praw-

nym. Skoro obsługa prawna nie 

udziela wsparcia, to o czym my 
rozmawiamy - podkreśla.

 - Podjęliście uchwałę, choć 
obsługa wniosła uwagi, mimo to 
wyście ją przegłosowali - zauwa-

ża Luberda.
Zbigniew Strama, sekretarz 

miasta - przekonywał też, że bur-
mistrz ani jego służby nie mają 
nic wspólnego.

Po blisko czterdziestu minu-

tach dyskusji doszło do głosowa-

nia porządku obrad. Radni zaak-

ceptowali oba punkty wniesione 
przez przewodniczącego. Jednak 
zamiast cieszyć się sukcesem, 
szybko przyszło otrzeźwienie. 
Choć większość była za wprowa-

dzeniem, to jednak Łukasz Am-

broż zauważył, że potrzebna jest 
większość bezwzględna ustawo-

wa, czyli co najmniej 11 radnych 
musi podnieść rękę. Tymczasem 
za było 10.

Skargę na RIO można 
wnieść do 30 dni. Jak przekonu-

je Jan Sięka, jeśli nie podejmie 
się uchwały, trzeba będzie zwo-

łać sesję  w  sierpniu, co nie było 
planowane.         fig

(Nie)porządek obrad

Na boisku przy hali Gorce 
naturalna murawa zostanie 
wkrótce zastąpiona sztuczną. 
Nie wszystkim nowotarżanom 
się to podoba.

C
ały świat od tego odcho-

dzi, a u nas to robią. Wy-

starczy wrzucić w inter-
net zapytanie o szkodliwości 
sztucznej murawy - denerwuje 
się jeden z naszych czytelników.  
- Oczywiście firmy produkujące 
sztuczną murawę zachwalają ją, 
natomiast lekarze, trenerzy i pił-
karze nie są już tak optymistycz-
nie nastawieni - twierdzi. Przy-
pomina, że duże zamieszanie 
wokół  sztucznych muraw było 
w Holandii i Anglii. - Wszędzie 
tłuką, że trzeba odchodzić od be-
tonozy. W Nowym Targu już be-
tonozę mamy, teraz kolej na gu-
molozę. W upale będzie nie do 
wytrzymania - nie kryje irytacji.

- Naturalna murawa przy du-
żym obciążeniu się nie sprawdza. 
Poza tym można z niej korzy-

stać tylko od późnej wiosny do 
wczesnej jesieni. Gdy wchodzi 
na nią grupa po grupie, szybko 
się niszczy - wyjaśnia Krzysztof 
Łapsa, dyrektor Miejskiego Cen-

trum Sportu i Rekreacji w No-

wym Targu. Sztuczna nawierzch-

nia pozwoli na trenowanie młod-

szych grup na boisku przy Hali 
Gorce także w miesiącach zimo-

wych, co do tej pory nie było 
możliwe. - Stadion Miejski jest 
mocno obłożony, teraz także 
większa liczba grup będzie mo-

Gumoloza czy postęp?

Trwa zmiana nawierzchni naturalnej na sztuczną na boisku przy KS Gorce w No-
wym Targu.

Miejskie Centrum  
Sportu i Rekreacji  
ma nowego dyrektora.

m
a 31 lat, z wykształ-
cenia jest budowlań-

cem, wcześniej pro-

wadził własną firmę i mieszkał 
w Krakowie. Jędrzej Furca wraca 
do rodzinnego miasta, gdzie bę-

dzie pełniącym obowiązki dyrek-

tora Miejskiego Centrum Spor-
tu i Rekreacji. Krzysztof Łapsa 
formalnie nadal będzie dyrek-

torem, ale na bezpłatnym urlo-

pie w urzędzie na czas zajmo-

wania stanowiska zastępcy wójta 
gminy. To podobna sytuacja jak 
w przypadku burmistrza Grze-

gorza Watychy, na którego cze-

ka etat w starostwie, gdzie praco-

wał na stanowisku sekretarza po-

wiatu.

W związku z tym nie było 
też konieczności ogłaszania kon-

kursu na nowe stanowisko. Nowy 
p.o. dyrektora został przedsta-

wiony dziennikarzom podczas 

konferencji prasowej, gdzie wy-

stąpił obok swego poprzednika 
Krzysztofa Łapsy. Zanim doszło 
do prezentacji nowego dyrektora, 
burmistrz Grzegorz Watycha po-

dziękował za pracę ustępujące-

mu szefowi MCSiR. - Za zaan-

gażowanie i serce do sportu, po-

dejście do pozyskiwania fundu-

szy, troski o obiekty i otwarcie na 
tak szalone propozycje jak orga-

nizacja zawodów igrzysk euro-

pejskich. Podjął wówczas ryzy-

ko i mu sprostał - chwali odcho-

dzącego dyrektora Grzegorz Wa-

tycha.
Jędrzej Furca prywatnie 

jest synem wicestarosty Rober-
ta Furcy.

- Nie była to łatwa decyzja. 
Od lat mieszkałem w Krakowie 
- przedstawia się p.o. dyrektora 
MCSiR. - Jestem inżynierem bu-

downictwa, mam uprawnienia do 
prowadzenia budów bez ograni-

czeń. Prowadziłem firmę zajmu-

jącą się nadzorem nad inwesty-

cjami budowlanymi. Ale dobro 
Nowego Targu leży mi na ser-
cu. Jestem związany ze sportem, 
byłem zawodnikiem młodzieżo-

wych grup Podhala. Pomagałem 
tworzyć Amatorską Ligę Hoke-

ja - dodaje.

Jednym z zadań stawia-

nych przed nowym szefem 
MCSiR jest poradzenie so-

bie z problemem energochłon-

ności budynków. Trzeba od-

powiednio „zderzyć” ceny bi-
letów na obiekty z rosnącymi  
kosztami.

Tekst i fot.: Józef Figura

Furca za Łapsę
Krzysztof Łapsa (z lewej) i Jędrzej Furca.
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gła trenować przez okrągły rok, 
co jest standardem w profesjo-

nalnym szkoleniu piłkarskim - 
przekonuje dyrektor.

Murawa murawie nierówna. 

- Ta, która pojawi się w Nowym 
Targu, jest nawierzchnią o naj-
wyższym standardzie. To pro-

dukt fiński, najczęściej stosowa-

ny w Skandynawii, sprawdzony 
także w warunkach zimowych 
- przekonuje dyrektor MCSiR. 
- Skandynawowie, jak wiemy, 
dbają o ekologię i ich produkty 
w tym zakresie wykazują naj-
wyższe standardy - dodaje.

Nowa murawa na Stadionie 
Miejskim będzie posiadała naj-
wyższą certyfikację FiFa Quali-
ty Pro. Krzysztof Łapsa podkre-

śla, że na etapie planowania  in-

westycji dobór typów muraw 
konsultował też z klubami, któ-

re na co dzień trenują na takich 
nawierzchniach - z Nowotarskim 
Klubem Piłkarskim oraz Klu-

bem Sportowym Górale.
W czerwcu dyrektor Miej-

skiego Centrum Sportu i Re-

kreacji w Nowym Targu podpi-
sał umowę z firmą „Bellsport” 
z Bytomia na wymianę murawy 
na Stadionie Miejskim oraz bo-

isku przy Hali Gorce. Wykonaw-

ca został wyłoniony w przetargu.
Remont Stadionu Miej-

skiego im. J. Piłsudskiego bę-

dzie polegać na wymianie całej 
płyty stadionu na nową sztucz-

ną murawę.  Na boisku piłkar-
skim przy Hali  „Gorce” natu-

ralna murawa zostanie zastąpio-

na nową, sztuczną bezzasypową. 
Inwestycja pochłonie ponad 2,6 
mln zł. 1,6 mln pochodzi z bu-

dżetu miasta, reszta z pozyska-

nej dotacji. Remonty nawierzch-

ni są częścią większego projektu 
„Sportowa Polska”, który prowa-

dzi MCSiR.
Tekst i fot.:  

Beata Zalot
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Ratownicy apelują 
do samorządowców 
o oznakowanie ścieżki 
rowerowej wokół  
Jeziora Czorsztyńskiego.

r
atownicy wodni, patro-

lujący Jezioro Czorsz-

tyńskie, częściej ratują 
rowerzystów niż osoby 

na jeziorze. Ścieżka rowerowa 
wokół jeziora jest bowiem bar-
dzo popularna, często na niej do-

chodzi też do wypadków. Ratow-

nicy szybciej docierają do miej-
sca zdarzenia niż załogi karetek.

- Niestety, rowerzyści bardzo 
często nie potrafią powiedzieć, 
gdzie są. Dlatego bardzo przy-

dałoby się lepsze oznakowanie 
ścieżki, tak, by w razie wypadku 
zgłaszający mógł podać lokaliza-

cję - apeluje Szymon Kowalczyk 
z Podhale Rescute Team i jedno-

cześnie policjant. Taki był pro-

blem podczas niedawnych po-

szukiwań 12-latka w okolicy je-

ziora.

- Znam problem, podob-

nie jak inni wójtowie z gmin, 
na terenie których jest Jezioro 
Czorsztyńskie - podkreśla Aneta 
Markus, wójcina gminy Czorsz-

tyn. - Mając na uwadze bezpie-

czeństwo rowerzystów, porusza-

jących się ścieżką rowerową wo-

kół jeziora, spotkałam się z Jaku-

bem Jamrozem, wójtem gminy 
Łapsze Niżne oraz Wiesławem 

Parzygnatem, wójtem gminy 
Nowy Targ. Wspólnie zdecydo-

waliśmy, że ścieżka zostanie na 
całej długości dodatkowo ozna-

kowana - mówi.

Na trasie pojawi się pikietaż, 
czyli miejsce pozwalające użyt-
kownikom określić odległość na 
trasie. Co 100 metrów pojawią 
się tabliczki na barierkach oraz 
słupki z kilometrażem oraz nu-

merem alarmowym, co zdecydo-

wanie ułatwi odpowiednim służ-

bom lokalizację miejsca zdarze-

nia. Jak informuje Aneta Mar-
kus, aktualnie robiona jest wizu-

alizacja i wycena zlecenia. Słup-

ki będą zamontowane w terenie 
jeszcze w tym sezonie. 

bz

Rowerzyści nie wiedzą, gdzie są

27 pań dziergało w pięknej scenerii zalewu Czorsztyńskiego.

Dzierganie nad zalewem

Robótki w takim towarzystwie i takiej scenerii to potrójna przyjemność.

Wojtek dziękuje za żonę, Tadeusz nie obawia się dystansu. znaleźli się w gronie 60 pielgrzymów 
rowerowych z Giewontu na Hel.

Bicykliści na Helu 

- Byle bezpiecznie dotrzeć do celu - podkreślali zgodnie rowerzyści. Przed wyjazdem na pielgrzymi szlak modlili się u św. Jana Paw³a II. 

Wójtowie Gminy Czorsztyn, Nowy Targ i Łapsze Niżne już spotkali się, by wspólnie zająć się tematem oznakowania dla ro-
werzystów nad jeziorem. 

T o była już kolejna akcja 
Stowarzyszenia Rozwoju 
Podtatrza. Panie, które szy-

dełkują, robią na drutach, haftu-

ją, miały w poniedziałek 15 lip-

ca okazję, by robić to wspólnie, 
w miłym towarzystwie. Trans-

port z Poronina zapewniły wła-

dze gminy. Kolejne takie spotka-

nie nad Przełomem Białki. 
bz
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Maria Lassak, St. Petersburg
+1 773-720-1403

Zapraszam na słoneczne wakacje  
na Florydzie

N
ajpierw z Krzeptówek, 
potem z Ludźmierza 
60 rowerzystów wyru-

szyło w XVI Góralskiej Rowe-

rowej Pielgrzymce z Giewontu 
na Hel. Bierze w niej udział 60 
pątników, do pokonania mają bli-
sko 1000 km, zajmie im to 7 dni. 
21 lipca po uroczystej Mszy św. 
w ludźmierskim sanktuarium ro-

werzyści odjechali w stronę Kra-

kowa. Dzień wcześniej 20 lipca 
wyszyli na Giewont.

Każdy z nich miał na sobie 
specjalny strój rowerowy z tra-

są pielgrzymki i hasłem, któ-

re brzmi: „Wyruszajmy. Zawsze 
z Panem Bogiem”. - To nie jest 
hasło przypadkowe. Kiedy idzie-

my do pracy, jedziemy samocho-

dem, wyruszamy w różne miej-
sca, przywołajmy wtedy Stwór-
cę, prośmy o szczęśliwie do-

tarcie do celu - podkreślał Jan 

Blańda z Towarzystwa Cykli-
stów „Orzeł” ze Spytkowic, któ-

re jest głównym organizatorem 
XVI Góralskiej Pielgrzymki Ro-

werowej z Giewontu na Hel wraz 

ze Związkiem Podhalan.
Na Hel czwarty raz z piel-

grzymką rowerową udaje się 
Wojciech Groń z Nowego Tar-
gu, prezes tamtejszego oddzia-

łu Związku Podhalan. - W tym 
roku jadę przez całą Polskę od 
Królowej Podhala do Królowej 
Morza ze szczególną intencją 
dziękczynną, za 35 lat małżeń-

stwa z żoną Bożeną - podkre-

ślał Wojciech Groń. Nowotar-
żanin dodaje, że zgodnie z tra-

dycją na zakończenie na pewno 
będzie kąpiel na Helu i symbo-

liczne zamoczenie kółek rowero-

wych w Bałtyku.
Na Hel zmierza także Ta-

deusz Czepiel, radny Miasta 
i Gminy Czarny Dunajec oraz 
sołtys Załucznego. - Był od-

powiedni trening, bo od wio-

sny udało się przejechać oko-

ło 3 tys. kilometrów. Jednak jak 
to w życiu bywa, coś co wydaje 
się łatwe, może się potem oka-

zać trudne i na odwrót. Traktuję 
pielgrzymkę w formie rekolek-

cji. Ufam, że intencje, które mam 
w sercu, zostaną przez Stwórcę 
wysłuchane - podkreślał Tade-

usz Czepiel.
Podczas wyjazdu z Ludź-

mierza pątników żegnali najbliż-

si, a także przedstawiciele władz 
samorządowych na czele z wój-
tem gminy Nowy Targ Wiesła-

wem Parzygnatem.
Wśród 60 pielgrzymów 

jest 15 kobiet. Zaś najstarszy 
uczestnik to 78-letni Mirosław 
ze Śląska, emerytowany górnik. 
W gronie pątników na rowerach 
są górale z Podhala, Spisza i Ora-

wy, ale także mieszkańcy m.in. 
Malborka, Gdańska, Zielonej 
Góry czy z regionu Podkarpacia.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Józef Lasik ze swoim synem tworzą drewniane zabawki, z których s³ynie Stryszawa.

RABKA-zDRóJ

Na świętej Marii 
Magdaleny w Rabce 
mamy odpustowy 
Jarmark. Przez dwa  
dni przy starym 
kościółku nie brakowało 
regionalnych arcydzieł.

W
cieniu zabyt-
kowego Mu-

zeum im. Or-
kana i jego 

w i ekow y ch 

drzew rozłożyły się stragany. 
Przybyli rzemieślnicy, artyści, 
twórcy ludowi, prezentując to, 
co mają najlepszego.

- Zgromadziliśmy wystaw-

ców od Żywca po Nowy Sącz, 
przyjeżdżają twórcy chcący się 
pokazać z tym, co robią. Tu chiń-

skich wyrobów nie uświadczy-

my. A znajdziemy wszystko - od 
drewnianej biżuterii, przez rzeź-

bę, róże z bibuły, są miody, za-

bawki - pełne spektrum - za-

chwala Wojciech Kusiak, dyrek-

tor Muzeum im. Władysława 
Orkana w Rabce-Zdroju.

Mała Zosia Wójciak usta-

wiła się z własnym stoliczkiem, 
na którym prezentuje ręcz-

ne wykonane na drutach ko-

lorowe koszyczki. Ich tworze-

nie wymaga dużo pracy, a na-

uczyła się wszystkiego podczas 
warsztatów. Jednak zamiłowanie 
do ręcznej roboty odziedziczy-

ła po mamie Magdalenie, która 
zawodowo zajmuje się tworze-

niem biżuterii artystycznej. Na 
jarmarcznym stoisku wystawiła 
własnej roboty ozdoby z kamie-

nia, drewna czy metalu.
Józef Lasik, który przy-

jechał ze Stryszawy (pow. su-

ski), prezentuje ręcznie wyko-

nane zabawki. To ptaszki z li-
powego drewna, z których sły-

nie jego miejscowość, jak też 
cała stajenka - kozy, kury, świn-

ki, krowy czy zabawki ruchome, 
jak choćby klepaki i bociany. To 
wieloletnia tradycja, z której sły-

nie ta wioska, a w rodzinie prze-

kazuje się ją z pokolenia na po-

kolenie. Pan Józef wytwarza za-

bawki od 43 lat, zaraził swą pasją 
syna, z którym prowadzi rodzin-

ną firmę, a teraz także wnuk czy-

ni pierwsze kroki na niwie za-

bawkarskiej.

Czy dzieci w erze smartfo-

nów interesują się jeszcze tego 
typu zabawkami? - Oczywiście. 
Żyją rodzice, dziadkowie, którzy 
na nich się wychowywali i chęt-
nie kupują je dzieciom i wnu-

kom. A i dzieci mają też prze-

syt technologią. Dążą do prosto-

ty. Cieszy mnie, że ludzie odróż-

niają chińszczyznę i my przez to 

mamy większy zbyt. W Strysza-
wie są całe rodziny, które prze-
kazują to z pokolenia na pokole-
nie. W moim przypadku jestem 
spokojny o przyszłość - podsu-
mowuje Józef Łasik.

Danuta Franczak z Mszany 
Dolnej na rabczański jarmark 
przyjeżdża od lat. Sprzedaje 
swoje prace malarskie na drew-
nie, głównie anioły, ale także pta-
ki, które cieszą się największą 
popularnością. Wzięła ze sobą 
wszystkiego po trochu. Z ma-

kowskimi haftami i koronkami 
robionymi szydełkiem przyje-

chała Anna Klimowska z Bień-

kówki. Razem z nią na stoisko 
miniaturowe bukieciki z papie-
ru sprzedaje Wiesława Wolcz-
ko z Makowa Podhalańskiego, 
a Joanna Sałaciak ze Stryszawy 
w zastępstwie mamy Danuty 
prezentuje stryszawskie ptasz-
ki i malowane gwizdki z gliny. 
Koronki i serwetki przywiozła 
także Zofia Piętoń z Półrzeczek 
w powiecie limanowskim.

Jarmark to także warsztaty 
wytwarzania wiklinowych koszy, 
ale także możliwość przekąsze-
nia lokalnych specjałów i spo-
tkania ciekawych ludzi z ludo-
wą pasją.

Tekst i fot.: Józef Figura

Filmową relację z jarmarku 
znajdziecie na naszej stronie: 
www.24tp.pl w zakładce wideo

Jarmarczny zdrój

- Dla mnie wyprawy na 
Bieguny, w tym ta z Jaśkiem 
Melą, były wyprawami 
w głąb wnętrza człowieka, 
mnie samego - mówił 
w rabczańskim amfiteatrze 
Marek Kamiński.

S potkanie prowadziła Iwona 
Haberny. - Samo przedsta-

wienie naszego gościa za-

jęłoby nam połowę czasu nasze-

go wydarzenia. Odbył on ponad 
80 ekstremalnych wypraw. Jako 
pierwszy na świecie zdobył oba 
bieguny Ziemi w ciągu jednego 
roku, bez pomocy z zewnątrz, 
za co został wpisany do Księgi 
Rekordów Guinnessa - podkre-

ślała Iwona Haberny. I dopyty-

wała o słynne już chwile, kiedy 

Marek Kamiński ciągnął opony 
po plaży. 

- W sumie to nie ma w tym 
nic dziwnego - śmiał się podróż-

nik. - Po prostu musiałem na-

uczyć się ciągnąć około 150-ki-
logramowe sanie w czasie wy-

prawy na Bieguny, a te opony 
właśnie tyle ważyły - zdradził 
Marek Kamiński.

 Uczestniczące w spotkaniu 
dzieci dopytywały podróżnika, 
czy spotkał niedźwiedzia polar-
nego. - Widziałem w swoim ży-

ciu wiele dzikich zwierząt, pa-

miętam chwile oko w oko na 2-3 
metry z dwoma jaguarami. Jed-

nak niedźwiedzia polarnego nie 
spotkałem, choć byłem na takie 
okoliczności przygotowany. Sły-

szałem jego odgłosy, ślady odbite 
w śniegu, ale on sam się nie poja-

wił. Może i dobrze, bo bywa tak, 
że wędrowiec musi go w obronie 
swojej zastrzelić - zdradzał szcze-

góły Marek Kamiński.

 - Oczywiście, że było trud-

no i to bardzo. Ale wiecie, co 
było najpiękniejszego w tym 
wszystkim, nie ten otaczający 
mnie krajobraz - chociaż tro-

chę oczywiście tak, ale przede 
wszystkim to, że sięgałem do 
swojego wnętrza - mówił ze 
wzruszeniem Marek Kamiński.

Był dopytywany przez pu-

bliczność o odpowiedzialność, 
jaką wziął za towarzysza swojej 
podróży na Biegun - wówczas 
15-letniego Jaśka Melę z nie-

pełnosprawnością. - W życiu 
są ważniejsze rzeczy jak strach, 
dlatego poniosłem tę odpowie-

dzialność. Pewnie gdyby po-

szło coś nie tak, byłoby gadanie, 
że nie wyszło, że nie powinie-

nem… - zamyślał się Marek Ka-

miński. - Przecież zło nie sprze-

daje się tak jak dobro - dodał po-

dróżnik.

 Przed spotkaniem z pu-
blicznością w rabczańskim am-
fiteatrze Marek Kamiński wziął 
udział w konferencji dla rodzi-
ców, podczas której eksper-
ci opowiedzieli, jak inspiro-
wać dzieci do wielkich marzeń 
i uczyć wytrwałości w ich speł-
nianiu.

 Z uczestnikami Rabka Fe-
stival, oprócz znanego podróż-
nika, spotkali się jeszcze pisa-
rze książek dla dzieci i młodzie-
ży. Nie zabrakło wspólnego czy-
tania z udziałem znanych akto-
rów, m.in. Doroty Segdy, Juliu-
sza Chrząstowskiego, Marii Ko-
walskiej i Kamila Piotrowskiego. 
Były atrakcje dla dzieci i mło-
dzieży, spotkania z ulubionymi 
autorami, kreatywne warsztaty 
czy gry terenowe.

 Ważnym punktem tego-
rocznej edycji Rabka Festival 
było rozstrzygnięcie konkursu 
„Zwyrtała” na najlepszy pomysł 
promujący czytanie. Jury w skła-
dzie: prof. dr hab. Anna Janus-Si-
tarz, prof. dr hab. Grzegorz Lesz-
czyński i Konstanty Przybora 
postanowiło przyznać nagrodę 
główną „Zwyrtała 2024” Pawło-

wi Piwowarczykowi z Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Dobczy-
cach za projekt „Książka na sta-
dionach. Stadion oszalał”.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

Bieguny ludzkiego wnętrza

Marek Kamiński barwnie opowiada³ o swoich podróżniczych przygodach. 

Kierowcy zawracają, tworzą 
się korki na Orkana.

P
rzejazd w ul. Jana Pawła 
II, obok sklepu Tech-Bud 
w Rabce-Zdroju w minio-

nym tygodniu został zamknię-

ty z powodu budowy linii kole-

jowej. I tak będzie przez najbliż-

sze cztery miesiące.
Wszystko w związku z pra-

cami przy przebudowie li-
nii kolejowej nr 104 Chabów-

ka - Nowy Sącz. To nie jedy-

na zmiana w organizacji ru-

chu na terenie miasta. Po usta-

bilizowaniu osuwiska otwarta 

została ulica Zakopiańska do 
Chabówki. Stąd też zmieniła 
się również sytuacja na tej uli-
cy na skrzyżowaniu koło Janosi-
ka - ulica Zakopiańska stała się 
ulicą główną, a ulica Podhalań-

ska z obu stron jest teraz dro-

gą podporządkowaną.
Tekst i fot.: Józef Figura

Zamknięty przejazd kolejowy

Prace na przejeździe potrwają blisko cztery miesiące.

Nietypową imprezę w rocznicę Bitwy Warszawskiej 
przygotowuje Fundacja Kinematograf w Rabce-zdroju.

Lustro Historii

O rganizatorzy 15 sierp-

nia zaproszą do prze-

szłości przez spotkanie, 
zapach i dotyk, a nawet prze-

niesienie się w czasie i prze-

strzeni do wydarzeń i miejsc 
sprzed wieku. Tematem wio-

dącym będzie przedwojenne 
wojsko w jego najpiękniejszych 
odsłonach - kawaleria i kobie-

ty w służbie Polsce. Będą spo-

tkania z członkami grup rekon-

strukcyjnych i pasjonatów hi-
storii, dioramy i wystawy oraz 
filmy i pokazy Virtual Reality. 
Wieczorem zagra Warszawska 

Orkiestra Sentymentalna.
W Rabce pojawią się Człon-

kowie Szwadronu Toporzysko 
w barwach Pułku 3. Strzelców 
Konnych, którzy zaprezentują 
umiejętności jeździeckie i po-

kazy z użyciem białej broni. Nie 
zabraknie pań w mundurach 

z Ogólnopolskiej Grupy Rekon-

strukcji Historycznej Przyspo-

sobienia Wojskowego Kobiet. 
Będą też warsztaty „Kosmetyka 
sprzed stuleci - moda na pięk-

no”, prowadzone przez instruk-

torkę z GRH PWK. Warszta-

ty „Kwietne wianki” poprowa-

dzi rabczańska „Bukieciara” 
Agnieszka Wietrzyk. Będzie też 
Wirtualny Teatr Historii. 

Jak to w Fundacji Kinema-

tograf - będzie dostępność dla 
osób z niepełnosprawnościa-

mi: tłumaczenie na język migo-

wy, audiodeskrypcja i materia-

ły dotykowe oraz dostępność ar-
chitektoniczna obiektu.

fig
Więcej informacji na stronie: 
https://fundacjakinematograf.pl

rabka Festival - Międzynarodowy Festiwal literatury dziecięcej
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sierpień w muzeum TaTrzańskim
Wesele u korkosZóW

4 sierpnia (niedziela) godz. 11.00-15.00
zagroda korkoszów w czarnej Górze, zagóra 86

Wstęp wolny w ramach promocji Muzeum Tatrzańskiego

Z agroda Korkoszów w Czar-
nej Górze to jedna z dwóch 

spiskich filii Muzeum Tatrzań-

skiego. W drewnianym bu-

dynku należącym niegdyś do 
bogatych spiskich gazdów 
prezentujemy obecnie część 
wystawy „Barwy Spisza”, na 
której możecie zobaczyć róż-

ne warianty najbardziej od-

świętnych i „paradnych” spi-
skich strojów. Wesele u Kor-
koszów będzie świetną okazją 
nie tylko do zwiedzenia wysta-

TaTrzańskie musealia 2024
Jak co roku, w wakacje rozpoczynamy Tatrzańskie musealia, 
czyli największe coroczne święto muzeum Tatrzańskiego. z tej 
okazji zapraszamy na cykl wydarzeń o różnorakiej tematyce. 

P ierwszym wydarzeniem 
w ramach Musealiów 

2024 będzie upamiętnienie 
rocznicy wybuchu powsta-

nia warszawskiego 1  sierp-
nia o godz. 17.00 w Muzeum 
Palace. Wykładem „Burza 
w Szczawnicy” przypomnimy 
historię powstania szczawnic-

kiego, bardzo interesującego 
epizodu II wojny światowej 
w naszym regionie. 

wycieczka do dolin TaTrzańskich

W
ędrówka z historykiem i miłośnikiem Tatr Wojtkiem Szatkowskim. Wtrakcie wyprawy po-

znacie nie tylko walory przyrodnicze odwiedzanych miejsc, ale także mnóstwo nieoczywi-
stych historii związanych z nimi. Wycieczka połączona z oprowadzeniem po wystawie.

9 sierpnia (piątek), godz. 11.00
start: gmach główny muzeum Tatrzańskiego, 

ul. krupówki 10
Limit miejsc do 25 osób, zapisy: wydarzenia@muzeumtatrzanskie.pl

wy. Oprócz oprowadzania ku-

ratorskiego w programie m.in. 
warsztaty z tworzenia ozdób 

do włosów, inscenizacja we-

sela spiskiego, poczęstunek 
regionalny. 

warszTaTy Tkania rękawic furmańskich

W
arsztaty tkania rękawic furmańskich zwanych łapawicami poprowadzą Małgorzata Polań-

ska-Kubiak i Marcelina Kubiak z Łomnicy-Zdroju.
15 sierpnia (czwartek), godz. 10.00-14.00

Galeria sztuki w willi oksza, ul. zamoyskiego 25 / w razie niepogody  
gmach główny muzeum Tatrzańskiego, ul. krupówki 10
Wstęp wolny w ramach promocji Muzeum Tatrzańskiego

Limit miejsc do 25 osób, zapisy: wydarzenia@muzeumtatrzanskie.pl

kuratorskie oprowadzanie po wystawie czasowej „pierwsze rzeczy”,  
poprowadzi dr magdalena kwiecińska.
15 sierpnia (czwartek), godz. 14.15

Galeria sztuki w willi oksza, ul. zamoyskiego 25 
Wstęp wolny w ramach promocji Muzeum Tatrzańskiego

kalendarz wydarzeń dostępny jest na naszej stronie internetowej www.muzeumtatrzanskie.pl

sianokosy przed kolibą

Koliba to pierwszy budy-

nek w stylu zakopiań-

skim zaprojektowany przez 
Stanisława Witkiewicza. Za-

bytkowa willa, będąca jed-

nym z najpiękniejszych obiek-

tów należących do Muzeum, 
słynie również z otaczających 
ją ogrodów. To właśnie tam 
w tajniki sianokosów wprowa-

dzi Was Michał Mierczak, któ-

ry opowie o tym jak sianoko-

sy wyglądały dawniej oraz za-

prezentuje archaiczne i dzisiaj 
już nieco zapomniane techni-
ki. W trakcie wydarzenia etno-

log i regionalistka Anna Nędza-
Kubiniec opowie o roli kobiet 
w dawnych pracach polowych 
na podhalańskich wsiach. Każ-

dy, kto sam chciałby się spraw-

dzić w roli gazdy, będzie mógł 
wziąć udział w konkursie ukła-

dania kop siana. W programie 
również pokaz strojów regio-

nalnych. 

11 sierpnia (niedziela), godz. 12.00
willa koliba. muzeum stylu zakopiańskiego, 

ul. kościeliska 18
Wstęp wolny w ramach promocji Muzeum Tatrzańskiego

międzynarodowa noc nieToperzy

K ierownik działu przyrod-

niczego Muzeum Tatrzań-

skiego, dr Marcin Warchałow-

ski zaprasza na nocny odłów 
nietoperzy. Uczestnicy pod 
okiem eksperta rozstawią 
specjalną sieć, następie prze-

prowadzony zostanie nasłuch 
przy pomocy detektora ultra-

sonicznego. 
Nocny odłów zostanie prze-

prowadzony w Chochołowie. 
Wymagany strój terenowy! 

27 sierpnia (wtorek), po godzinie 20.00
chochołów, zbiórka pod filią muzeum Tatrzańskiego zagrodą bafiów w chochołowie, 

chochołów 75
Wstęp wolny w ramach promocji Muzeum Tatrzańskiego

eprasa.pl 424a804f0e
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Najpiękniejszy warkocz 
ma emilia Barzyczak 
z Nowego Targu, 
a nowym prymistą 
został Kazimierz Karpiel 
z Kościeliska. 

W
łosy trzeba czę-

sto myć, regularnie 
stosować odżyw-

ki, czesać i zapla-

tać. A gdy przychodzi lato, moż-

na, a nawet trzeba pochwalić się 
warkoczem na konkursie w Poro-

ninie. Poniedziałek w trakcie 49. 
Poroniańskiego Lata upłynął pod 
znakiem XXII Konkursu na Naj-
piękniejszy Warkocz. Jury oceni-
ło 109 warkoczy, bo aż tyle dziew-

cząt stanęło w konkursowe szran-

ki. Warkocze były mierzone, któ-

ry dłuższy. Oceniane, który pięk-

niej ozdobiony, najbardziej gó-

ralski, który najpiękniejszy. Star-
tujące w konkursie zdobiły wło-

sy kwietnymi wiankami, bukie-

tami różanymi, wplatały w war-
kocze szarotki, chabry, czerwone 
wstążki. 

Ośmioletnia Maja Lempart 

spod Gdowa zdradziła, że jesz-

cze nigdy nie obcinała włosów. Jej 
warkocz sięgał aż do pięt.  - Cza-

sem są z nim problemy, czasem 
włosy mi się poplątają, ciężko je 
rozczesać. Muszę rozczesywać 
na odżywce - przyznała z uśmie-

chem dziewczynka. Jury wieczo-

rową porą podało swój werdykt: 
warkocz Mai okazał się najdłuż-

szy. Najpiękniej udekorowany 
warkocz miała Justyna Kolibka 

z Lubomierza, najbardziej góral-
ski - Anna Krzeptowska-Mich-

niak z Dzianisza, a najpiękniej-
szy - Emilia Barzyczak z Nowe-

go Targu. 
Było też pasowanie na ho-

nielnika, czyli pomocnika ju-

hasa, co na halach owce pasie. 
Żeby zostać pomocnikiem, trze-

ba wykazać się nie tylko wiedzą, 
ale i umiejętnościami, takimi jak 
gwizdanie, granie i śpiewanie. 
Świetnie sobie z tym poradziła 
czwórka chłopców: Antoni Ma-

ciaszek i Stanisław Stoch-Waka 

z zespołu „Mały Zbójnicek” oraz 

Klemens Medes i Klemens Do-

rula z zespołu „Regle”. 
Coroczną tradycją jest też pa-

sowanie na prymistę. Został nim 
pochodzący z Kościeliska Kazi-

mierz Karpiel, udowadniając, że 
nie tylko potrafi świetnie grać na 

skrzypcach i złóbcokach, ale i za-

tańczyć po góralsku.
Tegoroczne Poroniańskie 

Lato rozpoczęło się w sobotni 
wieczór. Społeczność gminy Po-

ronin odwiedziła cmentarz pa-

rafialny, aby złożyć kwiaty i za-

palić znicze na grobach zasłu-

żonych dla Związku Podhalan. 
W Gminnym Ośrodku Kultury 
w Poroninie odbyło się otwarcie 
wystawy Henryka Trebuni-Tutki 
„Świat w szkle rzeźbiony”. Scen-

ki rodzajowe, podhalańskie wzory, 

które znamy dobrze z sosrębów 
albo kobiecych gorsetów. Każdy 
obrazek cieszy oko, a wykonane 
są na tak wysokim poziomie, że 
doścignąć niełatwo. Trudność po-

dwójna, bo nie tylko trzeba być 
biegłym w rzeźbiarskim rzemio-

śle, ale też dobrze poznać mate-

riał, w jakim się struga i szlifuje. 
A jest to szkło, duże lub mniej-
sze szklane tafle, które w mister-
ny sposób zdobi od lat Henryk 
Trebunia-Tutka. „Bardzo zdolny 
brat zdolnego brata” - jak o nim 
mawiają najbliżsi, jest bowiem ro-

dzonym starszym bratem śp. Wła-

dysława Trebuni-Tutki, artysty 

malarza i zawołanego muzykanta.  

Goście z USA
 W wydarzeniu uczestniczy-

ła rodzina artysty, jak też licznie 
przybyli miłośnicy jego twórczo-

ści. Bohatera wieczoru nie było ze 
względu na podeszły wiek. Hen-

ryk Trebunia-Tutka spoglądał na 
obecnych z obrazu wykonanego 

przez jego wnuka, Michała Tre-

bunię-Tutkę. Sala była pełna go-

ści. Anna Wyrostek wraz z Mi-
chałem Trebunią-Tutką przed-

stawili dorobek artystyczny ne-

stora rodu, jego życiorys i foto-

grafie sprzed lat. Jego syn Stani-
sław Trebunia-Tutka wspomniał 
dawne czasy. A przyjaciele jego 
ojca - Jan Karpiel-Bułecka, An-

drzej Krzeptowski-Bohac, Stani-
sław Gasienica-Wawrytko opo-

wiadali o wspólnym muzykowa-

niu. Wernisaż uświetnił występ 
Zespołu Regionalnego „Regle” 
im. Jana Jędrola z Poronina.

W niedzielę uroczyście 
otwarto 49. Poroniańskie Lato. 
Wśród gości na scenie pojawił się 
m.in. poseł Edward Siarka, dele-

gacja z zaprzyjaźnionej gminy 
Suchy Las, wicekurator małopol-
ski Katarzyna Mitka oraz Natalia 
Kopińska, Podhalańska Królowa 
Miodu 2023, i goście zza Wielkiej 
Wody - Marcin Łaś, Zbójnik ZP 
i Anna Smetek, Królowa Związ-

ku Podhalan w Ameryce Północ-

nej. Wielkie świętowanie otwo-

rzył Staś Płaza wraz z wójt Anitą 
Żegleń. Staś w zeszłym roku na 
zakończenie imprezy złapał rzu-

caną w tłum plakietkę Poroniań-

skiego Lata, co dało mu przywi-
lej uroczystego otwarcia imprezy. 

Było wręczenie nagród 
w konkursie na plakat 49. Poro-

niańskiego Lata, plenerowa wysta-

wa rowerów zabytkowych i moda 
sprzed stu lat w wykonaniu Sto-

warzyszenia Rowery Zabytkowe 
Zabrze. Ważnym akcentem oka-

zało się sportowe pożegnanie Jó-

zefa Pawlikowskiego Bulcyka, 
który przez wiele lat prowadził 
i finansowo wspierał Klub Spor-
towy „Poroniec”. To także dzięki 
jego wsparciu swe tryumfy mo-

gła święcić Justyna Kowalczyk. 
Wojciech Skupień, obecny pre-

zes klubu, wręczył podziękowa-

nia zawodnikom za wyniki spor-

towe 2023/24. Otrzymali je: Kle-

mens Joniak, Wojciech Bobak, 

czar Poroniańskiego Lata

Tatrzańskie Smyki - czyli podopieczni Krzysztofa Leksyckiego zapraszają na pró-
by zespo³u do Suchego.

Zabytkowe rowery i stroje lat 30. XX wieku prezentują goście z Zabrza.

Tort z kurskiej wątroby, cycki 
w pierzynie, smolec z bobu czy 
lotnik w pomidorach - to tylko 
część potraw, których można 
było skosztować w Łopusznej.

W
tegorocznym Konkur-
sie Potraw Regional-
nych pn. „Góralskie 

Jodło” wzięło udział 18 kół go-
spodyń wiejskich z terenu gmi-
ny Nowy Targ. Były panie z: Har-
klowej, Dursztyna, Szlembarku, 
Dębna, Waksmundu, Krempach, 
Ludźmierza, Gronkowa, Krau-
szowa, Morawczyny, Ostrow-
ska, Pyzówki, Rogoźnika, No-
wej Białej, Obidowej, Długopo-

la, Łopusznej i Lasku. Wydarze-

nie w niedzielę 21 lipca w plene-

rze Gminnego Ośrodka Kultury 
w Łopusznej zainaugurowali wójt 
gminy Nowy Targ Wiesław Pa-

rzygnat oraz dyrektorka GOK Jó-

zefa Kuchta. Dań, dodatków i na-

pojów było tak dużo, że musiały 
je oceniać dwie komisje. A było 
czego próbować!

Najstarszą potrawą przygo-

towaną przez KGW w Dursz-

tynie była chrzanica na syrwot-
ce - z jajek, kwaśnego mleka, wę-

dliny i chrzanu. - To taka wiel-

kanocna zupa - wyjaśniała Ma-

ria Kaczmarczyk, jedna z naj-
starszych członkiń koła. - Prze-

pis funkcjonuje u nas od wieków, 
ale każda gospodyni robi chrzani-
cę po swojemu - tłumaczyła.

Ze smakiem i z rodzinnym 

sentymentem spiską rezanke 
z rydzami na śmietonce przygo-

towała także Sylwia Bednarczyk, 
jej wnuczka i przewodniczą-

ca koła. - Przepis zapoczątkował 
w naszej rodzinie dziadek - tłu-

maczy. - Trzeba zrobić makaron 
z mąki i dwóch jajek. Potem na 
smalcu usmażyć cebulkę i rydze. 
Dodać kwaśnej śmietany, a na ko-

niec posolić - zdradza gotową re-

ceptę.
W działającym od 2011 r. 

KGW z Obidowej warzy, piecze 
i dobrze się bawi 10 pań. - Je-

steśmy w większości w wieku 
70 plus, ale są też między nami 
młodsze dziewczęta - wyjaśnia 
Maria Młynarczyk, przewodni-
cząca koła. Zapytana o rdzenną, 
typowo góralską potrawę, wska-

zuje po prostu na moskole. - Kie-

dyś nic nie mogło się zmarno-

wać. Jak po posiłku zostawały 
grule, trzeba było coś z nich zro-

bić - podkreśla. Te najsmaczniej-
sze, robione specjalnie na kon-

kurs w Łopusznej, przygotowa-
ła Anna Szeliga.

Z położonego nieopodal 
Szlembarku przyjechało do Ło-
pusznej 6 gaździnek i przywio-
zło ze sobą 31 potraw. W kole 
działa ich łącznie 13. Najmłod-
sza jest Katarzyna Łojas. Lubi 
góralszczyznę, zespoły góral-
skie i gotowanie, a do koła wcią-
gnęła się przez babcię. Podoba 
jej się to, że przy tego typu wy-
darzeniach wracają stare smaki, 
choć - jak podkreśla - sama na co 
dzień gotuje raczej po nowocze-
snemu. - Za to mój tata gotuje tyl-
ko po staremu. Tak został nauczo-
ny i woli dawne smaki - podkre-
śla. Z dań, które osobiście na kon-
kurs przygotowała, wymienia: ga-
łuski, pierogi z bobem, babkę pia-
skową i moskole.

Ale potrawy, dodatki i cia-
sta to nie wszystko. KGW z te-
renu gminy Nowy Targ zadba-
ły także o napitki. Na suto za-
stawionych i pięknie przystrojo-
nych stołach można było skosz-
tować najprzeróżniejszych lemo-
niad, herbatek, kompotów i pod-
piwków. Przepyszną herbatę zio-
łową przygotowało np. KGW 
z Rogoźnika. - Ważne jest już 
samo zbieranie ziół. Ja zbieram je 
tylko w południe, wtedy, gdy nie 

Gaździny ze smakiem

Jeśli herbatka na orzeźwienie, to tylko 
z lipą i miętą.

Wyróżnioną potrawą KGW Krempachy by³a cukinia nadziywano z miysym i syrym.

konkurs potraw regionalnych „góralskie jodło” w Łopusznej
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ma już rosy. Wiążę w małe wiąz-

ki i suszę - wyjaśnia przewodni-
cząca Zofia Komperda. W herba-

cie, którą hojnie chętnych raczyła, 
znalazły się: rumianek, krwawnik, 
melisa, mięta, lipa i liście brzo-

zy. - Nie stosuję konkretnych pro-

porcji. Daję każdego ziela po tro-

chu i tyle.
Wśród kosztujących podha-

lańskich i spiskich smaków nie 
zabrakło też sołtysów poszcze-

gólnych miejscowości, radnych 
gminnych i powiatowych, poseł 
na Sejm RP Weroniki Smarduch 
oraz gospodarza imprezy - wójta 
Wiesława Parzygnata. Ten, zapy-

tany o swoje preferencje potrawo-

we, nie był w stanie konkretnie ich 
określić. Wspomniał jednak, że 

jako dziecko jeździł do babci do 
Tylmanowej i tam zajadał się chle-

bem i bułką drożdżową. - Miała 
taki smak, że pamiętam go do dzi-
siaj. Na którymś z konkursów po-

traw regionalnych wyczułem go 
w wypiekach spiskich - przywo-

ływał.

Dwie niezależne komisje de-

gustacyjne, w skład których we-

szli: Wiesław Grochal, Stanisław 
Buła, Weronika Smarduch i Sta-

nisława Sołtys; oraz: Bogusław 
Waksmundzki, Zofia Faron i Ka-

zimierz Zubek, wszystkim pre-

zentującym się w tym dniu ko-

łom przyznały wyróżnienia za 
najlepsze potrawy i najpiękniej 
udekorowane stoły oraz wręczy-

ły ufundowane przez organizato-

rów i sponsorów nagrody.

Organizatorami 51. Konkur-
su Potraw Regionalnych były: 
GOK w Łopusznej, Urząd Gmi-
ny Nowy Targ i koła gospodyń 
wiejskich z nowotarskiej gminy. 
Na łopuśniańskiej scenie wystą-

pili: zespół regionalny „Honaj” 
z Dursztyna, zespół „Jedla”, ka-

baret „Jurki” oraz zespół muzycz-

ny „Sprytni”.
Tekst i fot.: 

Krystyna Waniczek

Rafał Luberda, Adam Skupień, 

Stanisław Majerczyk, Klemens 

Bafia i Bartłomiej Kuchta.

Zabytkowy pokaz 
rowerowy

Rozegrano turniej siatkarski 
o Puchar Poroniańskiego Lata. 
Walczyło o niego 12 drużyn. Po 
gorących rozgrywkach pierwsze 
miejsce zajęła ekipa gminy Po-

ronin, druga na podium stanęła 
reprezentacja sołectwa Ząb, a na 
trzeciej pozycji uplasowała się 
straż graniczna.

Równolegle do turnieju na 
placu przed GOK-iem publicz-

ność miała okazję podziwiać za-

bytkowe stroje i rowery z pierw-

szej połowy XX wieku. A to za 
sprawą pokazu, jaki przygotowa-

li niecodzienni goście.
- Zajmujemy się rekonstruk-

cją mody cywilnej z lat 20., 30. 
i 40. XX wieku. Prezentujemy 
też kolekcje zabytkowych rowe-

rów, które zdobywamy na au-

kcjach internetowych, pozysku-

jemy od prywatnych kolekcjone-

rów z całej Polski. Działamy od 
15 lat - powiedział nam Michał 
Cieślik ze Stowarzyszenia Rowe-

ry Zabytkowe Zabrze.
W Poroninie zaprezentowa-

li unikatowe perełki kolekcjoner-
skie,  np. rower Victoria z Sakso-

nii z 1936 r. Wyprodukowano je-

dynie 100 takich sztuk na 50-lecie 
firmy Victoria. Podziwiano polski 
rower Łucznik 19A, rower damski 
z ozdobną siatką na tylnym kole. 
Siatki były nie tylko ozdobą, ale 

zabezpieczały suknie pań przed 

pobrudzeniem i wkręceniem się 
w szprychy koła. Pokaz mody hi-

storycznej to rekonstrukcja ubio-

rów z lat 30. Część wzorów od-

tworzona, ale spora część to ory-

ginalne elementy garderoby.
Na scenie wystąpił zespół 

folklorystyczny „Wisła”, a kon-

cert instrumentalny dała grupa 
Tatrzańskie Smyki. Zespół po-

wstał w ubiegłym roku. - Dzia-

łamy pod honorowym patrona-

tem burmistrza miasta Zakopa-

ne, przy współpracy z sąsiednią 
gminą Poronin i gminą Kościeli-
sko - przypomniał Krzysztof Lek-

sycki, który sformował i prowa-

dzi zespół. - Próby i zajęcia mamy 
raz w tygodniu w nowo otwartej 
fili Gminnego Ośrodka Kultury 
w Poroninie Oddział w Suchem. 
Prowadzimy cały czas nabór, kto 
by chciał, może dołączyć do na-

szego zespołu. 

Po orkiestrze pokaz iluzji dał 
Rafał Mulka. Gwiazdą wieczoru 
był Kordian Cieślik, a po jego 
występie publiczność „do białe-

go rana” bawiła się przy przebo-

jach Bajerantów. 
Poniedziałkowy konkurs na 

najpiękniejszy warkocz poprze-

dzony był pokazem wesela góral-
skiego w wykonaniu wielopokole-

niowego Zespołu „Regle” im. Jana 
Jędrola z Poronina. Na scenie wy-

stąpił też Podhalański Zespół Gó-

ralski „Harnasie” z Suchego. Wie-

czór na scenie należał do zespo-

łu Słowiany i grupy Boogie Boys. 
Rafał Gratkowski 
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A komu Bóg nie 
poskąpił talentów, 
może też być 
i płanetnikiem, co swój 
ślad na ziemi zostawia, 
tak dobierając słowa, 
by drogę życia przebyć 
w zgodzie z innymi i w 
pogodzeniu ze sobą. 

W 
czwartkowy wie-

czór zaroiło się 
w zakopiańskim Ki-

nie Giewont. Skąd 
ta ciżba? To Andrzej Gąsienica-
Makowski, były starosta tatrzań-

ski, poseł na Sejm, a tego wie-

czoru przede wszystkim twórca 
i poeta, przyciągnął tylu przyja-

ciół, dawnych współpracowników 
oraz miłośników jego gwarą pisa-

nej poezji. Okazją do spotkania 
była promocja kolejnego tomiku 
wierszy, który zatytułował „Kar-
packi dom”. A także jubileusz 55 
lat, które upłynęły od poetyckiego 
debiutu. Pół wieku temu Andrzej 
Gąsienica-Makowski opublikował 
wiersz na łamach „Dziennika Pol-
skiego”. Choć jak skromnie mó-

wił, sam siebie za poetę nie uważa, 
to jednak prowadzące z nim roz-

mowę fachowe głowy, czyli Anna 
Mlekodaj i Stanisława Trebunia-
Staszel, dobitnie udowodniły, że 
jest zgoła inaczej. Autor opowia-

dał o swych początkach, o eduka-

cji, o domu i twardym, kowalskim 
wychowaniu, a także o osobach, 
które kształtowały jego charakter.

- To człowiek, który od Pana 

Boga talentów dostał dużo i ani 
jednego nie schował, ani nie za-

Każdy jest pasterzem

Anna Mlekodaj prezentuje pierwszy to-
mik wierszy wydany w latach osiemdzie-
siątych ubieg³ego wieku.

Andrzej Gąsienica-Makowski i Stanis³awa Trebunia-Staszel dyskutują o tym, kto by³ 
wzorcem, kto prowadzi³ autora ścieżkami jego twórczego życia.

„Muzyczne rodziny”  
- to tytuł koncertu, 
który zainaugurował  
16. Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Kameralnej.  
Była to podróż z głębi Orawy  
do Madrytu z XViii w.

k
oncert odbywał się w nie-

dzielny wieczór 14 lipca 
w kościele pw. Matki Bo-

skiej Śnieżnej na terenie Muzeum 

- Orawskiego Parku Etnograficz-

nego w Zubrzycy Górnej. Dla licz-

nej publiczności zagrały połączo-

ne siły artystów z rodziny Borrelli 
z Rzymu i Leksyckich  z Zubrzy-

cy Górnej. W programie znalazły 
się nieco dłuższe utwory: Wolfgan-

ga Amedeusza Mozarta - Kwartet 
fletowy D-dur, KV 285 oraz Kwin-

tet smyczkowy nr 2, g-moll, KV 
516. Na zakończenie artyści spra-

wili wszystkim muzyczną niespo-

dziankę, wszak słuchaczy zabrali 
na nocą podróż do XVIII-wiecz-

nego Madrytu. Zaprezentowali bo-

wiem utwór Luigi’ego Boccheri-
niego - Kwintet smyczkowy Musi-
ca notturna delle strade di Madrid 

Polsko-w³oskie drzwi do nieba

Mozart i Boccherini - utwory tych kompozytorów zagrali artyści z Polski i W³och. 

kopał, za co brawa i wielkie Bóg 
zapłać - podkreślił Stanisław Łu-

kaszczyk, który prowadził spotka-

nie wraz z Heleną Buńdą. Szefo-

wa Tatrzańskiej Agencji Rozwoju, 
Promocji i Kultury dodała, że jed-

nym z jego talentów jest pisanie, 
ale jest i kuźnia, w której powsta-

ją przepiękne wyroby, jest szeroka 

działalność na rzecz pasterstwa.
Amelia Galica z zespołu „Re-

gle” śpiewająco wyrecytowała dwa 
wiersze autorstwa Andrzeja Gą-

sienicy-Makowskiego „Góral-
ska wiesna” i „Hej nuty”. Rów-

nież Andrzej, wnuczek autora, 
przedstawił fragment twórczości  
dziadka. 

Idea w dzia³aniu
- Postać to wyjątkowa, po-

eta, artysta, nauczyciel, wycho-

wawca, magister inżynier, regio-

nalista, wielki społecznik, samo-

rządowiec, współtwórca i wie-

loletni starosta powiatu tatrzań-

skiego, wieloletni prezes Związ-

ku Podhalan, nade wszystko mąż, 
tata i dziadek - wyliczała Stanisła-

wa Trebunia-Staszel. Te profesje, 
nie wszystkie, które wymieniła, 

bo przecież przez czas jakiś An-

drzej Gąsienica-Makowski pisał 
też artykuły do „Tygodnika Pod-

halańskiego” - to jej zdaniem wy-

mowne świadectwo ogromu do-

konań jubilata. I znak wielkiego 
oddania dla podhalańskiej ziemi.

- To cłek zalubiony w góral-
skiej tradycji, ale cłek, co potra-

fi szeroko spojrzeć w świat. Nie 
boi się wyzwań. Ma w sobie prze-

dziwny dar łączenia różnych ta-

lentów, cech, które rzadko kiedy 
współistnieją w jednym człowie-

ku. Bo z jednej strony inżynier, ma 
zmysł techniczny, organizacyjny, 
a z drugiej poeta o bogatej ducho-

wości, wrażliwości. Potrafi myśli, 
idee, przekuć w konkretne dzia-

łania. Bo znamy takich ludzi, co 
mają wizje, ale tyle o nich gadają, 
że kończy się na rozwijaniu idei. 
A w przypadku jubilata mamy fe-

nomen idei działania - zaznaczyła 

Stanisława Trebunia-Staszel. 
Przypomniała, że autor był 

wychowany w góralskiej rodzi-
nie o bogatej tradycji rękodziel-
niczej. Już jako nastolatek został 
twórcą ludowym w dziedzinie ko-

walstwa. W trakcie studiów tra-

rządzania i mądrej polityki w peł-
ni rozwinął w 1997 roku, gdy za-

angażował się w tworzenie powia-

tu tatrzańskiego. Rok później zo-

stał starostą. Był nim cztery ka-

dencje. To pokazuje zaufanie, ja-

kim go obdarzyli ludzie na Pod-

halu.

Twarde wychowanie
- Aż mi się łezka zakręciła, bo 

ja nie wiedziałem, żem taki dobry. 
A nieraz trzeba było być skurczy-

bykiem - z uśmiechem podkreślił 
Andrzej Gąsienica Makowski. 
Przypomniał, że wychował się 
w twardej rodzinie. - Tata kowal, 
stał nad kowadłem, co rano nas bu-

dził i do małej kuźni zabierał nad 
Cichą Wodę. Kuł. Był wyznacz-

nikiem, góralem twardej kości, 
ale potrafiącym patrzeć na przy-

rodę. Leluje poznawaliśmy, jak na 
kowadle się rodziła. Był ostrym, 
wymagającym, ale ciepłym prze-

wodnikiem. Trzeba było iść do 
szkoły, ale tylko do zawodówki. 
Moda była na Oświęcim. Dobrze 
się uczyłem i dyrektor mi powie-

dział, że mam iść do technikum. 
Przekonał ojca. Pojechałem do 

Krakowa. U salezjanów było nas 
pół setki chłopaków. Broiliśmy 
nieraz, ale tęskniło się do domu. 
Nieraz łezkę człowiek uronił, pi-
sało się z tej tęsknoty wierszyki. 
W 1968 albo 69 przyszedłem na 
festiwal, co się dopiero rodził. Sie-

dział Stanisław Nędza-Kubiniec, 
miał długie włosy, starszy chłop, 
poseł, znana postać. Ojciec mnie 
przedstawił, żem jego syn. Moty-

wował, żeby pisać. W technikum 
ukazał się pierwszy mój wiersz 
w „Dzienniku Polskim”. Nauczy-

cielka, szlachcianka spod Wilna, 
przykazała, że mam pisać po gó-

ralsku. To był 1970 rok. Szkoda, że 
tylko dwa lata tej szkoły było. Po-

tem Politechnika - snuł opowieść 
autor tomiku.

Wspominał wspólną pracę 
z kolegami, Jaśkiem Fudalą, Fran-

kiem Bachledą-Księdzulorzem 
w „Skalnych”. Wielkim wspar-
ciem wtedy był dla niego profesor 
Tadeusz Staich. - Teraz po latach 
to widzę jak niesamowitą siłą byli 
„Skalni”. Spotkali się w zespo-

le ludzie z Podhala, ale i z całych 
Karpat. Bo i spod Rzeszowa byli 
chłopcy. Założyliśmy radio „No-

winki”, potem studenckie koło ZP. 
Dość fajnie było, ale się skończy-

ło, bo trzeba się było żenić. Cór-
ka nam ostatnio powiedziała, że na 
stare lata powinniśmy sobie kupić 
pieska. A żona jej na to: Marysiu, 
on mi za 10 piesków wystarczy  
- z humorem o swych licznych ak-

tywnościach mówił autor tomiku.

Przysz³ość jest 
w Karpatach

Prowadząca rozmowę wyli-
czała jego zasługi jako starosty: 
sprawne zarządzanie urzędem, 
dbałość o drogi, szkoły, kulturę 
i promocję regionu. Wiele inicja-

tyw lokalnych i działania o cha-

rakterze międzynarodowym. 
Wprowadził Podhale, jego kul-
turę, produkty, na arenę między-

narodową. Oscypek staje się pro-

duktem certyfikowanym w UE. 
Angażuje się w tworzenie wiel-
kiej wspólnoty karpackiej, która 
obejmuje regiony górskie w całym 

Łuku Karpat, od Rumunii, przez 
Ukrainę, Austrię, Węgry, Słowa-

cję aż po Czechy. Zostaje pod-

pisana Konwencja Karpacka, bo 
w jedności siła. Swoje rozwinię-

cie w 2013 roku znajduje w Redy-

(Nocna muzyka ulic Madrytu).
Swoimi talentami muzycz-

nymi podzielili się podczas kon-

certu, grając na różnych in-

strumentach, następujący arty-

ści ze wspomnianych muzycz-

nych rodzin: Bernadetta Leksyc-

ka, Krzysztof Leksycki, Gianfran-

co Borrelli, Anna Armatys-Bor-
relli, Konstancja Leksycka, Ilo-

na Nieciąg, Benjamin Leksycki,  
Rosa Borrelli. 

Maria Wachałowicz-Kiersz-

tyn, dyrektor Muzeum, wyra-

ziła wielką wdzięczność muzy-

kom za niedzielny koncert. - Słu-

chając tych jakże pięknych utwo-

rów w świetnym wykonaniu, mia-

łam wrażenie, że otwiera się przed 
nami niebo - skomentowała.

Zakończenie festiwalu odbę-

dzie się podczas 22. Święta Bo-

rówki. W niedzielę 28 lipca od godz. 
17 z  koncertem „Bałkańskie ścieżki 
w muzyce kameralnej” wystąpi ze-

spół Lex-Family-Ensemble, Michał 
Skiba - kontrabas i zaproszeni go-

ście. Wszystkie koncerty odbywają 
się w kościele na terenie Skansenu 
w Zubrzycy, wstęp na nie jest wolny.

 Tekst i fot.: Jan Głąbiński

fił do studenckiego zespołu gó-

ralskiego „Skalni”. A po powro-

cie do Zakopanego był nauczy-

cielem w Zespole Szkół Budow-

lanych. Pracował też w Przedsię-

biorstwie Budownictwa Ogólnego 
„Podhale” jako kierownik działu 
mechaniki, energetyki i transpor-
tu. Mocno zaangażowany w dzia-

łalność regionalną, działa we wła-

dzach Związku Podhalan. Gdy po 
okresie transformacji ustrojowej 
w 1989 roku odbudowuje się wol-
na Polska, rodzi się demokracja, 
postanawia wystartować w wybo-

rach parlamentarnych.
Podzieliła się też osobistym 

wspomnieniem. - To było takie 
wielkie zespolenie, wspólnoto-

we działanie. Moja teściowa Ma-

ria Staszel też startowała w tych 
wyborach. Pamiętam ten wiel-
ki entuzjazm i tę wielką radość, 
gdy Andrzej Gąsienica-Makowski 
został posłem na Sejm RP I peł-
nił tą służbę przez dwie kadencje, 
działał w różnych komisjach, miał 
na swoim koncie blisko 200 wy-

stąpień poselskich. Ale co ważne, 
na pierwsze posiedzenie wyzda-

jał się po góralsku. To dla nas był 
wielki honor i znak, że Podhale ma 
swego przedstawiciela w Sejmie - 
zaznaczyła Stanisława Trebunia-
Staszel. Dodała, że ten dryg do za-
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Koncertem japońskiej 
skrzypaczki Seiny 
Matsuoki w Czerwonym 
Dworze rozpoczął się 
47. Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Karola 
Szymanowskiego.

P
rogram Festiwalu, który 
potrwa do następnej nie-

dzieli, jest bardzo boga-

ty. Zaplanowano aż trzy-

naście bardzo zróżnicowanych 
muzycznie koncertów. Tema-

tem przewodnim jest w tym roku 
„Młoda Polska, Młoda Europa”.

W Czerwonym Dworze odbył 
się koncert inauguracyjny. Wystą-

piła japońska skrzypaczka Seina 

Matsuoka, zwyciężczyni II Mię-

dzynarodowego Konkursu Mu-

zycznego im. Karola Szymanow-

skiego w Katowicach. W progra-

mie koncertu znalazły się wykona-

ne we wspaniałym stylu kompo-

zycje, m.in. Kreislera, Beethovena, 
Lutosławskiego i oczywiście Szy-

manowskiego.

Drugim koncertem Festiwa-

lu była muzyczna opowieść Zyg-

munta Krazuego w galerii Or-
skiego przy ul. Broniewskiego 
w Zakopanem. Galeria Orskiego 
szczelnie wypełniła się słucha-

czami. Nic dziwnego, bo rzadko 

zdarza się, aby w Zakopanem wy-

stąpiła taka postać współczesnej 
polskiej muzyki. Zygmunt Krau-

ze to kompozytor, pianista, peda-

gog. Laureat wielu prestiżowych 
nagród i wyróżnień.

Sobotni wieczór w Galerii 
Orskiego był muzyczną i słowną 
podróżą przez całą karierę Zyg-

munta Krauzego. A że muzyk uro-

dził się w 1938 roku, było o czym 
opowiadać i czego słuchać. Usły-

szeliśmy chociażby o czasach go-

mułkowskiej odwilży, gdy muzycy 
po latach mogli czerpać z zagra-

nicznych wzorów, czy też o muzy-

ce unistycznej, której  twórcą jest 
kompozytor, czy o czerpaniu wzo-

rów z ludowych utworów. Podkre-

ślał wpływ na swoją muzykę dzieł 
Władysława Strzemińskiego, jed-

nego z najwybitniejszych polskich 
malarzy XX wieku.

Kompozytor był m.in. pyta-

ny, jak to jest grać swoje utwo-

ry po 60 latach od ich powsta-

nia. - Wciąż czuję wielki związek 
z tymi utworami. Gdy kompozy-

tor wykonuje je sam, zawsze na-

wet po tylu latach może się zde-

cydować na ich nowe interpreta-

cje, zmiany. To wspaniałe uczucie 
grać swoje utwory w takich wnę-

trzach, przed taką publicznością - 
mówił Krauze. Do uszu słuchaczy 

docierały dźwięki kolejnych mu-

zycznych miniatur.
pp

Matsuoka i Kruaze 
na początek Festiwalu
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Zygmunt Krauze oczarowa³ s³uchaczy muzyczną podróżą przez swoją twórczość.Japońska skrzypaczka Seina Matsuoka.

Po wakacyjnej przerwie zako-
piański teatr rozpoczął w zeszłym 
tygodniu kolejny sezon.

J
eszcze tego lata na deskach Te-
atru Witkacy będzie można 
zobaczyć „Metafizykę Dwu-

głowego Cielęcia” wg Witkacego, 
„AKT PRZERYWANY czyli TE-
ATR Nie(konsekwencji)” wg tek-
stów Tadeusza Różewicza, „RZEŹ-
NIĘ” wg Sławomira Mrożka, „Labi-
rynt Schulza” w reżyserii Grzegorza 
Brala (założyciela Teatru Pieśń Ko-
zła) czy O!PERETKĘ” wg Witolda 
Gombrowicza. 

W wakacje prezentowane będą 
również spektakle w ramach Sceny 
Propozycji Aktorskich: „STACHU-
RA - się powie o tym wolniutko, 
a Ty tylko słuchaj” w reżyserii An-
drzeja Bieniasa czy „Traktat o łuska-
niu fasoli” w reżyserii Emilii Nagór-
ki, który został ostatnio wyróżnio-
ny w 30. Ogólnopolskim Konkur-
sie na wystawienie Polskiej Sztu-
ki Współczesnej.

24 lipca odbyła się premiera 
spektaklu „PERFORMANCE” wg 

„Notatek z podziemia” Fiodora Do-
stojewskiego w reżyserii Andrzeja 
St. Dziuka.

W trakcie wakacji działa rów-
nież Witkacy Atelier - warsztatowa 
scena dla dzieci i młodzieży. W pro-
gramie warsztaty dziennikarsko-in-
fluencerskie, komiksowe, taneczne, 
cyrkowe, lalkarskie i wiele innych. 
Pod koniec lipca Witkacy Atelier 
przygotowało propozycję dla naj-
młodszych widzów - spektakl fa-
milijny dla dzieci od lat 3 pt. „Ku-
busiowe granie” w wykonaniu Te-
atRyle z Poznania.

W pierwszej połowie sierpnia 
(10-12.08) odbędzie się wakacyj-
na edycja warsztatów teatralnych 
dla dorosłych, prowadzonych przez 
aktorów Teatru Witkacy, zgłoszenia 
można przesyłać do 3 sierpnia na 
adres abc@witkacy.pl.

Przypomnijmy, że mieszkańcy 
Zakopanego posiadający Zakopiań-
ską Kartę Mieszkańca mogą sko-
rzystać z biletów w niższych ce-
nach: -15 zł od biletu normalnego 
lub ulgowego na wszystkie spek-
takle znajdujące się w repertuarze.

bz

Teatr Witkacy rozpoczą³  
40. sezon artystyczny

Tak mówi Sylwia Mensfeld 
i udowadnia to w swoich 
wierszach, obrazach 
i fotografiach.

W
czwartkowy wieczór od-

było się kolejne Spotka-

nie przy Ruczaju, które-

go bohaterką tym razem była Syl-
wia Mensfeld, nowotarska artystka. 
Prezentowała swoje obrazy, wier-
sze i efekt najnowszej pasji - foto-

grafie. I te dla wernisażowych go-

ści mogły być największym za-

skoczeniem. Artystka fotografuje 
najbliższe okolice, jednak zauwa-

ża szczegóły, które na ogół pomi-
jamy. Jej zdjęcia są ciekawe kompo-

zycyjnie, widać też u autorki dużą 
wrażliwość na kolory. Warto popa-

trzeć na Nowy Targ oczyma Syl-
wii Mensfeld. 

Od jakiegoś czasu swoimi ar-
tystycznymi pasjami zaraża innych 
- działając między innymi w Cen-

trum Zdrowia Psychicznego jako 
asystent zdrowienia.

W najnowszych obrazach - 

które są w tym samym, rozpozna-

walnym stylu - widać jednak zmia-

ny. Nie ma w nich dawnego demo-

nizmu, niepokoju, jest dużo dobrej, 
pozytywnej energii.

Czwartkowy wernisaż uświet-
nił minirecital Stanisława Kity, 
który śpiewał własne kompozycje 
akompaniując sobie na gitarze.

Usłyszeliśmy m.in. utwór pt. 
„Pogodne oblicze niepełnospraw-

ności”, który w miejscu, gdzie od 
kilku miesięcy działa Zakład Ak-

tywności Zawodowej od_Nowa, ma 
szczególną wymowę.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Nie potrzebuję dopalaczy,  
mój świat jest bogaty i kolorowy

Fotografie Sylwii Mensfeld są bardzo malarskie.

ku Karpackim, wielkie wydarze-

nie, wędrówka pasterzy z owcami 

Łukiem Karpat. Stała się symbo-

lem życiowej wędrówki człowie-

ka. Inne inicjatywy to: Tatrzańskie 
Wici, Europejskie Targi Produk-

tów Regionalnych, Międzynaro-

dowe Forum Górskie, Marka Ta-

trzańska, nagroda starosty tatrzań-

skiego w dziedzinie twórczości ar-
tystycznej. Buduje szlaki: papie-

ski, oscypkowy, rowerowy. Wyre-

montowane drogi w ramach Gó-

ral-SKI. Do tego konkurs fotogra-

ficzny Jesień Tatrzańska.
- Jesteśmy wszyscy jak pa-

sterze - podkreślił Andrzej Gą-

sienica-Makowski. - Spotykamy 
ludzi. Różnych. Dobrych, złych, 
ale chcemy być otwarci, bo jeste-

śmy tu na ziemskiej służbie dla 
godnych spraw. Czasem bierzemy 
byle co, ale trzeba pamiętać, gdzie 
się idzie, że się idzie do góry, do 
wierchu, idzie się pyrcią. Jak po-

patrzymy na historię, to ziemia 
karpacka była wielką wspólno-

tą. Różnorodności kultur, ludzie 
dogadywali się ze sobą, choć cza-

sem była jakaś sarpacka. Wołosi 
szli, byli ciągle w drodze, przy-

nieśli nam kulturę sera, ale i zro-

zumienie, że razem to musimy 
robić. Miał prawo noszenia bro-

ni, ale musiał iść na wojnę, by tej 
ziemi bronić przed różnymi hor-
dami, tatarskimi, tureckie. Mamy 
w żyłach tę kropeleckę krwi wo-

łoskiej. Myślę, że przyszłość jest 
w Karpatach. Jak się wojna na 
Ukrainie skończy, to trzeba bę-

dzie się wspierać, siłę czuć w kul-
turze, gdy Hucuły,  Łemkowie, 
wszyscy górale są razem - pod-

kreślił autor tomiku. Zaznaczył 
też, że nie wszystko mu się w ży-

ciu udawało. Ale tym nie ma co się  
chwalić.

Życie przetoczone
Anna Mlekodaj udowadnia-

ła, że autor wierszy jest też pła-

netnikiem. - Jak płanetnik schodzi 
z chmur na ziemię, to wlecze się 
za nim z cuchy sznureczek, któ-

rym spływa woda. I znaczy na zie-

mi ślad. Ten ślad, to jest poezja. 
I wy ten swój ślad już zostawili-
ście na ziemi - podkreśliła.

Przypomniała, że autor wy-

dał do tej pory trzy tomiki, mały, 
debiutancki „Ślebodny Zbyrk” 
(1987), potem drugi „Na pyrci 
zywobycia” (2008) i trzeci „Kar-
packi dom”.

- Poeci wyciągają z nicości 
do rzeczywistości. Ja się nie uwa-

żam za poetę, raczej jako ten czło-

wiek gór, który w różnych spra-

wach czuje nieco inaczej. By po-

kazać duchowość, co nas uboga-

ca - przyznał Andrzej Gąsieni-
ca-Makowski.

Anna Mlekodaj stworzyła też 
najmniejszy tomik świata, wybie-

rając po jednym wierszu z każde-

go z wydanych dzieł. Analizowa-

ła te trzy utwory, pokazując jak 
dojrzewał w swej twórczości. Od 
zapatrzonego w siebie młodego 
chłopaka, po rozważnego człowie-

ka doświadczonego życiem, który 
już umie patrzeć na świat. Bo już 
ten świat i wszystkie jego prawa 
rozumie. Jest człowiekiem pogo-
dzonym i szczęśliwym.

- Przetoczyło się to życie, 
różne chwile były, różne są, róż-
ne może jeszcze czekają. Ja teraz 
trochę choruję, ale wiem, że to nie 
moja sprawa, by myśleć o końcu, 
że już tego będzie dość. Bo jest 
nad nami ten nasz Wielki Baca i to 
jest jego sprawa. On o tym decy-

duje - podsumował Andrzej Gą-

sienica-Makowski. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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- Terapeutą jest las, 
my tylko pomagamy 
się w nim zanurzyć - 
mówią zgodnie Kasia 
Burak-Pearce z Mizernej 
i Ania Sinko z Dursztyna.

Ł ączy je przyjaźń, miłość 
do natury i działalność 
w Stowarzyszeniu Sprę-

żyna. Obie mieszkają bli-
sko lasu i każdą wolną chwilę 
spędzają w nim.

- Mój rodzinny dom w Mi-

zernej jest tuż pod lasem. 
W mieście mieszkałam krótko - 
tylko w czasie studiów w Kra-

kowie i pracując przez jakiś czas 
poza granicami Polski - opo-

wiada Kasia. - Od dzieciństwa 
spędzałam w lesie dużo cza-

su. Gdy miałam trudne chwile 
w życiu, to intuicyjnie właśnie 
wśród drzew szukałam ukoje-

nia. Efekt przebywania w lesie 
był dla mnie samej zaskakujący 
- twierdzi. - Wyłączałam telefon, 
chodziłam po lesie bez celu, bez 
presji czasu, chłonęłam ciszę - 
opowiada. - Potem, gdy zaczę-

łam zgłębiać temat, okazało się, 
że dokładnie o to chodzi w „ką-

pielach leśnych”. Wtedy właśnie 
przyszło zrozumienie, że to, co 
robię odkąd pamiętam, zostało 
przez kogoś nazwane i solidnie 
przebadane. To mnie zainspiro-

wało, aby sięgnąć głębiej i zde-

cydowałam się na kurs przewod-

nika leśnej terapii, organizowany 
przez jedyną tego rodzaju orga-

nizację w naszym kraju, a mia-

nowicie Polskie Towarzystwo 
Kąpieli Leśnych. 

Z pokory do natury

Ania pochodzi z Nowego 
Targu. Las od dzieciństwa był jej 
bliski, czy to podczas wycieczek 
w rodzinne Pieniny czy Gorce.

- Jeszcze głębiej zafascyno-

wałam się naturą, bardziej zbli-
żyłam do niej, gdy poznałam 
swojego przyszłego męża Grześ-

ka - podkreśla. To z nim rozpo-

częłam ekstremalne eksplora-

cje - zjazdy na nartach z lawi-
niastych stoków Tatr, wspinacz-

kę po górach Europy czy noclegi 
w jamach śnieżnych. - Czasami 
było tak zimno, że bałam się, że 
soczewki w oczach mi zamarz-

ną - śmieje się. - Te wyprawy na-

uczyły mnie pokory i szacunku 

dla natury - podkreśla.
Już po ślubie podjęli decy-

zję o przeniesieniu się w Pieni-
ny Spiskie, blisko lasu. Z pomocą 
przyjaciół, własnoręcznie wybu-

dowali dla siebie dom, który jest 
w 100% naturalny. Ania zrezy-

gnowała z dotychczasowej pra-

cy. Skończyła kurs przewodni-

ka górskiego. Teraz jest w trak-

cie certyfikowanego kursu ekote-

rapia i ekologia medyczna, gdzie 
m.in. zgłębia temat leśnych ką-

pieli, tak popularnych w Japonii. 
Jako przewodniczka górska za-

Leśna kąpiel leczy i koi

Kasia Burak-Pearce z Mizernej i Ania Sinko z Dursztyna postanowi³y swoją mi³ością do lasu zarażać innych organizując kąpiele leśne.

częła zachęcać swoich klientów, 
by wyprawy w góry łączyli z ką-

pielami leśnymi. Razem z przy-

jaciółką Kasią Krzysik realizu-

ją projekt „Ruchowo - Zmysło-

wo”, taka jest nazwa ich stro-

ny na Facebooku.  Kąpiel leśna 
jest jednym z elementów orga-

nizowanych przez nich warszta-

tów, gdzie dzielą się swoją pasją 
do ruchu naturalnego, głębokiej 
ekologii, życia w bliskości z na-

turą i samym sobą.
- Ideą organizacji „kąpieli 

leśnych” zaraziła mnie właśnie 
Ania - podkreśla Kasia Burak-
Pearce, która wcześniej prowa-

dziła z mężem szkołę językową, 
a obecnie pracuje w branży tu-

rystycznej. Dziś realizuje autor-
ski projekt „Zawczasu do Lasu”. 
Taka jest nazwa jej strony inter-
netowej i strony na Facebooku. 
Jest przewodnikiem leśnej tera-

pii w trakcie certyfikacji.

Praktyka wdzięczności 

Od siedmiu lat Kasia, Ania 
i kilka innych dziewczyn ze Sto-

warzyszenia Sprężyna spotykają 
się co czwartek, żeby - jak mó-

wią - „powdzięczyć”. - Jesteśmy 
grupą przyjaciółek. Spotykamy 
się zazwyczaj w naturze, cieszy-

my się sobą i opowiadamy so-

bie, co nas dobrego spotkało, za 
co jesteśmy wdzięczne - opowia-

da Ania. - To bardzo budująca 
praktyka. Można być wdzięcz-

nym nie tylko za wielkie rzeczy, 
ale nawet za spadający z drzewa 
liść czy promień słońca - pod-

kreśla. Twierdzi, że te regular-
ne spotkania bardzo zbliżyły 
dziewczyny, wzmocniły i uwraż-

liwiły na piękno wokół.
- Każdy człowiek ma na-

turalną potrzebę połączenia. 
A dziś często żyjemy w izolacji. 

Oddzielamy się od samych sie-

bie, nie słyszymy swojego głosu 
wewnętrznego. Oddzielamy się 
od innych i od natury, która jest 
naszym domem. Wpuszczamy 

do życia bylejakość - przekonu-

je Ania.
Człowiek przez tysiące lat 

żył w lesie i blisko niego. To 
obecna cywilizacja przeniosła 
ludzi do miast. - To jednak nie-

wielki ułamek czasu w całej hi-

storii ludzkości. W podświado-

mości każdego człowieka las 
kojarzy się z bezpieczeństwem. 
Tu nasi przodkowie znajdywali 
schronienie i pokarm - podkreśla 
Kasia. - Mamy podobny poziom 

wdzięczności za to, że mieszka-

my w takim miejscu, że możemy 
się zanurzać w tym lesie, korzy-

stać z jego dobrodziejstw - mówi 
Kasia, nawiązując do czwartko-

wych „praktyk wdzięczności”. 
To na te spotkania Ania przyszła 
z pomysłem „kąpieli leśnych”.

Terapeutyczna  
kąpiel leśna

Co to takiego? - Kąpiel leśna 
to zanurzenie się w lesie wszyst-
kimi zmysłami - wyjaśnia Ania. 
- Uważne bycie w lesie, zaanga-

żowanie wszystkich zmysłów, ta-

kie głębokie „zanurzenie” w le-

sie, stąd nazwa kąpiel - tłumaczy. 
- To nie jest żadna dyscyplina 
sportowa, żaden system filozo-

ficzno-religijny, żadna ezotery-

ka. Wszystko jest poparte twar-
dymi, naukowymi argumentami 
- uzupełnia Kasia.

Taka kąpiel m.in. poprawia 
naszą kondycję psychiczną, od-

stresowuje, pomaga się wyci-
szyć, uczy uważności. Regulu-

je m.in. ciśnienie i poziom cu-

kru we krwi. Można z niej ko-

rzystać samemu, można ze spe-

cjalnie przeszkolonym przewod-

nikiem.

Każda z dziewczyn organi-
zuje dla grup kąpiele leśne. Pod-

czas takich wypraw obowiązu-

je kilka zasad - jest dobrowol-
ność uczestnictwa w poszcze-

gólnych zaproszeniach, bezwy-

siłkowość, zachowanie milczenia 
przez większość trwania takie-

go spotkania. Telefony trzeba na 
ten czas wyciszyć. Są różne ro-

dzaje takich kąpieli. - Ja preferu-

ję model wschodni, gdzie sku-

piamy się głównie na aktywacji 
naszych zmysłów, panuje duża 
wolność, a każdy z uczestników 
może zaangażować się na tyle, 
na ile czuje się z tym swobod-

nie i podążyć własną drogą - wy-

jaśnia Kasia.

Obudzenie zmys³ów

- Najpierw jest etap przej-
ścia z codzienności do lasu i po-

zostawienia za sobą tego, co na 
co dzień nas pochłania. Zawsze 

znajduję takie miejsce, które 
jest wyraźną granicą. Tutaj jest 
to przejście przez potok - opo-

wiada Kasia podczas rozmowy, 
która odbywa się w lesie w Ma-

niowach.

Kolejny etap to krótka re-

laksacja, ćwiczenia oddechowe, 
które pozwalają się wyciszyć, 
obudzić wszystkie zmysły. Po-

tem uczestnicy otrzymują za-

proszenia dedykowane jednemu 

ze zmysłów. W przypadku doty-

ku może to być dotykanie kory 
drzew, porównanie jej do skóry 
człowieka, potem dotykanie in-

nych powierzchni, skupienie się 
na tym uważnie. Może to być za-

proszenie dedykowane węchowi.
- W lesie na wysokości na-

szego nosa jest największe stę-

żenie substancji wydzielanych 
przez drzewa - tzw. fitoncydów, 
które mają działanie antybakte-

ryjne, grzybobójcze. Pobudzają 
one układ odpornościowy, któ-

ry mobilizuje się do produk-

cji przeciwciał i odbudowy ko-

mórek - zaznacza Ania. - Tera-

peutyczne jest też wąchanie sa-

mej gleby czy mchu. Wdycha-

jąc z powietrzem bakterie gle-

bowe powodujemy w naszym or-

ganizmie wytwarzanie serotoni-
ny. To naturalny antydepresant 
- dodaje.

Jak zasiedlić to,  
co się wydarzy³o

Takie kąpiele trwają od 2,5 
do 3,5 godziny. W ich trakcie 
uczestnicy przechodzą z miej-
sca na miejsce. Ostatnim eta-

pem jest ceremonia picia her-
baty, podczas której można po-

dzielić się przeżyciami, jak 
mówi Kasia - „zasiedlić tym, co 
się wydarzyło”. To okazja też, 
by wyrazić wdzięczność lasowi. 
Może to być wspólna piosenka, 
wiersz, może być obraz zrobio-

ny z szyszek, patyków, z wszyst-
kiego, co daje las. Podczas tych 
spotkań chodzi też o to, by zbu-

dować trwałą więź z lasem. Waż-

na jest też edukacja.
- Uczulamy na to, żeby np. 

podczas robienia wspólnego ob-

razu, niczego nie niszczyć, nie 
zrywać, korzystać z tego, co już 
spadło na ściółkę - tłumaczy  
Kasia.

W takich spotkaniach może 
uczestniczyć każdy, niezależnie 
od wieku i kondycji fizycznej. 
Dzięki współpracy z bibliote-

ką w Kluszkowcach, Kasia tego 
lata ma również grupy dziecię-

ce. Organizuje też kąpiele leśne, 

na które zgłaszają się firmy w ra-

mach spotkań integracyjnych. 
Do Ani najczęściej zgłaszają się 
kobiety, choć nie jest to regułą. 

- Podczas kąpieli leśnych 
dzieją się niesamowite rzeczy. 
Obcowanie z lasem wyzwa-

la różne emocje - czasem jest 
to oczyszczający płacz, czasem 
niepohamowany śmiech, najczę-

ściej jednak dziecięcy zachwyt, 
radość, uspokojenie - podkreśla 
Kasia. - Ale zawsze las ma dzia-

łanie terapeutyczne, kojące - do-

daje Ania.

Z Japonii na Podhale

Prekursorem kąpieli le-

śnych, czyli „shinrin-yoku” w la-

tach 80. ubiegłego wieku była Ja-

ponia. Powstał tam nawet spe-

cjalny program rządowy, któ-

ry miał zapobiegać problemo-

wi depresji, śmierci z przepra-

cowania czy samobójstw w Kra-

ju Kwitnącej Wiśni. Naukowcy 
przeprowadzili tam tysiące ba-

dań dotyczących wpływu ką-

pieli leśnych na obniżenie po-

ziomu stresu, regulację ciśnie-

nia krwi czy też poziomu cukru 
we krwi. Udowodniono rów-

nież, że kąpiele leśne wspoma-

gają przechodzenie mózgu na 
fale alfa, częstotliwości najbar-
dziej dla nas korzystnej. W Ja-

ponii jest ok. 60 oficjalnych cen-

trów kąpieli leśnych. Bardzo po-

pularne są one także w Korei Po-

łudniowej. Obecnie leśna tera-

pia stanowi oficjalną, medycz-

ną metodę profilaktyczną i sta-

je się coraz bardziej popularna 
na całym świecie. Do Polski ką-

piele leśne dotarły 10 lat temu, 
a za sprawą Kasi i Ani, coraz bar-
dziej popularne stają się również 
na Podhalu.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Wszystko zaczęło się 
od tego, że dziadek 
Bogdana wyciągnął  
ze stodoły malucha.

C
hodziło o to, żeby 
zawieźć starego ma-

łego fiata 126p na 
złom. - Pomagałem 

mu trochę przy tym, 

trochę posiedziałem w tym ma-

luchu i stwierdziłem, że to pięk-

ne auto - opowiada Bogdan, któ-

ry wtedy był jeszcze nastolat-
kiem. Zresztą jego tata też miał 
małego fiata. W domu zawsze 
można było znaleźć jakieś czę-

ści do fiatów 126p czy nawet ich 
silniki. Także małe fiaty przewi-
jały się niemal przez całe dzie-

ciństwo Bogdana. Później wyje-

chał do Stanów Zjednoczonych, 

Zakochali się w sobie i ma³ych fiatach

Natalia i Bogdan zakochali się w sobie i w maluchach.
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Takiego weselnego korowodu na Podhalu jeszcze nie by³o.

Choć uciekała od 
góralszczyzny w poezję 
śpiewaną, to dziś świetnie 
łączy góralskie serce 
z nowoczesnymi aranżacjami. 

D odaj do siebie góralski 
temperament i latyno-

skie rytmy, wrzuć do ty-

gielka poetycki tekst o tęsknocie, 
miłości i wierności, a otrzymasz 
utwór „Mój Miły”. Aha, jeszcze 
tylko potrzebna jest piękna wo-
kalistka: Basia Giewont.

W środę w gościnnych pro-
gach Kina Miejsce w Zakopa-
nem miał miejsce premierowy 
pokaz najnowszego wideoklipu 
„Mój Miły” autorstwa Basi Gie-
wont. Wraz z nią o wspólnej pra-
cy opowiadali: pianista, produ-
cent i realizator dźwięku Kor-
neliusz Flisiak, reżyserka, reali-
zatorka wideo Dominika Rubiś 
oraz tancerz, choreograf Adam 
Soroczyński. Swoje „trzy gro-

sze” na temat niełatwej pracy 
przy tworzeniu teledysków do-

dały młodziutkie tancerki: Ali-
cja Krupa, Dalila Harasimowicz 
i Amelia Harasimowicz.

Licznie zgromadzona pu-

bliczność miała też okazję po-

znać wcześniejsze produkcje, jak 
„Halka” czy „Bidula”, i zobaczyć 
jak wygląda praca „od kuchni” 
przy montowaniu dźwięku i ob-

razu w jedną, spójną całość. 
- Chciałabym, żeby mnie 

lepiej poznało moje Podhale, 
bo fajnie znać swoje, a też do-

ceniać swoje - zaznaczyła na 
wstępie Basia Giewont. Doda-

ła, że nam, Polakom jakoś ła-

twiej przychodzi fascynacja za-

chodnimi niż własnymi artysta-

mi. Sama bardzo mocno inspi-

ruje się w swej twórczości Pod-

halem. Swą przygodę muzyczną 
zaczęła jako dziecko. Zaczynała 
bowiem w wieku 12 lat u boku 
Andrzeja Brandstattera. Śpie-

wała na jego płycie „Moje Po-

cieszenie”.

- To była bardzo piękna, ale 
bardzo dla mnie trudna przygo-

da. Bo jak powiadają, z rodziną 
najlepiej jest na zdjęciu. Tak też 
było. Najlepiej na zdjęciu, a po-

tem trochę gorzej. Rok później, 
jako to 13-letnie dziecko ucie-

kłam od góralszczyzny. Zako-

chałam się w poezji śpiewanej, 
spakowałam się, wsiadłam w au-

tobus i pojechałam do Krakowa. 
Rodzice mi pozwolili. Sama po-

jechałam, sama znalazłam so-

bie szkołę, w której chciałam 
się uczyć. To był bardzo pięk-

ny czas. Ta góralszczyzna cią-

gle jednak ze mną była. Jako 
gość specjalny mogłam śpiewać 
z zespołem Czechomor. Także 
po góralsku, w Czechach i na 
Słowacji. Chociaż po góralsku 
nie mówię, u mnie w domu tyl-
ko babcia na co dzień mówiła po 

góralsku. Tata pięknie mówi po 

góralsku, ale nie używa gwary. 
Ja się uczę na tyle, żeby śpiewać. 
I wszystko wysyłam tacie, któ-

ry czasem mówi, że jest trage-

dia, a czasem, że jest super. Naj-
częściej jednak muszę się popra-

wiać. Nie mam czelności w so-

bie, żeby udawać. U mnie tego 
nigdy w domu nie było. Zama-

rzyło mi się, żeby tę góralszczy-

znę na tyle umieć, żeby śpie-

wać po góralsku. Tego się pil-
nie uczę - dodała Basia Giewont. 

W 2022 roku zobaczyła 
ogłoszenie do konkursu debiu-

tów w Opolu. To był trudny dla 
artystów, popandemiczny czas. 
Wszyscy zastanawiali się co ro-

bić, żeby przeżyć. Żeby funk-

cjonować i czuć się dowarto-

ściowanym. - Gdy nie jesteś na 
scenie, to bardzo ci tego brakuje. 
To jest bardzo trudny moment. 
Ja na szczęście oprócz tego, że 
jestem muzykiem, mam drugi 
zawód, jestem kryminologiem. 
Pracowałam, ale człowiek jak nie 
jest na scenie, to jest niewyży-

ty. Ja pomyślałam, kurcze, mam 
całą piosenkę w głowie, ale jak to 
zrobić, bo zostały dwa tygodnie. 
Jak zrobić teledysk i nagrać pio-

senkę. Tak powstał utwór „Nie 
bede”. Pojechałam z tym utwo-

rem do Opola - wspominała wo-

kalistka. 
W Opolu spotkała Korne-

liusza Flisiaka, który przyjechał 
tam ze swoim zespołem. Ra-

Sercowa folktronika

O nowym teledysku opowiadają (od lewej): Adam Soroczyński, Dominika Rubiś, Basia Giewont i Korneliusz Flisiak.

zem doszli do wniosku, że trze-

ba zrobić płytę. - Zrobiliśmy ją 
pół roku później. Ruszyliśmy 
z trasą koncertową. To piękna 
rzecz, że spotkałam tego czło-

wieka, dobrego, ma wspaniałą 
rodzinę i razem wiemy czego 
chcemy. Zaczęliśmy od utworu 
„A na onej górze” z repertuaru 
zespołu Mazowsze - dodała Ba-

sia Giewont.
O pierwszym spotka-

niu podczas opolskiego festi-
walu opowiadał też Korne-

liusz. - W Opolu mieliśmy pró-

by do koncertu, zobaczyłem, że 
śpiewa Gąsienica Giewont, to 
sobie pomyślałem, o to pewnie 
wygrana, góralka, to ma pew-

nie plecy. Urzekał mnie jednak 
profesjonalizm Basi na scenie. 

Wchodziła i rządziła, porywała 
publiczność, świetnie dogady-

wała się z dyrygentem. Dało mi 
to dużo pokory. Zagraliśmy kon-

cert, zero nagród. A moja żona 
rodziła wtedy naszego syna. Sza-

lony czas. Wszystko tworzyło się 
na nowo w moim życiu - dodał 
Korneliusz Flisiak. 

Publiczność długo oklaski-
wała premierowy pokaz teledy-

sku „Mój Miły”. To utwór, który 
przedstawia folk w formie wręcz 
kinowej, przestrzennej, tanecz-

nej, a jednocześnie eleganckiej. 
Chwytliwe melodie przeplatają 
się tutaj z siłą elektroniki i ko-

biecością wokali. Całość okra-

szona nieskomplikowaną formą. 
Tak, by słuchacz mógł oddać się 
magii tworzonej przez Basię od 

pierwszych sekund utworu.
- Od dwóch lat tworzę mu-

zykę inspirowaną brzmieniem 
Podhala. Muzyka ta łączy pięk-

ną gwarę góralską z naszą pol-
ską mową oraz nowoczesne elek-

troniczne brzmienie z inspira-

cjami folkowych instrumentów 
i zaśpiewów. Chcę pielęgnować 
tradycję nadając im współcze-

sną odsłonę, tak aby trafiać do 
każdego odbiorcy, jednocześnie 
pilnując szlachetności korzeni. 
Nurt, którym podążam, to folk-

tronika, znana i ceniona na ca-

łym świecie - dodała Basia Gie-

wont. Jej fani wychodzili z kina 
z najnowszą płytą „Taterki” i au-

tografem wokalistki.
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

a po powrocie stwierdził, że kupi 
pierwszego własnego małego 

czerwonego fiacika. To było sie-

dem lat temu. Jak pomyślał, tak 
zrobił. Później z USA na Podha-

le przyjechał jego wujek, które-

mu tak się to auto spodobało, że 
Bogdan je sprzedał i maluszek 
popłynął za Wielką Wodę.

- Mały fiat cały czas pozo-

stał jednak w mojej głowie. Nie 
mogłem bez tej myśli o fiaci-
kach normalnie funkcjonować. 
Gdy dwa lata temu wypatrzy-

łem, że ktoś sprzedaje białego 
małego fiata, długo się nie za-

stanawiałem. Ten kolor akurat-
nie nadawał się też do kolejnego 
mojego planu, tym razem z na-

rzeczoną, a więc wzięcia ślubu 
i przyjazdu na ślubny kobierzec 
właśnie w małym fiacie - opo-

wiada Bogdan.
Dużą część roku Bogdan 

i jego małżonka Natalia spędza-

ją w Norwegii, gdzie pracują, 
a na Podhale przyjeżdżają w wol-
nych chwilach. Wtedy, gdy są ja-

kieś chrzciny, wesela, to wsiada-

ją do maluszka. Czasem jeżdżą 
nim też na lody do Zakopanego 
albo Nowego Targu. - Gdy tak 
jedziemy w małym fiacie, robi 
to na wszystkich duże wrażenie. 
Myślę, że nawet większe niż jak 
ktoś jedzie porsche czy ferrari. 
Ludzie machają, uśmiechają się, 
pozdrawiają. Największy senty-

ment i zainteresowanie okazują 
ci, którzy kiedyś maluszkami jeź-

dzili - dodaje Bogdan.
Jak mówi, auto wcale nie 

psuje się tak często, a podsta-

wowe rzeczy można naprawić 
bez jakiejś wielkiej wiedzy czy 
zaznajomienia z fachem mecha-

nika.

- Początkowo jakoś nie by-

łam wielką fanką małych fia-

tów - mówi Natalia, małżonka 
Bogdana. - Trochę nawet czu-

łam się skrępowana, gdy jecha-

liśmy, a tu wszyscy nam macha-

li. Z czasem zaczęło mi się to po-

dobać, bo robiliśmy trochę furo-

rę. Gdy zapraszają nas teraz na 
imprezę, to najpierw pytają, czy 
przyjedziemy maluchem. Za-

wsze jest przy tym dużo żartów, 
wesołości.

Tak też zrodził się pomysł, 
aby białym maluchem pojechać 
do ślubu. Tym kupionym od dru-

giego właściciela, którego pierw-

szym posiadaczem był lekarz 
jeżdżący nim wiele lat do pra-

cy. - Sprzedawał nam go jego są-

siad. Gdy zobaczył dwójkę mło-

dych ludzi, to był trochę scep-

tyczny, bo podejrzewał, że auto 
trafi na złom - wspomina Nata-

lia.
Ten biały maluch został wy-

produkowany na początku lat 
90., a więc jest o 10 lat starszy 
od państwa młodych. Niedawno 
wzięli oni ślub w Sanktuarium 
na Bachledówce. Ich znajomi, 
goście weselni też przyjechali 
na uroczystość starymi samo-

chodami, małymi, dużymi fia-

tami. Konwój weselny z kościo-

ła do karczmy robił wielkie wra-

żenie. To był chyba pierwszy taki 
ślub w historii Podhala.

- Gdy po ślubie wyszliśmy 

z kościoła, przez chwilę czuli-
śmy się trochę osamotnieni, bo 
wielu gości zamiast interesować 
się nami, to rzuciło się oglądać 
auta - dodaje Natalia.

Bogdan ma już plan na przy-

szły rok. Chce w białym ma-

luchu wziąć udział w rajdzie 
„Złombol”. - Taki plan był już 
w tym roku, ale trochę przeszko-

dziło w nim wesele - żartuje i za-

pewnia, że za rok już na 90% bę-

dziemy go razem z zakopiańczy-

kiem, Kamilem Bukowskim ob-

serwować na trasie rajdu.
Natalia i Bogdan mają też 

plany powiększenia samocho-

dowej rodziny i zakupu dużego 
fiata. Państwu młodym na nowej 
drodze życia życzymy wszyst-
kiego najlepszego.
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wydarzenia pod patronatem Tp

n Szymanowski. 
Kolejne ods³ony
Przed nami jeszcze 
sześć koncertów, w tym 
fina³owy, trwającego 
w³aśnie w Zakopanem 
47. Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Karola 
Szymanowskiego.

T ematem przewod-
nim tegorocznej od-
słony festiwalu jest 

„Młoda Polska - Młoda eu-
ropa”, a w centrum pro-
gramu znajduje się przede 
wszystkim artystyczna spuścizna symbolicznie narodzona 
po i wojnie światowej. Organizatorzy wyróżniają tu w spo-
sób szczególny twórczość Mieczysława Karłowicza i Grze-
gorza Fitelberga. Przypominają również postać zygmunta 
Mycielskiego, kompozytora i teoretyka. Jego „Pięć preludiów 
na kwartet smyczkowy i fortepian” mieliśmy okazję usły-
szeć w wykonaniu Kwartetu Śląskiego i Łukasza Chrzęsz-
czyka (fortepian) w trakcie koncertu w Galerii Orskiego we 
wtorek 23.07. W programie finałowego koncertu festiwalu, 
w niedzielę 28.07, znajdzie się też jego „Lamento di Tristano. 
Pamięci Karola Szymanowskiego”. Na ten koncert organi-
zatorzy zapraszają do hotelu Belvedere. zagra go Orkiestra 
Symfoniczna Akademii Śląskiej z towarzyszeniem Jakuba Ja-
kowicza (skrzypce) i Piotra Sałajczyka (fortepian). W pro-
gramie, prócz wspomnianego utworu zygmunta Myciel-
skiego, również: Mieczysława Karłowicza „Koncert skrzyp-
cowy A-dur op. 8” oraz Karola Szymanowskiego „iV Sym-
fonia koncertująca op. 60”.

Program koncertów Międzynarodowego Festiwa-
lu Muzyki Karola Szymanowskiego w informatorze obok.

an

n Koncerty 
w Karczmie pod 
Gontem
Przed nami kolejne 
letnie koncerty 
w zakopiańskiej 
Karczmie pod Gontem 
przy ul. Kasprowicza 1a.

W
dwa czwart-
ki - 25.07 i 1.08 
wystąpi tu ar-

tysta od wielu lat związa-
ny z polską sceną blues-
rockową, czyli Piotr „Lupi” 
Lubertowicz. W piątek z kolei (26.07) koncert boliwijskiej 
grupa Ahaju Fusion, prezentującej zarówno indiańską mu-
zykę etniczną z Ameryki Północnej i Południowej, jak i zna-
ne melodie ballad i przebojów światowych, w tym polskich.

Na Biesiadę Spiską z kapelą Wartko Karczma zaprasza 
w sobotę 27.07. Kapelę założył w 2010 roku Grzegorz Ko-
walczyk. Tworzy ją czterech muzyków z różnych miejsco-
wości Spisza, choć oficjalnie urzędują w Niedzicy. Tu, prócz 
własnej działalności, muzykują np. w trakcie Śpiskich zwy-
ków, towarzysząc na scenie zespołom przedstawiającym 
obrzędy kultywowane na Spiszu. Grają oczywiście muzy-
kę swojego regionu. 

i wreszcie w środę 31.07 Pod Gontem zagra Tari - mul-
tiinstrumentalista pochodzący z Boliwii.

Wszystkie koncerty rozpoczynają się o godzinie 19.
an

n Luzik Fest 2
26 i 27 lipca 
w Maniowach 
nad Jeziorem 
Czorsztyńskim po raz 
drugi odbędzie się 
Luzik Fest - Gorczański 
Festiwal Muzyki 
Niezależnej.

W
trakcie dwóch 
dni imprezy za-
gra łącznie 16 

zespołów niezależnych, 
w tym 7 z naszego regionu 
i 9 z dalszych części kraju, reprezentujących takie gatunki 
muzyczne jak rock, punk, ska, reggae, metal czy hardcore. 
Od młodych, dopiero zaczynających muzyczną przygodę 
kapel, po starych scenowych wyjadaczy, którzy przejeździli 
koncertując pół europy. usłyszycie m.in. The Corpse, Skan-
kan, Mizofonię, Kill Off czy Bulbulators.

W drugi dzień imprezy o godzinie 12 organizatorzy za-
planowali zawody deskorolkowe „Luzik Skate Jam 2”. Odbę-
dą sie one na terenie maniowskiego skate parku, zlokalizo-
wanego w bezpośrednim sąsiedztwie Luzik Pubu. Dla zwy-
cięzców zawodów przewidziane zostały atrakcyjne nagrody.

Na terenie imprezy rozlokują się też stoiska z muzycz-
nymi gadżetami oraz muzyką. Nie zabraknie również tych 
z kuchnią wegańską oraz lodami i deserami. Na miłośni-
ków biwakowania czeka zaś niewielkie pole namiotowe.

an

n Dni Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej
Zapraszamy do 
Szczawnicy na Dni 
Przyjaźni Polsko-
Węgierskiej. Impreza 
potrwa trzy dni  
- od 26 do 28 lipca.

W
piątek 26.07 
o godzinie 19 na 
Placu Dietla od-

będzie się koncert w ra-
mach 31. Międzynarodo-
wego Festiwalu Dziecięcych 
zespołów Regionalnych „Święto Dzieci Gór”. Wraz z gośćmi 
przez Szczawnicę w kierunku Placu Dietla przejdzie barw-
ny korowód dziecięcych zespołów. Na scenie zaprezentują 
się zespoły z Ameryki Środkowej COMPAÑÍA FOLCLóRiCA 
SueÑOS y SeMiLLAS i z Polski zASADNiOKi. 

W sobotę w Parku Dolnym odbędą się animacje pol-
sko-węgierskie dla dzieci. Najmłodsi będą mogli skorzystać 
także ze specjalnie dla nich przygotowanej strefy zabawy. 
Starsi natomiast posłuchają zespołu jazzowego New Mar-
ket Jazz Band. Od godziny 16 na Placu Dietla zaplanowano 
koncerty na scenie plenerowej. Wystąpią zespoły: Naso Gro-
mada ze Scownic, Prasłowianki i Pienińskie Wiyrchy. Rów-
nież węgierski zespół Sonivius Vappae inspirujący się głównie 
średniowieczną i ludową muzyką węgierską, często muzyką 
węgierskich grup etnicznych zamieszkujących tereny Tran-
sylwanii. Na zakończenie wieczoru na scenie pojawi się Ka-
pela Góralska Jaworcanie. W trakcie sobotnich uroczysto-
ści będzie także okazja do spróbowania węgierskiej kuch-
ni, pienińskich i spiskich specjałów oraz ciasta flisackiego.

Niedzielny program rozpocznie uroczyste złożenie 
wiązanek przy pomniku Janosa esterhazy’ego oraz msza 
w szczawnickim kościele parafialnym p.w. św. Wojcie-
cha w intencji narodu polskiego i węgierskiego, po której 
jej uczestnicy przejdą ulicą Jana Wiktora do pomnika Jó-
zefa Szalaya. O godzinie 14 organizatorzy zapraszają też 
do Dworku Gościnnego na wystawę i prelekcję poświęco-
ną Świętej Jadwidze Królowej, której 650. rocznica urodzin 
przypada w tym roku. 

Szczegółowy program w informatorze obok.
an

n Otwarty Turniej 
Tenisowy
Trzeci z czterech 
turniejów 
eliminacyjnych 
w weekend 27-28 lipca.

O twarty Turniej Te-
nisowy o Puchar 
Burmistrza Miasta 

zakopanego rozgrywany 
jest na kortach tenisowych 
w Parku Miejskim. Orga-
nizatorami wydarzenia są 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w zakopanem oraz Al-
fred Chrobok Nauka Gry w Tenisa ziemnego (tel. 602 786 
915 - zgłoszenia do zawodów i szczegółowe informacje). 

System rozgrywek: gra pojedyncza - system pucharo-
wy. Do cyklu wchodzą cztery turnieje eliminacyjne oraz tur-
niej finałowy, zaplanowany na 21-22.09. zawodnicy zgłaszać 
się mogą w dniu zawodów o godzinie 9. O godzinie 10 ru-
szają rozgrywki.                an

n Hollywood Rose live
W ramach „Kultury  
na Bani” koncert grupy 
Hollywood Rose.

Z
espół pochodzi 
z Węgier, a w reper-
tuarze ma oczywi-

ście utwory Guns N`Roses 
ze złotej ery rocka, w tym 
również unikatowe wersje 
unplugged, autorsko prze-
aranżowane. Hollywood 
Rose do tej pory zagrał już 
ponad czterysta koncertów, występował też jako support 
przed Twisted Sister czy Billy`m idolem. Na ich koncert na 
Scenie Kultury na Bani zapraszamy do Białki Tatrzańskiej 
w piątek 26.07 o godzinie 20.

Dzień później, w sobotę 27.07, koncert Staszka z Gór. 
We wtorek zaś (30.07), w Kinie Letnim na Stoku, polski film 
„Święto ognia”. Początek seansu - godzina 21.      an

n Piosenki mistrzów 
w Kmicicu
Koncert Grzegorza 
Wilka z zakopiańskiej 
kawiarni Kmicic 
w piątek 26.07.

G
rzegorz Wilk to ar-
tysta wielu talen-
tów - piosenkarz, 

aktor, kompozytor, autor 
tekstów, prezenter telewi-
zyjny, dziennikarz. Włodzi-
mierz Korcz powiedział kiedyś o nim: „Jeśli ktoś nie potra-
fi czegoś zaśpiewać, to zadzwońcie do Wilka, on zaśpie-
wa wszystko”. Sam zbigniew Wodecki w trakcie ostat-
niego wspólnego koncertu zaznaczył, że Wilk powinien 
uczyć się jego piosenek, gdyż tylko on potrafiłby zaśpie-
wać je najlepiej.

Nie tylko Mistrz doceniał Grzegorza Wilka. Artysta 
współpracował przy różnych projektach, m.in. z: Alicją Ma-
jewską, Piotrem Rubikiem, Romualdem Lipko, Jackiem Wój-
cickim, Krzysztofem Krawczykiem, izabelą Trojanowską, Ry-
szardem Rynkowskim, Leszkiem Możdżerem, Krzesimirem 
Dębskim, Adamem Sztabą, ireną Santor oraz ze Skaldami. 
uczestniczył w setkach koncertów w Polsce i za granicą, brał 
udział jako juror w festiwalach, castingach do programów 
czy przeglądach muzycznych. Ostatnio można go było po-
dziwiać na deskach Teatru Wielkiego w Łodzi na ogrom-
nym przedstawieniu multimedialnym „Bal u Naczelnika”.

W zakopiańskiej kawiarni „Kmicic” (ul. Staszica 11a) 
w jego wykonaniu usłyszymy utwory Marka Grechuty, Cze-
sława Niemena, Stana Borysa, zbigniewa Wodeckiego i Woj-
ciecha Młynarskiego. Początek koncertu o godzinie 19.

an

n Święto Dzieci Gór
Koncert na Placu Dietla 
w Szczawnicy w piątek 
26.07.

B
ędzie to koncert 
w ramach Między-
narodowego Festi-

walu Dziecięcych zespołów 
Regionalnych „Święto Dzie-
ci Gór”, którego uczestnika-
mi są polskie i zagraniczne 
zespoły folklorystyczne, 
reprezentujące różne gru-
py etniczne regionów pod-
karpackich oraz regiony górskie wszystkich kontynentów. 
W Szczawnicy wystąpią z Ameryki Środkowej grupa Com-
pania Folclotica Suenos y Semillas i z Polski zespół regionalny 
zasadnioki z zasadnego. Początek o godzinie 19.

Na wydarzenie zapraszają wspólnie: Małopolskie 
Centrum Kultury Sokół w Nowym Sączu oraz Centrum 
Kultury, Sportu i Promocji w Szczawnicy.      an

n Witowiańsko Watra
W najbliższą niedzielę 
28.07 odbędzie się XXIII 
Witowiańska Watra, 
która jest jednym 
z wydarzeń cyklu 
Tatrzańskie Wici.

J
ak co roku wydarzenie 
rozpocznie się o godzi-
nie 11 uroczystą Mszą 

Świętą na Płazówce, po 
której nastąpi przejazd wo-
zami konnymi na plac przy 
remizie OSP w Witowie. Tu 
o godzinie 14 odbędzie się oficjalne otwarcie, o 15 zaś roz-
palona zostanie Witowiańsko Watra przy dźwiękach muzy-
ki góralskiej z Witowa.

W programie mnóstwo atrakcji. Między innymi Mi-
strzostwa Świata w jedzeniu bundzu, konkurs „Góralskie 
drózecki” przygotowany przez KGW Witów, konkurs w cię-
ciu drzewa i występy. Wieczorem, o godzinie 18.30, koncert 
zespołu „Harmider”.

Posiady przy muzyce przewidziane są do godziny 22.
an

n Muzyka organowa 
w Rabce
Na koncert zaprasza 
Muzeum im. 
W³adys³awa Orkana.

W
Rabce-zdroju 
trwa właśnie ju-
bileuszowa 20. 

edycja Międzynarodowe-
go Festiwalu Muzyki Orga-
nowej im. ks. Kamila Kowal-
czyka. Festiwalowe koncer-
ty odbywają się w zabytkowym wnętrzu XVii-wiecznego 
drewnianego kościółka pw. św. Marii Magdaleny.

Tym razem za barokowymi organami z 1778 roku 
zasiądzie Miriam Wójciak. Śpiewać będą Kinga Brandys-
Wójciak (sopran) i Magdalena Wójciak (sopran). Koncertu 
wysłuchamy w czwartek 1.08 o godzinie 17.     an

n Grażyna 
Łobaszewska 
w Jaworkach
Na koncert zaprasza Muzyczna Owczarnia.

G
rażyna Łobaszewska to jedna z najwybitniejszych 
polskich piosenkarek. Jak mało która artystka przy-
wiązuje ogromną wagę do jakości i treści śpiewy-

wanych przez siebie tekstów. Od 50 lat zachwyca więc pu-
bliczność nie tylko wykonaniem piosenek napisanych spe-
cjalnie dla niej przez najwybitniejszych polskich kompozy-
torów, ale także jej własnymi interpretacjami standardów 
jazzowych czy gospel.

Do Jaworek zaprasza na aż dwa muzyczne spotka-
nia - w piątek i sobotę 26-27.07.          an

n Letnie Kino 
Plenerowe
Seanse 
w Reaktywacja - Drinks 
& Food (Czarna Woda 2, 
Jaworki).

F
ilmy oglądać będzie-
cie w każdy letni pią-
tek. Najbliższy - 26.07 

o godzinie 21. Organizato-
rzy przygotowali leżaki dla 
widzów, ale można też za-
brać koce lub karimaty.

Do wspólnego oglą-
dania zapraszają: Reaktywacja - Drinks & Foods, Stowarzy-
szenie na Rzecz Promocji i Rozwoju Jaworek oraz Centrum 
Kultury, Sportu i Promocji w Szczawnicy.  

  an

n Qlturalne lato
Przed nami cykl 
wydarzeń w ramach 
„Qlturalnego lata 
w sercu Pienin”.

l
ato w Szczawnicy to 
oczywiście imprezy 
plenerowe, koncer-

ty czy inne ważne dla mia-
sta wydarzenia. Ale też spo-
ro takich, dzięki którym cie-
kawie spędzicie czas u stóp 
i na szczycie Palenicy. Tu dla 
przykładu w piątek 26.07 i w środę 31.07 wybierzecie się na 
spacer z przewodnikiem (stacja górnej kolejki PKL), a tak-
że obejrzycie seans w kinie plenerowym (26.07). Będą też 
„Animacje na wakacje” - w niedzielę 28.07, w trakcie któ-
rych poznacie „Folk (l)ove opowieści”.

Miasto zaprasza też do udziału w letnich wydarze-
niach cyklicznych. Wśród nich są: prelekcje podróżnicze („La 
Szopa”), wieczór z kapelą góralską („Piwnica zbójnicka”) 
i wieczorki taneczne („Jazz Bar”), a w każdą środę i pią-
tek wakacji również „Wakacyjne rytmy w sercu uzdrowi-
ska”, czyli na Placu Dietla.           an

n Święto Borówki
Ostatnia niedziela lipca 
to od wielu lat dzień, 
w którym spotykamy się 
w skansenie  
w Zubrzycy Górnej  
na Święcie Borówki.

J
est to największa, cy-
kliczna impreza ple-
nerowa o charakterze 

folklorystycznym, odbywająca się w orawskim muzeum, 
w tym roku 28.07. Towarzyszą jej pokazy rzemiosł i zajęć 
gospodarskich, degustacje, koncerty, konkursy, warsztaty, 
występy teatralne, liczne koła gospodyń wiejskich i wyjąt-
kowe wystawy. Atrakcje dla każdego niezależnie od wieku. 
W tym roku obchodzone będą przy okazji dwie rocznice: 
420 i 240 lat - podwójne urodziny dworu Moniaków oraz 
350. rocznica nobilitacji sołtysich rodów Orawy. Stąd i dwor-
skie klimaty - wyjątkowy koncert zespołu Muzyki Dawnej 
Floripari „Wędrówki po dworach europy XVi i XVii wieku”.

W trakcie Święta otwarte zostaną trzy wystawy cza-
sowe. Odbędzie się też festiwal kulinarny „Przyjazna Ora-
wa dla każdego” oraz warsztaty kulinarne „Festiwal Smaku”. 
Nie zabraknie i dorocznego konkursu wiedzy o Orawie i mu-
zeum. To oczywiście nie wszystko. Bogaty program Świę-
ta Borówki znajdziecie w informatorze obok.     an

n Psy rasowe 
w Nowym Targu
XXXI i XXXII Krajowe 
Wystawy Psów 
rasowych w Nowym 
Targu w sobotę 
i niedzielę 27-28.07.

W
ystawy orga-
nizowane są 
przez zwią-

zek Kynologiczny w Polsce 
oddział Nowy Targ. Obej-
rzeć będzie można wiele 
ras, tych popularnych oraz 
tych bardzo rzadko spo-
tykanych; wypielęgnowane i przygotowane do pokazów 
wystawowe fryzury, sportową rywalizację o tytuł zwycięz-
cy Rasy, Najlepszego Juniora, Najpiękniejszego Szczenięcia 
i Najpiękniejszego Weterana, a w trakcie finałów Najpięk-
niejszego Psa Wystawy.

Wszystko to na stadionie sportowym przy hali lodo-
wej. zapraszamy w godzinach od 10 do 17.

Na terenie wystaw rozlokowane będą też stoiska 
handlowe z karmami, smaczkami i akcesoriami dla psów.

an

n Dzień Polowaca
W niedzielę 28.07, 
w ramach Tatrzańskich 
Wici, XXI Dzień 
Polowaca i jubileusz 
70-lecia Zespo³u 
Regionalnego Podhale 
Grupa Spiska z Jurgowa.

O rganizatorzy za-
praszają z tej oka-
zji w samo połu-

dnie na spotkanie przy ko-
ściele w Jurgowie, skąd nastąpi uroczysty przemarsz do am-
fiteatru nad rzeką Białką. Tu o godzinie 12.30 odbędzie się 
Msza Święta polowa, po której sygnały myśliwskie otwo-
rzą Dni Polowaca.

W programie wydarzenia m.in.: konkurs strzelec-
ki „O Jurgowską Flintę”, występy oraz, z okazji jubileuszu, 
„Wesele Spiskie” w wykonaniu zespołu Regionalnego Pod-
hale Grupa Spiska z Jurgowa. O godzinie 17 na scenie am-
fiteatru pojawi się Kabaret Truteń, a o 19 koncert zespołów 
Śpisko Qmpanijo oraz Folkower.           an

n Kameralnie 
w Zubrzycy
Przed nami trzeci, 
a zarazem ostatni 
z koncertów XVI 
Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki 
Kameralnej  
w Zubrzycy Górnej.

k
oncerty odbywa-
ją się tradycyjnie 
w kościele pw. Mat-

ki Bożej Śnieżnej na terenie 
Muzeum - Orawskiego Par-
ku etnograficznego. Na ten 
ostatni - „Bałkańskie ścieżki w muzyce kameralnej” - zapra-
szamy w niedzielę 28.07 na godzinę 17. zagra Lex-Family-
Ansamble z gościnnym udziałem Michała Skiby na kontra-
basie.                  an

n Organowo 
i kameralnie
W sobotę 27.07 
w Zakopanem 
rozpocznie sie 23. edycja 
Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki 
Organowej i Kameralnej 
imienia  
Wac³awa Geigera.

W
tym roku w ra-
mach festiwalu 
usłyszymy czte-

ry koncerty z piękną muzy-
ką organową i bardzo cie-
kawą muzyką kameralną. ich program wypełnią różne sty-
le muzyczne, muzyka francuska, hiszpańska, a także podha-
lańska w twórczości patrona Wacława Geigera.

Geiger urodził się w 1907 roku Krakowie, a zmarł 
w 1988 w zakopanem. Tu pochowany jest na cmentarzu 
na Pęksowym Brzyzku. W zakopanem mieszkał w czasie 
i wojny światowej, potem studiował w instytucie Muzycz-
nym w Krakowie oraz konserwatorium krakowskiego Towa-
rzystwa Muzycznego. Po ii wojnie był pierwszym kierow-
nikiem muzycznym rozgłośni Polskiego Radia w Krakowie, 
w późniejszych latach prowadził też orkiestrę symfoniczną 
w Częstochowie, orkiestrę operetki w Warszawie, Lublinie 
i orkiestrę w Białymstoku, aż powrócił do zakopanego, gdzie 
był animatorem życia muzycznego (m.in. założycielem To-
warzystwa Muzycznego im. Karola Szymanowskiego) i na-
uczycielem śpiewu. Wiele też komponował, szczególnie do 
tekstów poetyckich w gwarze podhalańskiej.

Pierwszy z koncertów, w sobotę 27.07, będzie właśnie 
recitalem jego pieśni. W Centrum Kultury Rodzimej w willi 
Czerwony Dwór w zakopanem wystąpią Dawid Biwo (bas) 
i Wioletta Fluda-Tkaczyk (fortepian). W programie utwory 
do słów: J. Waisa, L. Staffa, A. Asnyka, M. Konopnickiej i T. 
Staicha. Początek o godzinie 17.

Na drugi z festiwalowych koncertów zapraszamy 
z kolei w niedzielę 28.07 o godzinie 20 do Sanktuarium Naj-
świętszej Rodziny przy Krupówkach. Tu za organami zasią-
dzie Mateusz Rzewuski, a śpiewać będzie sopranistka An-
gelika Rzewuska.

Organizatorem Festiwalu jest Miasto zakopane i za-
kopiańskie Centrum Kultury. Nad stroną artystyczną czu-
wa Rafał Monita.              an

n Dzień Świętej Kingi
W Krościenku nad 
Dunajcem w niedzielę 
28.07 Festyn 
Parafialny - Dzień 
Świetej Kingi.

O rganizatorzy wy-
darzenia zapra-
szają wszystkich 

z tej okazji do Amfiteatru 
pod Wierzbą. Tu od go-
dziny 14 obejrzycie m.in. 
występ dzieci z Ochronki 
w Krościenku nad Dunaj-
cem, przedstawienie „Czerwony Kapturek”, występ Orkie-
stry Dętej OSP Krościenko n.D. i zespołów regionalnych. za-
grają też Pozytywnie Nakręceni oraz Pogwizdani. z recita-
lem wystąpią Wiktoria Kozielec i Wiktoria Kołodziej.

Gośćmi będą: tutejsze Stowarzyszenie Kobiet Pieniń-
skich oraz związek Podhalan oddział w Krościenku nad Du-
najcem. Również KGW „zielony Las” z Grywałdu, Grupa 
Podhalańska GOPR, Pierogarnia Pasterniki, Małopolski Ser-
wis Kawowy, Babeczka Od Tortów, food truck „Góral Truck”, 
lodziarnia „O To Chłodzi” i Fabryka zabawy.

Na terenie festynu rozlokują się stoiska z regionalny-
mi potrawami, strefa wiedzy o Świętej Kindze, BOOKstre-
fa, a także GOPR. Nie zabraknie i atrakcji dla najmłodszych.

an

n Spotkania 
w Muzeum 
Tatrzańskim
Na spotkanie 
z geologiem Micha³em 
Mierczakiem Muzeum 
Tatrzańskie zaprasza 
w niedzielę 28.07.

O dbędzie się ono 
w Galerii Sztuki 
w willi Oksza w za-

kopanem (ul. zamoyskiego 
25) i będzie kolejnym z cy-
klu „Lekcje z kolekcji. ubio-
ry ludowe w zbiorach Mu-
zeum Tatrzańskiego”. Po-
czątek o godzinie 10.

W środę 31.07 „Spotkanie z historią” - „Oblicza oku-
pacji na Podhalu 1939-45”. Posłuchamy o okupacyjnej co-
dzienności i terrorze hitlerowskim na Podhalu, o działalno-
ści placówki gestapo w „Palace” i likwidacji zakopiańskich 
Żydów. Będzie też „spacer” ulicami wojennego zakopane-
go w oparciu o książkę dra Henryka Josta „zakopane cza-
su okupacji”. Wszystko to w Muzeum Palace przy ul. Cha-
łubińskiego 7, od godziny 15.          an

n Wieczór z folklorem
W niedzielę 28.07 
zapraszamy 
do amfiteatru 
w Sromowcach 
Niżnych na „Wieczór 
z folklorem”.

T o wydarzenie pełne 
dobrej regionalnej 
muzyki - na scenie 

wystąpią: dzieci ze Sromo-
wiec Wyżnych, Mali Ma-
niowianie, Koło Gospodyń 
Wiejskich w Sromowcach Wyżnych, Kapela Wstonzecki, 
kapela folklorystyczna Dolina z Krempach i zespół Johip.

W programie również pokazy prac gospodarskich 
i pokaz kulinarny Wiesława Wróblewskiego. Nadto Koło 
Gospodyń Wiejskich będzie serwować potrawy kuchni re-
gionalnej. Nie zabraknie też animacji dla dzieci.

Start o godzinie 15.           an
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n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 201 
53 04, kinogiewont.pl
l 25.07, 10.45 i 14.30 Gru i Minionki: Pod przykrywką 
(2D/dubbing), 12.40 W głowie się nie mieści 2 (2D/dub-
bing), 16.15 Był sobie kot (2D/dubbing), 18.00 KOD zŁA 
(2D/napisy), 20.00 zabierz mnie na księżyc (2D/napisy)
l 26.07-1.08, 11.00 Był sobie kot, 12.45 Gru i Minion-
ki: Pod przykrywką, 14.45 W głowie się nie mieści 2, 16.30 
Kod zła, 18.15/dubb. i 20.45/nap. PReMieRA! Deadpool 
& Wolverine
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 140 
40, kinosokol.z-ne.pl
l 25.07, 11.50 W głowie się nie mieści 2, 13.45 i 15.45 
Gru i Minionki. Pod przykrywką, 17.40/dubb. i 20.00/
nap. Twisters
l 26.07-1.08, 11.25 i 13.20 Gru i Minionki. Pod przy-
krywką, 15.10 Twisters/dubb., 17.30 i 20.00 PReMieRA! 
Deadpool & Wolverine
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. Or-
kana 2
l 25.07, 14.10 W głowie się nie mieści 2, 16.15 Mars 
express. Świat, który nadejdzie, 18.00 Terapia dla par, 
20.00 KRóTKA HiSTORiA KiNA POLSKieGO: Na wylot
l 26-28.07, 13.40 W głowie się nie mieści 2, 15.40 Jed-
no życie, 18.00 Terapia dla par, 20.00 PReMieRA! Wred-
ne liściki
l 30.07-1.08, 18.00 Terapia dla par, 20.00 Wredne liściki
n BNP PARIBAS KINO LETNIE. Festiwal Sopot - zako-
pane, Plac Niepodległości. W LIPCU SEANSE O 21.30, 
W SIERPNIU O 21.00:
l 25.07 Chłopiec z chmur; l 26.07 Wszystko wszę-
dzie naraz; l 27.07 Wonka; l 28.07 Priscilla; l 29.07 
Cudowny chłopak. Biały ptak; l 30.07 Dream Scenario; 
l 31.07 Kos, l 1.08 Bezmiar
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWIcZA, ul. Chramcówki 15, 
bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 (info: 
600 00 15 14).
l 25.07, 19.15 DeMONizM zAKOPiAÑSKi (variétés)/
Scena A. Bazakbala, Kawiarnia Witkacy
l 25.07, 20.15 PeRFORMANCe wg F. Dostojewskiego/
Witkacy Atelier
l 26-27.07, 19.15 LABiRyNT SCHuLzA/Scena Witka-
cego
l 30.07, 17.00 KuBuSiOWe GRANie - gościnny spektakl 
familijny od lat 3/Witkacy Atelier
l 30.07, 19.15 Scena Propozycji Aktorskich - STACHu-
RA - się powie o tym wolniutko, a Ty tylko słuchaj/Scena 
A. Bazakbala, Kawiarnia Witkacy
l 31.07-1.08, 19.15 AKT PRzeRyWANy czyli TeATR Nie-
(konsekwencji) wg tekstów Tadeusza Różewicza/Scena 
Witkacego

nowY Targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowytarg.
pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 25.07, 10.15 i 15.30 W głowie się nie mieści 2, 12.00 
i 17.15 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 13.45 Był sobie kot, 
19.00/dubb. Twisters, 21.15/nap. PReMieRA! Deadpool & 
Wolverine
l 26.07, 10.15 Był sobie kot, 12.00/dubb., 17.45/dubb., 
20.10/nap. i 22.30 nap. Deadpool & Wolverine, 14.15 
W głowie się nie mieści 2, 16.00 Gru i Minionki. Pod przy-
krywką
l 27.07, 10.15 Był sobie kot, 12.00/dubb., 17.45/dubb. 
i 20.10/nap. Deadpool & Wolverine, 14.15 Gru i Minionki. 
Pod przykrywką, 16.00 W głowie się nie mieści 2, 22.30/
nap. Twisters
l 28.07, 11.30 i 16.45 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 
13.15 Był sobie kot, 15.00 W głowie się nie mieści 2, 18.30/
dubb. i 20.50/nap. Deadpool & Wolverine, 23.00/nap. 
Twisters
l 29.07, 10.15 Był sobie kot, 12.00/dubb., 17.45/dubb. 
i 20.10/nap. Deadpool & Wolverine, 14.15 Gru i Minionki. 
Pod przykrywką, 16.00 W głowie się nie mieści 2, 22.30/
nap. Twisters
l 30.07, 10.15 Był sobie kot, 11.45 i 17.00 Gru i Minion-
ki. Pod przykrywką, 13.30 Był sobie kot, 16.00 W głowie się 
nie mieści 2, 18.45/dubb. i 21.00/nap. Deadpool & Wo-
lverine
l 31.07, 12.00/dubb., 17.45/dubb. i 20.10/nap. De-
adpool & Wolverine, 14.15 Gru i Minionki. Pod przykryw-
ką, 16.00 W głowie się nie mieści 2, 22.30/nap. Twisters
l 1.08, 10.00 i 15.15 16.00 W głowie się nie mieści 2, 
11.45 i 17.00 Gru i Minionki. Pod przykrywką, 13.30 Był so-
bie kot, 18.45/dubb. i 21.00/nap. Deadpool & Wolverine
n KINO McK, Al. Tysiąclecia 37
l 25.07, 19.00 Horyzont. Rozdział 1

raBka-zdrÓj
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 648, 
rabcio.pl
l 25.07, 11.00 KieDy KRóLA BOLi zĄB
l 25.07, 17.00 LeTNi DzieÑ. Przedstawienie dla mło-
dzieży i dorosłych

wydarzenia

zakopane
n Cafe Bar Appendix, ul. Kościuszki 3 (wejście obok 
baru Grota)
l 23.07 i l 25.07, 21.30 KARAOKE NIGHT
n Ul. Krupówki 20, KrwioBus
l 24.07 i l 31.07, 10.00-15.00 WAKACYJNA AKCJA 
KRWIODAWSTWA NA KRUPÓWKACH
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, os. Łuka-
szówki 4a
n Mediateka, ul. Chramcówki 35A
l 25.07, 13.00 WAKACJE W BIBLIOTECE: Magiczny 
świat Pszczółki Mai, zajęcia literacko-plastyczne
l 30.07, 13.00 WAKACJE W BIBLIOTECE: Biblioteczni 
detektywi, zajęcia z zagadką
l 1.08, 13.00 WAKACJE W BIBLIOTECE: każdy może 
być olimpijczykiem, zajęcia literacko-plastyczne
l 25.07, 16.00 BIBLIOTEKA DLA WSZYSTKICH: Papie-
rowa wiklina dla dorosłych/zapisy
n Plac Niepodleg³ości
l 1.08-1.09, 9.00-21.00 JARMARK KOLEKCJONER-
SKI Świat Staroci
n 47. MIEDZYNARODOWY FESTIWAL MUZYKI KA-
ROLA SZYMANOWSKIEGO:

l 25.07, 19.00 Hotel Stamary - KONCERT ÓSMY: Bo-
arte Piano Trio, w programie: G. Fitelberg - Trio fortepia-
nowe f-moll op. 10, C. Debussy - Trio fortepianowe G-dur
l 26.07, 19.00 Hotel Stamary - KONCERT DZIEWIĄ-
TY: Andrei Gologan - fortepian, w programie: L. van 
Beethoven - Sonata fortepianowa d-moll op. 31 nr 2, L. 
Janáček - We mgle, C. Debussy - Lisle joyeuse, G. enescu - 
Sonata fortepianowa D-dur op. 24 nr 3
l 27.07, 12.00 Czerwony Dwór - KONCERT DZIESIĄ-
TY: MATINéE II: Hubert zapiór - baryton, Michał Rot - 
fortepian i Adrianna Hanslik - recytacja sonetów W. Shake-
speare’a, w programie: T. Baird - Cztery sonety miłosne, A. 
Wesołowski - Trzy sonety, K. Szymanowski - Trzy pieśni op. 
32, M. Karłowicz - Pieśni op. 1 (nr 4-6) i op. 3 (nr 1, 4, 9)
l 27.07, 19.00 Galeria Hasiora - KONCERT JEDENA-
STY: Maria Sławek - skrzypce, Wiesław Ochwat i Maciej 
zimka - akordeony, w programie: M. Ravel - Ma mère lOye 
(trans. W. Ochwat, M. zimka), A. Webern - Cztery utwory 
op. 7 (trans. M. zimka), P. Hindemith - Sonata na skrzypce 
solo op. 31 nr 2, K. Szymanowski - Harnasie (wybór; aranż. 
M. zimka), T.e. Cornelius - Ponad Szczytami na skrzypce 
i dwa akordeony (prawykonanie)
l 28.07, 12.00 Willa Atma - KONCERT DWUNASTY: 
PORANEK MŁODYCH II: Filip Krzeszowiec - wioloncze-
la i Bartosz Bednarczyk - fortepian, w programie: L. van 
Beethoven - Sonata wiolonczelowa A-dur op. 69 nr 3, L. 
Janácek - Pohádka na wiolonczelę i fortepian, W. Luto-
sławski - Grave. Metamorfozy na wiolonczelę i fortepian, 
z. Kodály - Sonatina na wiolonczelę i fortepian
l 28.07, 19.00 Hotel Belvedre - KONCERT TRZYNA-
STY: FINAŁ FESTIWALU: Orkiestra Symfoniczna Filhar-
monii Śląskiej, yaroslav Shemet - dyrygent, Jakub Jakowicz 
- skrzypce, Piotr Sałajczyk - fortepian, w programie: z. My-
cielski - Lamento di Tristano. Pamięci Karola Szymanow-
skiego, M. Karłowicz - Koncert skrzypcowy A-dur op. 8, K. 
Szymanowski - iV Symfonia koncertująca op. 60
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 25.07 i l 1.08, 19.00 KONCERT: Piotr Lupi Luberto-
wicz - blues i okolice
l 26.07, 19.00 KONCERT: Ahaju Fusion Bolivia
l 27.07, 19.00 BIESIADA SPISKA z kapelą Wartko
l 31.07, 19.00 KONCERT: Tari Bolivia
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa czasowa: 
NA KRAWĘDzi WSPiNANiA - prace w drewnie i kamieniu 
Jana Muskata (do 2.08).
l 26.07, 19.00 KONCERT: PIOSENKI MISTRZÓW - 
Grzegorz Wilk - w programie utwory Marka Grechuty, 
Czesława Niemena, Stana Borysa, zbigniewa Wodeckiego 
i Wojciecha Młynarskiego
n Korty tenisowe, Park Miejski
l 27-28.07 OTWARTY TURNIEJ TENISOWY O PU-
CHAR BURMISTRZA MIASTA ZAKOPANE: 9.00 przyj-
mowanie zgłoszeń, 10.00 rozgrywki
l 23. MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL MUZYKI OR-
GANOWEJ I KAMERALNEJ IM. WACŁAWA GEIGERA:
l 27.07, 17.00 Centrum Kultury Rodzimej w willi Czer-
wony Dwór, ul. Kasprusie 27 - ReCiTAL PieŚNi WACŁA-
WA GeiGeRA: Dawid Biwo - bas i Wioletta Fluda-Tkaczyk 
- fortepian. W programie: Wacław Geiger (1907-1988) 
- Quasi sonatina funerale, sł. J. Weiss, Polonia, Kołysanka 
(sł. W. Geiger), Tęsknota (sł. L. Staff), O nie mów dziecię 
(sł. A. Asnyk), Pieśni tęsknoty (sł. M. Konopnicka), Czło-
wiek marny, Ave Maria, Dumka czerwcowa (sł. W. Geiger), 
Dwie impresje (sł. T. Staich), Żal za szczęściem
l 28.07, 20.00 Sanktuarium Najświętszej Rodziny, ul. 
Krupówki 1a - ORGANy i GŁOS: Mateusz Rzewuski - or-
gany, Angelika Rzewuska - śpiew. W programie: W. A. Mo-
zart, G. Rossini, J. S. Bach, F. Mendelssohn-Bartholdy
n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. zamoyskiego 25, 692 029 817. cZYNNA: wt.
-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Willa jest trzecim dziełem powstałym wg 
projektu St. Witkiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Bu-
dynek wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha 
Roja i Jana Obrochty w latach 1895-1896. Wystawa cza-
sowa: PieRWSze RzeCzy - wystawa z cyklu „lekcje z ko-
lekcji. ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Tatrzańskie-
go”. elementy ubioru, które Stanisław Konstanty Droho-
jowski przekazał do Muzeum Tatrzańskiego pod koniec 
XiX wieku, jedne z pierwszych w kolekcji etnograficznej, 
pochodzące z Czorsztyna i prawdopodobnie okolic. Nie-
powtarzalne i jedyne w swoim rodzaju tego typu zabyt-
ki (do 17.11).
l 28.07, 10.00 SPOTKANIE Z GEOLOGIEM Micha-
łem Mierczakiem. Wydarzenie z cyklu „Lekcje z kolekcji. 
ubiory ludowe w zbiorach Muzeum Tatrzańskiego”
n Towarzystwo Gimnastyczne „Sokó³” Gniazdo Za-
kopane, ul. Orkana 2a
l 28.07, 17.00 GRY BEZ PRĄDU - otwarte spotkania 
przy grach planszowych, bitewnych i karcianych
l 31.07, 18.30 GRY BEZ PRĄDU - otwarte spotkania 
przy grach planszowych, bitewnych i karcianych
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. cZYNNE: środa-niedziela 10-18.
l 31.07, 15.00 WAKACYJNE SPOTKANIA Z HISTORIĄ: 
Oblicza okupacji na Podhalu 1939-45. Okupacyjna co-
dzienność i terror hitlerowski na Podhalu i jego przejawy. 
Działalność placówki gestapo w „Palace”. Likwidacja za-
kopiańskich Żydów. „Spacer” ulicami wojennego zakopa-
nego w oparciu o książkę dra Henryka Josta „zakopane 
czasu okupacji”

KOŚCIELISKO
n Remiza OSP
l 25.07, 13.00 ROZCIĄGNIJ NIE TYLKO CIAŁO, ALE 
I UMYSŁ. Spotkanie w ramach projektu „Czas dla senio-
ra”. O tym, jak nie dać się nabrać oszustom opowie dziel-
nicowy, a jak dbać o sprawność w warunkach domowych 
pokaze fizjoterapeuta/zapisy
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Kościelisko, 
Nędzy-Kubińca 136. cZYNNY: pn.-pt. 9-16. Wystawa cza-
sowa: ALuSi NA SzKLe MALOWANie - wystawa mono-
graficznej Aliny Towarnickiej-Allerhand (do 20.07).
l 25.07, 18.00 WERNISAŻ - WYSTAWA RODZINNA: 
SZTUKA W GENACH - śp. Szczepan Masny - rzeźba, Ka-
tarzyna Masny - rzeźba, Beata Śniego - tkactwo, Alicja 
Masny - tkactwo i haft
l 25.07, 18.00 KONCERT FINAŁOWY uczestników 
warsztatów musiacalowych

szaFlarY
l 28.07, 15.00 XI SAFLARZAŃSKO WATRA - w pro-
gramie: wspólna Koronka do Bożego Miłosierdzia w ko-
ściele parafialnym, Saflarzańskie igrzyska Oddziałów 
związku Podhalan Gminy Szaflary, występ gminnego ze-
społu Śtadra, występ dzieci z gminy Szaflary, uroczyste 
rozpalenie Watry, zabawa taneczna z zespołem Warasy; 
gościnnie wystąpią: zespół Pieśni i Tańca Pienińskie Wiyr-
chy, zespół Regionalny Małe Pieniny, zespół Pieśni i Tań-
ca Lesianie z Kupna

Bukowina TaTrzaŃska

n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, ul. 
Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@domludowy.pl, www.
domludowy.pl. CzyNNe: pn.-pt. 8-16. 
l 25.07, 19.00 WYSTĘP Dziecięcego zespołu Regional-
nego „Orlynta” im. Anny Koszarek z Bukowiny Tatrzańskiej
l 31.07, 20.00 SZTUKA TEATRALNA: Baby i dezerterzy

BiaŁka TaTrzaŃska
n Scena obok hotelu Bania. KULTURA NA BANI:
l 26.07, 20.00 KONCERT: Hollywood Rose - Guns 
N`Roses
l 27.07, 20.00 KONCERT: Staszek z Gór
l 31.07, 21.00 KINO LETNIE NA STOKU: Święto ognia

wiTÓw
n Filia Gminnej Biblioteki Publicznej Kościelisko
l 26.07, 11.00 WAKACYJNE WARSZTATY KREATYW-
NE: Techniki graficzne - stemplowanie, monotypie, linoryt
n Scena za remizą OSP
l 28.07 XXIII TATRZAŃSIE WICI - WITOWIAŃSKO 
WATRA: 11.00 Msza Św. na Płazówce - przejazd woza-
mi konnymi na plac przy OSP w Witowie, 14.00 otwarcie 
wydarzenia, konkursy strażackie, muzyka góralska, 15.00 
rozpalenie Witowiańskiej Watry przy dźwiękach muzyki 
góralskiej z Witowa, muzyka rodzinna Karola Simka z Su-
chej Hory, Mistrzostwa Świata w jedzeniu bundzu, Mali 
Witowianie, Dolina Dunajca z Nowego Sącza, konkurs 
„Góralskie drózecki” przygotowany przez KGW Witów, 
konkurs w cięciu drzewa, 18.30 koncert zespołu Harmider, 
posiady przy muzyce do godziny 22.00

zuBrzYca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. cZYNNE: 
codziennie 9-15 (poniedziałek jest dniem bezpłatnym, 
możliwe jest zwiedzanie bez wnętrz). ekspozycje obrazu-
ją życie różnych warstw społecznych na Orawie na prze-
strzeni XViii-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: ole-
jarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki Boskiej 
Śnieżnej. Wystawa czasowa: GRAFiCzNy SKANSeN. Prace 
uczniów Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im. A. 
Kenara w zakopanem: Hanny Bodziony, Valerii Borysen-
ko, Leny Bonar, emilii Bukowskiej, Natalii Buś, Katarzyny 
Galicy, eve Gardner, Weroniki Górkiewicz, Jakuba Kanow-
nika, Maksymiliana Kantora, Amelii Kobiałki, Pauliny Ko-
peć, Wiktorii Krupy, Weroniki Łachwy, Mateusza Łukasz-
czyka, Natalii Marusarz, Mateusza Mateusiaka, Mai Mo-
tor, Hanny Rabiasz, Olgi Romanowskiej, Krystyny Rucha-
ły, izabeli Sareckiej, Judyty Wawrzony, Anny Olejarz, Mag-
daleny Siaśkieiwcz, Mai Sochackiej, Joanny Dyczko, emi-
lii Majerczyk, Lualeni Mozdyniewicz, Aleksandry Pazdur 
oraz Sebastiana Strączka (w zabudowaniach plebańskich, 
do 30.09).
l 28.07 ŚWIĘTO BORÓWKI oraz 420 i 240 lat - po-
dwójne urodziny dworu Moniaków i 350. rocznica 
nobilitacji sołtysich rodów Orawy - program: WySTA-
Wy - plebania z Podwilka” 11.00 Otwarcie wystawy „70 
lat Babiogórskiego Parku Narodowego w fotografii”, ple-
bańskie zbudowania gospodarcze z Orawki: 11.30 Otwar-
cie wystawy fotografii: „Między Kliszczakami” (zadanie 
„Tradycje i obrzędowość u Kliszczaków”. Projekt jest re-
alizowany Stowarzyszenie inicjatyw Lokalnych TALeNT 
dzięki wsparciu finansowemu Województwa Małopol-
skiego w ramach konkursu „Mecenat Małopolski”), Bia-
ła karczma z Podwilka: 12.15 Otwarcie wystawy: „Kolek-
cjoner codzienności PRL. Muzeum domowe Andrzeja Ste-
chury”; WySTĘPy, KONCeRTy, iNSCeNizACJe - amfiteatr: 
13.00 uroczyste otwarcie XXii Święta Borówki: zespół Ko-
liba z Orawki, zespół Nowa Orawa oraz opowieści o daw-
nych rzemiosłach, zajęciach dworskich - słowo od stowa-
rzyszenia „Pospolite ruszenie” i lutnika Piotra Kowalcze 
z Chabówki, 13.40 Paulina Pawalak-Kott - gadka „Cymu 
borówki som wozne prze ludzi z Orawy”, 14.00 zespół 
Mały OwCoK z Jabłonki, 14.30 Prezentacje Kół Gospodyń 
Wiejskich z Orawy: Chyżne, Lipnica Mała, Lipnica Wielka, 
Orawka, Podwik, zubrzyca Dolna i zubrzyca Górna w ra-
mach projektu „Przyjazna Orawa dla każdego” realizowa-
nego przy wsparciu Województwa Małopolskiego, 15.30 
Młodzieżowy zespół Regionalny Trzebunianie z Muzyką 
Trzebuńskie Kliszczaki z Trzebuni, 16.00 Przedstawienie 
„Historia Pana Twardowskiego, czyli o czarowaniu na we-
soło” - Teatr TO, 18.00 zespół Regionalny Juzyna z zawoi, 
18.30 Wyniki konkursu realizowanego w ramach Festiwa-
lu Smaku i wręczenie nagród, 19.00 zespół Orawianie im. 
Heródka z Lipnicy Wielkiej-Przywarówki, kościół pw. Matki 
Bożej Śnieżnej: 17.00 XVi Międzynarodowy Festiwal Mu-
zyki Kameralnej - koncert „Bałkańskie ścieżki w muzyce 
kameralnej” - zespół Lex-Family-ensemble i zaproszeni 
goście, Michał Skiba - kontrabas i 19.30 Koncert wieczoru: 
Floripari. Muzycy wawelscy: „Wędrówki po dworach eu-
ropy XVi i XVii wieku”; POKAzy, WARSzTATy, KONKuR-
Sy, DeGuSTACJe - stoiska wokół amfiteatru i w północnej 
części muzeum: Twórcy ludowi i artyści z regionu Orawy 
i nie tylko! Festiwal kulinarny „Przyjazna Orawa dla każ-
dego” oraz warsztaty kulinarne „Festiwal Smaku”. Projekt 
realizowany przy wsparciu Województwa Małopolskiego 
przez Stowarzyszenie Rozwoju Orawy. Warsztaty daw-
nych zajęć i rzemiosł w XVii-wiecznej Polsce: kaletnik, faj-
czarz, cyrulik i pisarz gminny, pokazy wyrobu tradycyjnych 
naczyń glinianych na kole garncarskim, warsztaty ręcz-
nego wyrobu cegły, prezentacja tradycyjnego rzemiosła, 
dawnych form i urządzeń pokazy i prezentacje zwyczajów 
i jadła z regionu Pienin - Polskie Stowarzyszenie Flisaków 
Pienińskich, warsztaty zdobienia zawieszek przygotowa-
ne przez Stowarzyszenie Art Orawa, lody i ciasta przygo-
towane przez firmę ignacy Polański, wystawa grupy za-
bytkowych motocykli Orły PRL oraz: od 13.00 Warsztaty 
malowania drewnianych ptaszków przygotowane przez 
Julię Goławską (uwaga: limit miejsc 50 os.), 13.00-16.00 
Konkursy, gry i zabawy dla najmłodszych i nie tylko przy-
gotowane przez Babiogórski Park Narodowy, 13.00-16.00 
Letnia opowieść o pszczołach - opowieści o pszczelar-
stwie i pszczelarstwie, degustacja miodu przygotowane 
przez Podhalańskie zrzeszenie Pszczelarzy, 13.00-16.00 
Warsztaty edukacyjne przygotowane przez Nadleśnictwo 
Nowy Targ, 13.00-18.00 Pracownia lutnicza Piotra i Pawła 
Kowalcze - instrumenty staropolskie: lutnia i viola da gam-
ba (pokaz warsztatu lutnika), 14.00-16.00 Pokaz pracy 
kieratu konnego, 14.00-17.00 Pokazy i opowieści dotyczą-
ce pracy strażaka, pompowanie wody sikawką strażacką, 
rodzinne zabawy pod okiem instruktorów przygotowane 
przez OSP z zubrzycy Dolnej, 14.00-17.00 Pokazy i warsz-
taty - węgłowanie drewna - Modern House Józef Stasiak 
i wyrób gontów - Stanisław Możdżeń, 15.00-17.00 Pokazy 
dawnych zajęć gospodarskich - zespół Muzeum-OPe i ze-
spół Skalniok, 16.30-17.30 Warsztaty i konkursy plastycz-
ne przygotowane przez Muzeum-OPe „Wokół orawskich 
dworów i rodów”, 17.30-18.00 Konkurs wiedzy o historii 
Muzeum - Orawskiego Parku etnograficznego oraz Ora-
wy. Prowadzenie imprezy: Jan Świdroń: orawski poeta, pi-
sarz, aktor, regionalista i pszczelarz.
l 28.07, 17.00 XVI MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL 

MUZYKI KAMERALNEJ: „Bałkańskie ścieżki w muzyce 
kameralnej” - koncert zespołu Lex-Family-ensemple, go-
ścinnie Michał Skiba (kontrabas)

LUDŹMIERZ
n Instytut Dziedzictwa Niematerialnego Ludów 
Karpackich. Wystawa czasowa: POCzTóWKi BABiO-
GóRSKie - fotografie (do 31.08).
l 24.07, 19.00 ŚWIĘTO DZIECI GÓR - KONCERT: misi-
na Folk Dance ensemble (Pecz, Węgry) i Małe Niskowio-
ki (Niskowa, Polska)

nowY Targ
n Stadion sportowy przy hali lodowej, ul. Parkowa 14
l 27-28.07, 10.00-17.00 XXXI I XXXII KRAJOWE WY-
STAWY PSÓW RASOWYCH
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12
l 27.07, 10.00-17.00 i 28.07, 10.00-15.00 CAPOEIRA 
TATRY MEETING
n Strzelnica Sportowa LOK im. F. Dworskiego, ul. Sy-
biraków 45
l 28.07, 11.00 PIKNIK RODZINNY Z OKAZJI 80-LECIA 
LIGI OBRONY KRAJU W POLSCE - w programie: strzel-
nica dla dorosłych i dzieci oraz strzelnica wirtualna, stoiska 
WCR, WOT i policji, wystawa broni kolekcjonerów KS LOK 
Szarotka, 11.30 pokaz i szkolenie z samoobrony dla dzie-
ci, 13.00 pokaz Policji i psów służbowych, 14.30 szkole-
nie z pierwszej pomocy dla najmłodszych, przedstawienie 
„Baśniowy ambaras”, 15.30 przedstawienie „Kopciuszek”, 
16.30 koncert piosenek partyzanckich w wykonaniu Mar-
ka zapały i zespołu Galasy, atrakcje dla dzieci
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 28.08, 19.00 MUZYCZNE NIEDZIELE - Koncerty na 
Tarasie MCK Nowy Targ: Koncert niespodzianka

Łopuszna
n Stadnina koni
l 27.07 XXVII MISTRZOSTWA PODHALA W SKO-
KACH PRZEZ PRZESZKODY. XXI MISTRZOSTWA POD-
HALA W ZRYWCE DREWNA: 10.00 rozpoczęcie, 14.00 
półfinały zawodów w skokach przez przeszkody, 17.00 
konkurs Hobby Horse 18+, 20.00 spotkanie przy grillu 
i zabawa z DJ`em
l 28.07 XXVII MISTRZOSTWA PODHALA W SKO-
KACH PRZEZ PRZESZKODY. XXI MISTRZOSTWA POD-
HALA W ZRYWCE DREWNA - Finał skoków w zryw-
ka drewna: 10.00 Runda brązowa - 60 cm, 12.00 Runda 
srebrna - 80 cm, 13.30 Hobby Horse, 15.00 Runda złota 
- 100 cm, 16.30 XXi Mistrzostwa Podhala w zrywce Drew-
na, 20.00 spotkanie przy grillu i zabawa z DJ`em

gronkÓw
n Boisko sportowe
l 28.07, 15.00 GRONKOWIAŃSKIE ŚWIĘTO - w pro-
gramie m.in.: występy zespołów regionalnych z Gronko-
wa, Dursztyna i Ostrowska, gwiazda wieczoru kabaret Śle-
boda z Gliczarowa, duet: Sylwia Basta Silvana i Mirosława 
zaziąbło-Hubik, przygrywać będą też Skalne Orły

jurgÓw
n Amfiteatr nad rzeką Bia³ką
l 28.07 XXIII TATRZAŃSKIE WICI - XXI DZIEŃ PO-
LOWACA I 70-LECIE ZESPOŁU REGIONALNEGO POD-
HALE GRUPA SPISKA Z JURGOWA: 12.00 spotkanie przy 
kościele parafialnym i uroczysty przemarsz do amfiteatru, 
12.30 Msza Św. polowa, otwarcie Dni Polowaca - sygna-
ły myśliwskie, rejestracja zawodników do konkursu strze-
leckiego „O Jurgowską Flintę”, chór in Nomine z Jurgowa, 
orkiestra dęta z Jurgowa, „Wesele Spiskie” w wykonaniu 
zespołu Regionalnego Podhale Grupa Spiska z Jurgowa 
(z okazji jubileuszu), kapela dziecięco-młodzieżowa Jur-
gowscy Muzykanci, zespół Regionalny Mali Jurgowianie, 
zespół Pieśni i Tańca ziemi Kórnickiej Władysie z Kórnika, 
17.00 kabaret Truteń, ogłoszenie wyników i rozpalenie wa-
try, 19.00 koncert zespołów: Śpisko Qmpanijo i Folkower

sroMowce wYŻne
n Amfiteatr
l 28.07, 15.00 WIECZÓR Z FOLKLOREM:  15.15 Dzie-
ci ze Sromowiec Wyżnych, 15.45 Mali Maniowianie, 16.15 
Pokazy prac gospodarskich, 16.45 Program artystyczny 
KGA Sromowce Wyżne, 17.00 Kapela góralska Wstonzec-
ki, 18.00 zespół Folklorystyczny Dolina z Krempach, 19.00 
zespół Johip, 20.00 zabawa z DJ`em do 23.00

ManiowY
n Luzik Pub, ul. Reymonta 1
l 26-27.07 LUZIK FEST 2. GORCZAŃSKI FESTIWAL 
MUZYKI NIEZALEŻNEJ: Skankan (ska/hardcore/reg-
gae, Sosnowiec). Bulbulators (Punk`77, Śląsk), Skampa-
raras (ska/reggar, Jastrzebie zdrój), The Corpse (hardco-
re, Łask), zimna Wojna (punkrock, Wrocław), ODC (me-
lodia punk, Szczecin), Fealer (metal/rapcore, Kraków), 
ADHD Syndrome (punk rock, Maniowy), Skacowani (ska, 
Kraków), Mizofonia (hcpunk, Maniowy), Kill Off (punk 
rock/ska, Krk), Blind To Differences (experimental, Nowy 
Targ), Paranoise (rotten pop), For example John (math 
rock, Łódź); 27.07 o godzinie 12.00 Luzik Skate Challen-
ge - zawody deskorolkowe
n Wyskocz Na! Rower, plaża, SUP, kawa nad Jezio-
rem Czorsztyńskim
l 27.07, 20.00 KONCERT: Sempu x Parexcellence

jezioro czorszTYŃskie
n YPK Nowy Targ, przystań Mizerna
l 27.07 REGATY O PUCHAR KOMANDORA YKP 
NOWY TARG: zapisy od 10.00 na przystani, planowany 
start 12.00, po zawodach - 15.00 koncert zespołu ADSu

ochoTnica dolna
l 27.07 IV OCHOTNICKI PIKNIK MOTOCYKLOWY: 
13.00 msza w kościele i parada motocyklowa, 15.30 roz-
poczęcie pikniku przy WOK, konkursy, 19.00 koncert ze-
społu Diversity, rozdanie nagród, zabawa przy muzyce ze-
społu KNT

KROŚCIENKO NAD DUNAJCEM
n Amfiteatr pod Wierzbą
l 28.07, 14.00 DZIEŃ ŚWIETEJ KINGI - FESTYN PA-
RAFIALNY: 14.00 występ dzieci z Ochronki w Krościen-
ku nad Dunajcem,  14.30 przedstawienie „Czerwony Kap-
turek”, 15.00 oficjalne otwarcie pikniku, 15.30 występ Or-
kiestry Dętej OSP Krościenko n.D., 16.00 zespół regional-
ny Małe Pieniny z Krościenka nad Dunajcem, zespół Pieśni 
i Tańca Pienińskie Wiyrchy, 17.00 zespół Pozytywnie Nakrę-
ceni, 18.15 recital: Wiktoria Kozielec i Wiktoria Kołodziej, 
19.15 zespół Pogwizdani, 21.00 zakończenie loterii fanto-
wej i losowanie nagród; gośćmi będą: tutejsze Stowarzy-
szenie Kobiet Pienińskich oraz związek Podhalan oddział 
w Krościenku nad Dunajcem. Również KGW „zielony Las” 
z Grywałdu, Grupa Podhalańska GOPR, Pierogarnia Pa-
sterniki, Małopolski Serwis Kawowy, Babeczka Od Tortów, 
food truck „Góral Truck”, lodziarnia „O To Chłodzi” i Fabry-
ka zabawy; dodatkowo: stoiska z regionalnymi potrawa-
mi, strefa wiedzy o Świętej Kindze, BOOKstrefa, a także 
GOPR, nie zabraknie i atrakcji dla najmłodszych

szczawnica
n DNI PRZYJAŹNI POLSKO-WĘGIERSKIEJ:
l 26.07 Powitanie delegacji z Węgier i Słowacji, oficjalne 
przekazanie kluczy do miasta Józefowi Szalayowi (Teatr 
Amatorski), 19.00 Plac Dietla: koncert w ramach 31. Mię-
dzynarodowego Festiwalu Dziecięcych zespołów Regio-
nalnych Święta Dzieci Gór
l 27.07, 12.00-15.30 uroczystości Dni Przyjaźni Polsko-
Węgierskiej w Parku Dolnym: animacje polsko-węgierskie, 
strefa dla dzieci + 14.00 koncert zespołu New Market Jazz 
Band, Plac Dietla: 16.00 rozpoczęcie, występy: zespół Naso 
Gromada ze Scownic - taniec i śpiew góralski, zespół Pra-
słowianki, zespół Pieśni i Tańca Pienińskie Wiyrchy, zespół 
węgierski Sonivius Vappae, kapela góralska Jaworcanie, 
dodatkowo: degustacja potraw kuchni węgierskiej, pie-
nińskiej i spiskiej kuchni regionalnej oraz ciasta flisackiego
l 28.07, 11.30 złożenie wiązanek przy pomniku Janosa 
esterhaz`ego (przy promenadzie spacerowej), 12.00 msza 
w kościele parafialnym p.w. św. Wojciecha w intencji naro-
du polskiego i węgierskiego, 13.00 złożenie wiązanek przy 
pomniku J. Szalaya, 14.00 otwarcie wystawy poświęconej 
Świętej Jadwidze Królowej w Dworku Gościnnym, 16.00 
zakończenie obchodów, podziękowania, uroczyste prze-
kazanie kluczy od miasta burmistrzowi
n Szczyt Palenicy
l 28.07, 11.00-15.00 ANIMACJE NA WAKACJE: Folk(l)
ove opowieści

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 
66, 530 434 883
l 26-27.07, 20.00 KONCERT: Grażyna Łobaszewska
n Reaktywacja - Drinks & Food, Czarna Woda 2
l 26.07, 21.00 LETNIE KINO PLENEROWE

lipnica wielka
l 28.07 ZAKOŃCZENIE OBCHODÓW 100. ROCZNI-
CY PRZYŁĄCZENIA CZĘŚCI ORAWY DO NIEPODLE-
GŁEJ POLSKI „ORAWA Z NIEPODLEGŁĄ”: 14.40 zbiórka 
i przemarsz spod Domu Ludowego do Kościoła Parafial-
nego pw. Św. Łukasza ewangelisty, 15.00 uroczysta Msza 
Święta w intencji Ojczyzny w 104. Rocznicę Decyzji Rady 
Ambasadorów o Przyłączeniu Części Orawy do Niepod-
ległej Polski, 16.20 Odsłonięcie Tablicy Józefiny i emila Mi-
ków na Organistówce, 16.30 Plac Piotra Borowego: Odsło-
nięcie tablic na muralu dla zasłużonych lipniczan, działa-
czy niepodległościowych, Hymn Państwowy, Apel Pamię-
ci, 17.00 podsumowanie projektu “Orawa z niepodległą”, 
17.15 Promocja Książki „Na wagę złota - w stronę oraw-
skiej tożsamości”, 17.20 Wręczenie podziękowań, 18.00 
Poczęstunek dla przybyłych gości, 19.00 Koncert wraz 
z Widowiskiem artystycznym w Kościele parafialnym pw. 
Św. Łukasza: Orawski pokłon dla Niepodległej z udzia-
łem: Orkiestry Dętej z Lipnicy Wielkiej, Chóru Parafialne-
go eduardo, Kwintetu Smyczkowego Akademii Muzycznej 
w Krakowie, Sekcji Rytmicznej, Projektu Biełaso, Orawskiej 
Grupy Teatralnej oraz zespołu Orawiacy

raBka-zdrÓj
n Parking przed salonem rowerowym Kross, ul. Są-
decka 25
l 25.07, 15.00 RABCZAŃSKIE ROWEROWANIE: z ro-
werem pod parą. Skansen w Chabówce i Ciuchcia zbój-
nicka
n WAKACJE Z TEATREM CHRZĄSZCZ W TRZCINIE:
l 25.07, 16.00 O! Wlazł kotek na płotek, dla dzieci 
5-10 lat, Amfiteatr
l 27.07, 16.00 Legenda o Tomku Luboniu, dla dzieci 
5-100 lat, Muzeum
l 30.07, 11.00 Witajki i Papatki, dla dzieci 1-6 lat, Bi-
blioteka
n Park Zdrojowy „Pod Grzybkiem”
l 26.07, 16.00 KONCERT KRAKOWSKIEJ ORKIESTRY 
SALONOWEJ „Muzyka w uzdrowisku”
n Budynek PTTK Rabka, ul. Piłsudskiego 1
l 31.07, 15.00 SPACERY PO RABCE Z PRZEWODNI-
KIEM: od miejsca zbiórki przejście w okolicach dworca 
PKP, kościoła pw. Marii Magdaleny, Teatr Lalek Rabcio, Mu-
zeum im. Wł. Orkana, Park zdrojowy i jego atrakcje, tęż-
nia solankowa z pijalnią wód mineralnych, przejście aleja-
mi parkowymi do pomnika Jana Pawła ii oraz Juliana zu-
brzyckiego, zabytkowe wille uzdrowiskowe, zakład Przy-
rodoleczniczy, aż do amfiteatru i fontanny ze słoniami
n Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orkana, ul. Są-
decka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. cZYNNE: co-
dziennie 9-16; od 1.07 (do 31.08): codziennie9-17. Drew-
niany kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden z ciekaw-
szych zabytków Rabki. ekspozycja muzealna: garncar-
stwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa.
l 1.08, 17.00 XX MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL 
MUZYKI ORGANOWEJ IM. KS. KAMILA KOWALCZY-
KA: Miriam Wójciak (organy), Kinga Brandys-Wójciak 
(sopran), Magdalena Wójciak (sopran)

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Biblioteka 
Publiczna, zawoja Centrum, tel. 33 877 50 66
l 25.07, 14.00 SCRABBLE DLA DOROSŁYCH  w biblio-
tece
l 25.07, 16.00 SPOTKANIE Z KULTURĄ BABIOGÓR-
SKICH GÓRALI/informacja Turystyczna w zawoi Wilcznej
l 26.07, 10.00 ZUMBA DLA MŁODZIEŻY I DORO-
SŁYCH/zapisy
l 27.07, 10.00 KLUB SZACHOWY W BIBLIOTECE
l 29.07, 10.00 KINO DLA KAŻDEGO: Hobbit. Bitwa pię-
ciu armii
n Skansen - Zespó³ Budownictwa Drewnianego im. 
Józefa Żaka, zawoja 155, 33 877 50 66. Najstarszym 
i najcenniejszym budynkiem w skansenie jest „kurna cha-
łupa” z 1840 r. W skansenie odbywają się zajęcia, warsz-
taty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. cZYNNY: tylko 
rezerwacje grupowe, terminy ustalane telefonicznie 603 
992 010.
l 27.07, 11.00-14.00 PIKNIK RODZINNY: warsztaty 
„zapomniana zawoja”, warsztaty „Od Filipa do Wita”, po-
częstunek regionalny z KGW Babiogórzanki, zwiedzanie 
Skansenu z Questem „Pod Babiogórską Strzechą”

MakÓw podhalaŃski
n Estrada „Makowianka”. 61. TYDZIEŃ KULTURY BE-
SKIDZKIEJ:
l 26.07, 19.00 Koncert zespołu Skupina Golf
l 27.07, 17.00 Rybarzowice, Porąbczanie, Sma Al-Azhar 
3 (indonejzja), ziemia Beskidzka i Mygdonia (Grecja)
l 28.07, 17.00 Wilamowice, Regle, Słopniczanie, Kalina 
i Avart (Meksyk)
l 29.07, 18.00 Przyszowianie, Śwarni, Dolina Mszanki 
i Kocaeli Armelit (Turcja)
l 30.07, 18.00 Przodkowianie, Śwarni Łojce, Snutki i Ju-
bilee Dance (uSA)
l 31.07, 18.00 Młode Podhale, Bistrica (Bułgaria), Groj-
cowianie, The Chinese Art Dance ensemble (Tajwan)
l 1.08, 18.00 Młode Juhasy, Blichowiacy, Osławiany 
i Qetzal (Kolumbia).
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PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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31 lipca mija 70 lat od pierwszego 
wejścia na drugi szczyt 
świata K2 (8611 m) włoskich 
przewodników alpejskich Achille 
Compagnoni i Lino Lacedelli. 
Warto z tej okazji przypomnieć 
historię zdobywania 
tego najtrudniejszego 
ośmiotysięcznika.

K2 jest najwyższym szczytem 
w Karakorum, wznosi się 
w środkowej części grani 

głównej pasma Baltoro Mustagh na gra-
nicy Pakistanu i Chin. Spod jego masywu 
spływa na południe jeden z największych 
lodowców świata typu dolinnego - Bal-
toro. Według niepotwierdzonych źródeł 
chińskich odkrywcą Karakorum i K2 był 
Jan Gołaszewski, który studiował geo-
grafię i geologię w Paryżu. Po Powsta-
niu Listopadowym został zesłany na Sy-
bir, skąd udało mu się uciec do Chin. Tam 
nauczył się języka i trafił na dwór cesar-
ski. Wysłano go, by jako geograf zbadał 
Karakorum. Badania prowadził w latach 
1837-1841 i podobno on pomierzył wyso-
kość szczytu, który obecnie nazywa się K2, 
myląc się tylko o jeden metr.

W 1856 roku prace triangulacyjne 
rozpoczęli w Karakorum topografowie 
angielscy, pod kierownictwem kpt. T.G. 
Montgomery’ego. Jemu to i jego współ-
pracownikowi G. Shelvertonovi zawdzię-
cza nazwę najwyższy szczyt tych gór K2. 
W czasie pomiarów przyjęto zasadę, że 
każdemu pomierzonemu szczytowi przy-
pisuje się symbol K od nazwy gór Karako-
rum i cyfrę, idąc od zachodu ku wschodo-
wi. Obecny Masherbrum to K1, a następ-
nym był K2. Nazwa szczytu przyjęła się 
nawet wśród miejscowej ludności, gdyż 
łatwa była w wymowie - „Kej Tu”. Szczyt 
ten został również odkryty niezależnie od 
topografów angielskich przez podróżni-
ka Bronisława Grąbczewskiego, który do-
tarł od północy pod masyw K2, pomierzył 
go, uzyskując wynik 8534 metry i nazwał 
go szczytem Cesarzewicza Mikołaja. Na 
szczęście nazwa ta nie przyjęła się.

Już w 1902 roku wyruszyła pod K2 
pierwsza kilkuosobowa wyprawa, której 
kierownikiem był Anglik Oscar ekenste-
in. Jej uczestnicy nie zdawali sobie sprawy 
na co się porywają i wynik tej wyprawy był 
marny. zbadano górne partie lodowca Go-
dwin Austen i dokonano wejścia na pobli-
ską przełęcz Skyang La (6233 m).

W 1909 roku wyprawa włoska, pro-
wadzona przez alpinistę Luigi Amadeo 
di Savoia, księcia Abruzzi, była wielkim 
przedsięwzięciem. Próbowano rozpoznać 
wejście na szczyt z różnych stron. Sporzą-
dzono mapę rejonu i dokumentację fo-
tograficzną. Osiągnięciem tej wyprawy 
było dojście na sąsiednim szczycie Cho-
golisa na wysokość około 7500 metrów, 
co przez 13 lat było rekordem uzyskanej 
wysokości w górach. Po tych dwóch wy-
prawach zapanowała opinia, że góra jest 
nie do zdobycia.

Drugim szczytem świata zaintereso-
wali się Amerykanie, którzy zorganizowa-
li trzy wyprawy, dwie tuż przed ii wojną 
światową, w 1938 i 1939 roku, a trzecią po 
wojnie w 1953 roku. Pierwszą z nich kiero-
wał 25-letni Charles Houston. Była to wy-
prawa lekka, kilkuosobowa. Po dwutygo-
dniowym rekonesansie uczestnicy stwier-
dzili, że najwłaściwszą drogą wejścia na 
szczyt będzie wspinaczka Żebrem Abruz-
zi. W czasie tej wyprawy, po czterogodzin-
nej wspinaczce, William House pokonał 
45-metrowy zalodzony kominek, noszą-
cy obecnie jego nazwę. Charles Houston 

70. rocznica zdobycia K2

Ardito Desio, kierownik w³oskiej wyprawy na K2 w 1954 roku, w g³ębi szczyt

Uczestnicy wyprawy w³oskiej na K2 w  1954 roku

i Paul Petzold pokonali Czarną Piramidę 
i wspięli się do wysokości 7740 m na kul-
minacji Ramienia. Stamtąd Petzold do-
szedł jeszcze do 7925 m i była to najwyż-
sza wysokość uzyskana przez tę wyprawę.

Amerykanie nie zdobyli szczytu, ale 
utorowali drogę dla następnej wyprawy, 
która udała się pod K2 w 1939 roku. Tym 
razem jej kierownikiem był Fritz Hermann 
Wiessner, Niemiec z pochodzenia. Pogo-
da w czasie działań górskich nie sprzyja-
ła. Częste opady śniegu utrudniały dzia-
łalność, a na domiar złego ekipa została 
osłabiona chorobami uczestników. ze-
spół szturmowy stanowili: Fritz Wiessner, 
Pasang Dawa Lama i Dudley Wolfe, któ-
ry zrezygnował i pozostał w obozie Viii 
na 7840 m. 21 lipca był piękna pogoda. 
W kierunku szczytu wyszli Wiessner i Pa-
sang Dawa, wspinając się w trudnościach 
skalno-śnieżnych. Pasang osłabł, Wiessner 
chciał się wspinać, ale w tej sytuacji za-
wrócił z wysokości około 8380 metrów. 
Po dwóch dniach podjęli jeszcze jeden 
atak, ale bez powodzenia. Trzy noce spę-
dzili już na wysokości ponad 7900 metrów. 
W obozie niższym na kontakcie był Wol-
fe, który oczekiwał na dwójkę szturmo-
wą. Wśród Szerpów poszła fama, że la-
wina porwała obóz szturmowy. Przeraże-
ni zaczęli likwidować obozy niższe i zeszli 
do bazy. Nie było wtedy środków łączno-
ści. u góry pozostali Wiessner, Dawa Lama 
i Wolfe. Już od 10 dni znajdowali się na wy-
sokości powyżej 7500 m. W najgorszym 
stanie był Wolfe, który powiedział, żeby 
mu zostawili śpiwór i schodzili do bazy. 
W górę do Wolfego wyruszyli na ratunek 
Szerpowie: Pasang Kikuli, Kitar i Pintso. Od 
tego czasu nikt ich więcej nie widział, rów-
nież Wolfego. Tak bliska sukcesu wyprawa 
zakończyła się tragicznie.

Po ii wojnie światowej w 1953 roku 
u stóp K2 stanęła znowu wyprawa kie-
rowana przez Charlesa Houstona. Ame-
rykanie dysponowali już radiotelefonami 
i krótkofalówką. założyli obóz Viii pod kul-

minacją Ramienia na 7700 m. Przez kilka 
dni szalały zawieje śnieżne. 7 sierpnia Ar-
thur Gilkey wyszedł z namiotu i zemdlał. 
zajął się nim lekarz. Okazało się, że ma za-
krzep żylny w lewej nodze. ułożono go 
w śpiworze i rozpoczęto transport w dół. 
Jednak w głębokim śniegu, przy ogrom-
nym zagrożeniu lawinowym zrezygno-
wano i postanowiono wciągnąć go z po-
wrotem do obozu Viii. Stan zdrowia Gil-
key’a pogorszył się, stwierdzono objawy 
zatoru płuc, więc mimo trudnych warun-
ków rozpoczęli transport w dół. W rejo-
nie obozu Vii nagle wszyscy zaczęli spa-
dać i cudem udało im się zatrzymać tuż 
nad przepaścią. W zapadającym zmroku 
zaczęli kopać platformę pod namiot, a Gil-
key’a przymocowali do dwóch czekanów. 
Kiedy platforma była gotowa i podeszli, 
by w namiocie ułożyć Gilkey’a - to go nie 
było. W zamieci i ciemności musiała zejść 
lawina, która porwała Gilkey’a w przepaść. 
zejście pozostałych do bazy w ekstremal-
nych warunkach trwało jeszcze pięć dni. 
Amerykanie zakończyli wyprawę, usta-
wili kopiec z kamieni upamiętniający Gil-
key’a. W tym miejscu umieszczane są ta-
blice ofiar tego szczytu i sąsiedniego Bro-
ad Peaku.

Pozwolenie na zaatakowanie K2 
otrzymali w 1954 roku Włosi, którzy od 
dawna o nie zabiegali. Kierownikiem zo-
stał 57-letni geolog Ardito Desio, który rok 
wcześniej z Riccardo Cassinem przepro-
wadził rekonesans rejonu K2. Spotkali tam 
powracających z wyprawy Amerykanów, 
którzy przekazali im szczegółowe infor-
macje o drodze Żebrem Abruzzi. Na wy-
prawę pojechało 8 przewodników alpej-
skich: erich Abram, Walter Bonatti, Achil-
le Compagnoni, Lino Lacedelli, Mario Pu-
choz, ubaldo Rey, Gino Solda i Sergio Viot-
to oraz trzech alpinistów amatorów: ugo 
Angelino, Cirillo Floreanini i Pino Gallotto. 
Lekarzem był Guido Pagini, a kinoopera-
torem Mario Fantin. W Skardu dołączyła 
grupa Pakistańczyków i 19 tragarzy wy-

sokościowych. Wynajęto ponad 500 tra-
garzy, którzy w grupach transportowa-
li ekwipunek do bazy, niektórzy porzuci-
li ładunki, więc trzeba było zatrudnić in-
nych. Już na początku wyprawy w obo-
zie ii zmarł na obrzęk płuc Mario Puchoz. 
Pochowano go obok Kopca Gilkey’a. Do-
piero po dwóch miesiącach stanął obóz 
Vii na 7345 m.

W dniu 28 lipca z obozu Vii wyruszy-
ła piątka:  Abram, Compagnoni, Gallotti, 
Lacedelli i Rey. Compagnoni kierował tym 
zespołem i obserwował w jakiej są formie. 
Rey zawrócił wyczerpany, a pozostali za-
łożyli obóz Viii na 7627 m, w którym na 
noc pozostała dwójka szturmowa Cam-
pagnoni i Lacedelli. Obóz ten mieli zaopa-
trzyć w aparaty tlenowe, z których każ-
dy ważył 19 kg - Abram, Bonatti, Gallot-
ti i Rey. Abram i Rey nie donieśli aparatów, 
pozostawili je na 7400 m, a do obozu Viii 
doszli tylko z aparatami wyczerpani Bo-
natti i i Gallotti. Odbyła się narada, która 
miała istotne znaczenie - kto będzie miał 
szanse wejścia na szczyt. Plan był taki: 30 
lipca Compagnoni i Lacedelli założą obóz 
iX na 8000 m. Bonatti i Gallotti zejdą do 
pozostawionych aparatów tlenowych 
i doniosą je do obozu iX, czyli 600 me-
trów w górę do dwójki szturmowej i jeden 
z nich może dołączyć do zespołu szturmo-
wego. Rano doszli z dołu do pozostawio-
nych aparatów tlenowych Abram i dwóch 

Hunzów i w piątkę donieśli je do obozu 
Viii. Stamtąd tylko Bonatti i Hunza Mah-
di mieli jeszcze na tyle sił, by donieść je 
w górę do obozu iX. Gdy doszli do wyso-
kości 8000 metrów, nie było tam dwójki 
szturmowej, która wspięła się 60 metrów 
wyżej niż było to umówione. Krzyczeli do 
grupy szturmowej, ale nikt nie odpowia-
dał. Wreszcie odezwał się Lacedelli, nama-
wiając ich do zejścia w dół. Na wysokości 
8000 metrów Bonatti i Mahdi spędzili noc 
bez namiotu, śpiworów i bez tlenu, gdyż 
był on przeznaczony dla zespołu atakują-
cego szczyt. Mahdi przypłacił to odmro-
żeniami i amputacją palców.

Rano 31 lipca Compagnoni i Lacedelli 
zeszli 60 metrów po aparaty tlenowe. za-
łożyli je na plecy i ruszyli w górę, a w dole 
zobaczyli sylwetkę człowieka, który wra-
cał do obozu Viii. To był Bonatti - wielki 
przegrany. Acchille i Lino wspinali się bar-
dzo wolno. Kiedy byli na wysokości oko-
ło 8400 m, skończył im się tlen w butlach. 
Wlekli się potem krok za krokiem, opiera-
jąc się na czekanach. Grzbiet śnieżny prze-
stał się wznosić i o godz. 18 w dniu 31 lip-
ca 1954 roku stanęli na szczycie K2. Te-
raz dopiero zrzucili nosiłki z pustymi bu-
tlami, które zostały na szczycie jako do-
wód ich zwycięstwa. Na wierzchołku byli 
pół godziny, fotografowali. Kiedy zaczę-
li schodzić ze szczytu, zapadał zmrok. 
Będąc u kresu sił, dotarli do obozu Viii, 
gdzie czekali na nich Bonatti, Abram i dwaj  
Hunzowie.

Wydarzenie, jakie miało miejsce 
w czasie opisanego ataku szczytowego, 
spowodowało konflikt pomiędzy Compa-
gnonim a Bonattim, który uważał, że po-
dejmowane wówczas przez Achille decy-
zje uniemożliwiły mu dołączenie do zespo-
łu atakującego szczyt. Bonatti nie wyba-
czył mu tego nigdy.

Achille Compagnoni zmarł w 2009 
roku w wieku 94 lat. W tym samym roku 
zmarł Lino Lacedelli w wieku 83 lat. Ardi-
to Desio dożył 104 lat, zmarł w 2001 roku, 
a Walter Bonatti zmarł w Rzymie w 2011 
roku w wieku 81 lat.

Od tego czasu na K2 było już około 
800 wejść, najwięcej w ostatnich latach, 
zginęło 96 osób. Na ten szczyt weszło 16 
Polaków i 4 Polki, a z drugiego szczytu świa-
ta zjechał na nartach w 2018 roku Andrzej 
Bargiel. O polskich akcentach związanych 
z drugim szczytem świata jeszcze napiszę. 

Apoloniusz Rajwa

Achille Compagnoni i Lino Lacedelli, zdobywcy K2
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Przy realizacji planów uważaj, 
aby zaborczość nie przysłoniła 
zdrowego rozsądku. Zachowaj 
umiar. W ocenie sytuacji powi-

nieneś kierować się rzetelną analizą, nie mo-
żesz zdawać się na intuicję - może być za-
wodna, a ty potrzebujesz pewności i spokoju.

Lato dobrze na ciebie działa, już 
wkrótce sprawy spędzające ci sen 
z oczu zobaczysz w zupełnie in-
nym świetle. Tak trzymaj, opty-

mizm i wiara w siebie dodadzą ci sił do pra-
cy nad rzeczywistością. Może nawet zdołasz 
czymś zaskoczyć otoczenie.

W tym tygodniu nie wchodź 
w układy. Jeśli możesz, wycofaj 
się w porę z niepewnych sytuacji, 
nie warto ryzykować w ciemno. 

Zwłaszcza w zależnościach, w których nie 
czujesz się sobą. Może warto zagrać na zwło-
kę i zyskać czas do namysłu. Powodzenia!

Odkryjesz nowe możliwości, 
będziesz skłonny do odważ-
nych kroków i większego ryzy-
ka. W sprawach sercowych po-

winieneś natomiast wykazać więcej rozwagi 
i spokoju. Nie rzucaj się w wir uczuć bez opa-
miętania, zakochanie od pierwszego wejrze-
nia nie najlepiej rokuje.

Postaraj się opanować otaczają-
cy cię chaos i bałagan, zwłaszcza 
sprawy urzędowe będą domaga-
ły się rzetelnych działań. Musisz 

skupić się na pojedynczych zadaniach, a nie 
próbować wszystko załatwić hurtem. Naucz 
się kompromisu, warto czasami ustąpić.

Przed tobą czas nerwowej bie-
ganiny, załatwiania zaległości, 
rozwiązywania problemów. Kło-
poty mogą ulec spiętrzeniu, jeśli 

jeszcze dołożą się do tego trudne sprawy ro-
dzinne, musisz wykazać się rozwagą i z zim-
ną krwią przystąpić do działania. Pomoże ci 
pragmatyzm i spokój.

Unikaj niepotrzebnych konflik-
tów i dyskusji. Nie zmuszaj też 
bliskich do zmiany zdania, nie 
możesz na siłę nikogo uszczęśli-

wiać. Na wszystko potrzeba czasu, spojrze-
nia z dystansu i przede wszystkim dobrej woli. 
Nie działaj pochopnie i bez zastanowienia.

W pracy musisz wykazać się 
większą rozwagą i konsekwen-
cją, skoryguj plany na przyszłość, 
nie ryzykuj. Rozważne i przemy-

ślane działania przyniosą wkrótce pozytyw-
ne efekty. Wsparciem dla ciebie będzie rodzi-
na, a także grono sprawdzonych przyjaciół.

Będziesz działać odważnie i pre-
cyzyjnie, a także podejmować od-
powiedzialne decyzje. Twoja bły-
skotliwość przyćmi malkonten-

tów, możesz teraz wiele osiągnąć. Przed tobą 
ciężka praca, wymagająca zdyscyplinowania. 
Wiele będzie zależało od relacji z otoczeniem.

Twoja dziecięca łatwowierność 
może zostać wystawiona na do-
tkliwą próbę, nie ufaj zatem każ-
dej napotkanej osobie. W pra-

cy zdaj się na doświadczenie, a nie na intu-
icję, inaczej odpowiedzialność spadnie tylko 
na ciebie.

W życiu osobistym czeka cię wie-
le zmian; wiele osób z twego oto-
czenia dostrzeże to i okaże zain-
teresowanie. Konsekwentnie dąż 

do uregulowania wszelkich zaległości, nie za-
wieraj nowych zobowiązań, nie zaciągaj nie-
potrzebnych kredytów.

Zwolnij nieco, świat nie zawali się, 
jeśli coś odłożysz na później. Nie 
unikaj konfrontacji, chowanie się 
za czyimiś plecami na niewiele się 

zda. Wycisz się, uspokój, zacznij działać bar-
dziej konstruktywnie. Musisz samodzielnie 
rozwiązać nabrzmiałe konflikty.

2530/2024HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

W³oszki zachwycają Artystka spe³niona
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książka
Od wydawnictwa ZNAK HORYZONT 

mamy egzemplarz książki. 
Otrzyma go osoba, która 

jako pierwsza napisze do nas 
w poniedzia³ek 29.07 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Boskie.  

Od wydawnictwa ZNAK KONCEPT 
mamy 2 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, 
które jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 29.07 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Madonna. 

POZIOMO: 1. oskarżenie w dawnym prawie pol-
skim 6. zaczątek czegoś 10. listwa ślizgowa sań 11. 
pęk lnu do przędzenia 12. renty dożywotnie i wieczy-
ste 13. wynalazł spektrograf 15. szwedzka ciężarów-
ka 19. podium artysty 22. blady ognik 23. w mitolo-
gii greckiej dwugłowy pies, syn echidne, z którą miał 
Sfinksa 24. od niedzieli do niedzieli 25. imię najstarsze-
go syna Martina Sheena 26. nocny kot z sawanny 29. 
wydzielina kaszalota 31. dziesięciokąt 32. wylansował 
przebój „Kobiety są gorące” 33. zbrojny spisek, bunt.
PIONOWO: 1. model Skody 2. rywalka marusi do 
serca Janka 3. kuchenna przyprawa 4. tło pod tek-
stem 5. producent jogurtów 6. wcielenie siłą do swe-
go państwa innego terytorium 7. marka szwajcarskich 
czekolad 8. wąż z zygzakiem 9. kołnierz z portretu 
Rembrandta 14. naśladowanie innych 16. czarodziej-
ka z Ajai 17. płynie przez Łomżę 18. skośny żagiel 20. 
niejeden podczas chłosty 21. koreańska miara objęto-
ści 26. radar akustyczny 27. zakończony mankietem 
28. lekceważąco o Angliku 29. palindromowe imię 30. 
naturalny ul pszczeli.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 28/2024
Hasło:   GDY W LIPCU SŁOŃCE DOPIEKA 
BURZA NIEDALEKA  
Nagrodę niespodziankę wylosował 
pan JAKUB KOMPERDA z Witowa. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE POLSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 30 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewonT”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino sTudYjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

BileTY

27.07 (sobota), godz. 18.15

DEADPOOL  

& WOLVERINE

PREmIERA!

27.07 (sobota), godz. 15.10

TWISTERS

PREmIERA!

27.07 (sobota), godz. 18

TERAPIA  

DLA PAR

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 26.07, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

ną fortunę. To ona rządziła Państwem 
Kościelnym. Jej słuchali papież i królo-
wie, a nienawidziły i podziwiały tłumy”. 
W tym historycznym gronie znajduje się 
także Katarzyna Medycejska - najsłyn-
niejsza władczyni Francji, która wycho-
wała się we florenckim klasztorze i na 
papieskim dworze.

Swoje miejsce na kartach książki 
mają i znane współcześnie Carla Bru-
ni, Monica Bellucci czy Chiara Ferragani. 
Również dwie „Boskie z importu”, czyli 
Krystyna Wazówna, szukająca spełnie-
nia w miłości, a odnajdująca je w polity-
ce, oraz Jadwiga Teoplitz-Mrozowska, 
która dzięki uporowi i konsekwencji ze 
wsi pod Kielcami trafiła na włoskie salo-
ny, skąd tylko krok dzielił ją od między-
narodowej sławy.

To tylko kilka spośród wybranych 
przez autora „Boskich”. Podkreśla on 
przy tym, iż jest to wybór subiektyw-
ny, bo właśnie te kobiety oczarowały 
go i zainteresowały - osobowością, pa-
sją, pomysłowością, nieraz podłością czy 
konsekwentnym uporem. Pisząc o nich 
ma nadzieję, że czytelnicy również się 
nimi zachwycą.

an

Portrety dwunastu fascynujących 
kobiet znajdziecie w drugim, 
uzupe³nionym wydaniu książki 
„Boskie. W³oszki, 
które uwiod³y świat” pióra 
Macieja A. Brzozowskiego.

B
rzozowski jest autorem bestsel-
lerowych książek o italii, znawcą 
i miłośnikiem Półwyspu Apeniń-

skiego. Również związanych z nim ko-
biet, zwłaszcza tych, „(…) których życie 
potoczyło się niezwykle ciekawie lub zo-
stało przez nie starannie zaplanowane, 
wyrzeźbione w najdrobniejszym nawet 
detalu”. W „Boskich. Włoszkach, które 
uwiodły świat” pisze więc o „(…) wład-
czyniach, muzach, podróżniczkach czy 
kobietach - politykach. Ale i o podstęp-
nych kochankach papieży, żerujących 
na ludzkich naiwnościach harpiach, ce-
sarskich nałożnicach czy zwariowanych 
ekscentryczkach”. Wszystkie one two-
rzą specyficzny wachlarz złożony z róż-
nych piór.

Jest wśród nich Sonia, a właściwie 
Antonina edvige Albina Maino z mia-
steczka Orbassano pod Turynem. Kiedy 
miała dziesięć lat, jej rodzina przepro-
wadziła się tam z wioski Lusiana w gó-
rach Asiago. Nikt wówczas nie przy-
puszczał, że kiedyś zajmować się nimi 
będzie prasa na całym świecie, a jednak. 
Bo oto Sonia - smukła, zgrabna, długo-
włosa Włoszka, uczennica szkoły języko-
wej w Cambridge, wpadła w oko pew-
nemu brązowookiemu studentowi. Miał 
na imię Rajiv i pochodził ze znanej w ca-
łych indiach rodziny, a jego matka, indi-
ra, przewodziła największej partii demo-
kratycznej na naszym globie. Młodzi za-
kochali się w sobie. i choć matka marzyła 
dla syna o dziewczynie z rodzinnego sta-
nu uttar Pradesh, wkrótce synową indiry 
Ghandi została właśnie Sonia.  

Brzozowski portretuje też Matyldę 
z Canossy - najpotężniejszą kobietę śre-
dniowiecznej europy - markizę, hrabi-
nę, księżną i wicekrólową w jednej oso-
bie, bliską krewną cesarza i zaufaną do-
radczynię papieża. „Lubiła przepych i mi-
styczne głodówki. Przez całe życie roz-
darta między wiarą a wiernością, wpły-
wała na losy Półwyspu Apenińskiego”. 
Również Olimpię Maidalchini - najpo-
tężniejszą kobietę Rzymu, która, jak pi-
sze Brzozowski: „Dzięki sprytowi i niesa-
mowitej inteligencji zgromadziła bajecz-

mi formami sztuki - zaczęła od wykorzy-
stania wizualnej oprawy w stylu Laugh
-In do przedstawienia piosenki The Who 
i jej politycznie prowokującego przeka-
zu. Muzyka, taniec, seks, polityka oraz 
pomysłowa prezentacja. W występie do 
dźwięków Baba łatwo dostrzec pierw-
sze zalążki Blond Ambition”.

Od tamtej młodej buntowniczki 
przeszła długą, nie zawsze łatwą dro-
gę i okazała się kimś więcej niż gwiaz-
dą jednego sezonu. ikona, aktywistka 
LGBTQ+, filantropka, feministka, per-
formerka - artystka kompletna, któ-
ra pomimo ostrej krytyki, nigdy nie od-
dzieliła swojej muzyki od zaangażowa-
nia politycznego. Mary Gabriel z precy-
zją portretuje ją, tworząc obraz królo-
wej popu, którego nie znajdziecie w żad-
nej innej biografii. Snuje swoją opowieść 
od wczesnych etapów jej kariery, przez 
pierwsze poważne deklaracje politycz-
ne, momenty załamania, aż po cenę, 
którą musiała zapłacić za swoje decy-
zje. Madonna istnieje, aby przekraczać 
granice, tworząc prowokacyjną, wizjo-
nerską muzykę, teledyski, filmy i wystę-
py na żywo, które zmieniły kulturę na 
całym świecie. 

an

Nikomu jeszcze nieznana Madonna 
powtarza³a „Będę najs³ynniejszą 
kobietą na świecie”. I dopię³a 
swego, a książka Mary Gabriel 
„Madonna. A rebel life” pokazuje 
jej drogę od dziewczyny z Michigan 
po gwiazdę popu, ikonę.

W
spominając lata 60., któ-
re młoda Madonna Cicco-
ne spędzała w Pontiac, Ga-

briel pisze: „Madonna dorastała w cza-
sie, kiedy kobieca autoekspresja nie była 
niczym wyjątkowym - stała się normą. 
Kobiety i dziewczyny miały głosy, któ-
rych ludzie chcieli słuchać, i warte prze-
kazania poglądy dotyczące ich marzeń 
i pragnień, miłości i zakazanego tema-
tu seksu, strachu i wściekłości, a nawet 
śmierci. i śpiewały słowa, które dziew-
czyny rozumiały, młodzieńczymi głosa-
mi, które ich słuchaczki mogły naślado-
wać. Każda wyuczona na pamięć pio-
senka działała jak zastrzyk siły podany 
prosto w psychikę milionów dziewczy-
nek”. Czytając te słowa ma się wraże-
nie deja vu. Ona działała tak samo - ar-
mia zapatrzonych w nią fanek, klonów 
swojej idolki, śpiewała: „express yourself. 
you’ve got to make him. express himself. 
Hey, hey, hey, hey. So if you want it right 
now, make him show you how express 
what he’s got”.

Nim jednak Madonna stanęła na 
swoim wymarzonym szczycie, fenomen 
dziewczęcych zespołów wygasł, a ona 
zaczęła słuchać boysbandów, które 
pojawiły się pod wpływem Beatelsów. 
Wtedy poznała brzmienie Jackson 5 
i zafascynowała się Michaelem Jackso-
nem - tym, w jaki sposób śpiewał, jak 
się poruszał na scenie, jaka radość biła 
z jego występów. uświadomiła sobie 
przy tym, że nie może stać w miejscu, 
życie jest za krótkie, a Jackson, jakby nie 
patrzeć, był jej rówieśnikiem. Postanowi-
ła zatem sama „wyrazić siebie” - zrobiła 
to w swojej szkole West Junior High. Jak 
wspomina jej brat Christopher - nikt nie 
mógł oderwać oczu od Madonny, a jej 
występ był największym skandalem, 
jaki się kiedykolwiek wydarzył w kon-
serwatywnej społeczności Rochester 
Hills. Mary Gabriel zauważa tu: „Publicz-
ność w West zobaczyła „Madonnę”, fe-
nomen przyszłości, w stadium embrio-
nalnym. Jako pierwsza ujrzała artystkę, 
która miała zbudować karierę na łącze-
niu popkultury z bardziej wyrafinowany-

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Liczba interwencji rośnie la-

winowo w blokach, które zmie-

niają się w apartamentowce. Tam 
gdzie dawniej żyli zakopiańczy-

cy, pojawiają się turyści. Nowy 
właściciel z Warszawy, Krako-

wa czy Wrocławia kupuje miesz-

kanie i urządza w nim elegancki 
apartament. Pod wynajem. Wy-

stawia ofertę na Bookingu i pły-

nie do niego rzeka gości.
- Co z tego, że prowadzący 

ten apartament ma regulamin, 
że nie wolno palić, że nie wolno 
hałasować. Turyści się tym nie 
przejmują, a właściciel jest da-

leko. Dlatego uważam, że urzą-

dzanie apartamentów w blokach 
mieszkalnych to jest poroniony 
pomysł. Absurd. Mieszkańcy po 
pracy chcą mieć tę swoją oazę 
spokoju, chcą odpocząć, zrege-

nerować się. Ale nie mogą, bo 
turyści przyjechali się zabawić. 
My jako zakopiańczycy w sezo-

nie chodzimy chronicznie nie-

wyspani - dodaje Roman Wie-

czorek.

Uciekamy
Zakopane ma coraz mniej 

stałych mieszkańców. W trzy 
lata ubyło nas prawie dwa ty-

siące. Młodzi po studiach nie 
chcą wracać, a starsi mają dość 
turystycznego piekła. - Ucieka-

my - mówi Paweł. - To już nie 
jest miejsce dla nas. Dzieci mam 
odchowane. Poszły w świat. 
Wrócić nie zamierzają. A tu żyje 
się coraz trudniej.

Paweł nie powinien narze-

kać. Razem z żoną prowadzą od 
lat rodzinną firmę budowlano-
remontową. Roboty, a co za tym 
idzie - pieniędzy tylko przyby-

wa. Ale życie pod Giewontem 
z każdym rokiem robi się trud-

niejsze. - Tu jest teraz wieczny 
tłok. Trudno się parkuje, cięż-

ko dojechać pod sklep, żeby 
nie utknąć w korkach. Turyści 
przyjeżdżają na dwie, trzy noce, 
praktycznie przez cały rok - wy-

licza niedogodności Paweł.
Swoje mieszkanie wystawił 

na sprzedaż. Pieniądze, które za 
nie dostanie, ulokuje w działkę 
pod Grybowem. - Duży teren, 
dobra droga dojazdowa, nieda-

leko las, a jakie widoki. No i ci-
sza, spokój - podkreśla żona 
Pawła. Wyliczają, że za pienią-

dze ze sprzedanego w Zakopa-

nem mieszkania kupią działkę, 
postawią systemem gospodar-
czym dom i jeszcze sporo im zo-

stanie na wyposażenie. Czemu 
dzieci nie chcą wracać? W Kra-

kowie mają lepszą pracę i ceny 
za wynajem nie są tak wariackie 
jak w Zakopanem, gdzie króluje 
najem krótkotrwały.

Łańcuchem i szlabanem
- Jak wracam z pracy do 

domu, to moje miejsce parkin-

gowe zawsze jest wolne. Tylko 
dlatego, że zamontowałem łań-

cuch na miejscu, w którym par-
kuję - śmieje się Andrzej. W jego 
bloku tylko szczęśliwcy mają 
miejsce parkingowe. A i tak trze-

ba go strzec jak oczka w głowie.
Jakiś czas temu kolejny za-

kopiańczyk sprzedał swoje 

mieszkanie. Kupiła go kobieta 
z Bydgoszczy. Przyjechała i za-

jęła miejsce Andrzeja, gdy był 
w pracy. Nie tylko zresztą jego 
miejsce. Bo razem z nią drugim 
autem przyjechał syn. Nowi wła-

ściciele byli mocno zdziwieni, że 
pod blokiem nie ma miejsca dla 
dwóch nowych aut. To wtedy 
po ostrej wymianie słownej An-

drzej zamontował na swoim pla-

cyku łańcuch z pachołkami. Po-

dobnie jak pozostali mieszkań-

cy, którzy w ten sposób bronią 
się przed nadciągającymi tury-

stami lub „niedzielnymi” miesz-

kańcami.

- U nas zamontowali szla-

bany. Ale i tak to niewiele 
daje - mówi Paweł, kolejny 
mieszkaniec, który w sezonie 
drży o to, czy będzie miał gdzie 
postawić samochód po przyjeź-

dzie z pracy. - W naszej klatce 
jest coraz więcej mieszkań wy-

kupionych przez ludzi z War-
szawy, Poznania czy Wrocławia. 
Dostają klucze i pilota do szlaba-

nu. Przyjeżdżają i parkują tam, 
gdzie wolne. Bo im się należy. 
No i nieraz trzeba się wykłócać 
o miejsce.

Albo o sposób parkowania. 
Szczególnie zimą, gdy na par-
kingu zalega śnieg, parkowanie 
odbywa się „na centymetry”. 
Wystarczy, że jakiś gość zapar-
kuje zbyt nonszalancko i już ko-

lejny użytkownik parkingu nie 
ma szans, by wjechać na swo-

je miejsce.

Wyludniony kurort
- Ja wstaję wcześnie rano 

do pracy, bo pracuję w TESKO. 
Moja żona jest pielęgniarką. Też 
musi być na rano w szpitalu. No 
ale w sezonie zimowym czy let-
nim nie możemy się wyspać. 
Mamy obok siebie w bloku na 
Łukaszówkach dwa apartamen-

ty. Nie ma nocy bez rozróby albo 
hałasu. Straciłem nadzieję, że 
ktoś zrobi z tym porządek. Moje 
dzieci chcą zostać w Krakowie, 
mówią, że nie będą wracać do 
tego grajdoła - zaznacza Robert 
z mieszkania na Łukaszówkach. 

Mówi że sam już nieraz myślał 
o sprzedaży mieszkania.

Do niedawna władze mia-

sta załamywały ręce, że mło-

dzi opuszczają Zakopane. Teraz 
trzeba się chyba martwić także 
o wiekowych mieszkańców, któ-

rych ubywa. Jedni przenoszą się 
na tamten świat, a ci którym za-

leży na własnym zdrowiu i spo-

kojnym życiu, sprzedają mająt-
ki i uciekają do Kościeliska, Po-

ronina, Nowego Targu czy Za-

skala. Czasem jeszcze dalej, na 
niziny. Dane statystyczne poka-

zują jak bardzo szybko Zakopa-

ne się wyludnia. Główny Urząd 
Statystyczny podaje, że w 2017 
roku było nas 27 tysięcy 266 
mieszkańców. W 2020 r. - już 
26 tysięcy 125 ludzi, a w 2021 
roku zgodnie z Raportem o sta-

nie miasta tylko 25 tysięcy 986 
mieszkańców. W trzy lata uby-

ło blisko dwa tysiące zakopiań-

czyków.

Proza życia
Katarzyna Kluś-Wyrostek 

z wydziału ewidencji ludno-

ści przyznaje, że ostatnie lata to 
gwałtowny spadek liczby miesz-

kańców. - Jeszcze w 2009 roku 
mieliśmy te 27 tysięcy osób. Ta 
liczba zameldowanych na stałe 
i czasowo mieszkańców utrzy-

mywała się na względnie stałym 
poziomie. Z najnowszych da-

nych, jakie mamy z marca tego 
roku, wynika, że jest nas 25 ty-

sięcy 249 mieszkańców - podli-
cza. Podkreśla, że obecnie rodzi 
się dużo mniej dzieci niż przed 
laty. To też ma potężne znacze-

nie w ogólnym rozrachunku. 
Niestety, nikt w urzędzie nie 
bada przyczyn odpływu stałych 
mieszkańców z miasta.

Wielu zakopiańczyków 
opuszcza własne pielesze nie 
tylko ze względu na ścisk, hałas, 
korki i masową turystykę. Cza-

sem decyduje zwykła proza ży-

cia. - Tak, od lat był coraz więk-

szy problem z parkowaniem. Ale 
wyprowadziłem się do Koście-

liska przez kuzynkę. Robiła na 
złość mojej mamie, także po-

rzuciłem Zakopane przez spra-

wy rodzinne - mówi Marek. Do-

daje, że ze względu na duży na-

pływ turystów, gdy jeszcze tu 
mieszkał, zakupy robił najpóź-

niej o 7.30 rano. To pozwalało 
uniknąć tłoków w sklepie i dłu-

giego czekania w kolejkach.

Tęskna fascynacja
- Moje, a właściwie - na-

sze, bo byłem jeszcze wtedy żo-

naty - powody przeprowadzki 
były bardzo prozaiczne - mówi 

Maciej Pinkwart, pisarz, autor 
przewodników, pierwszy ku-

stosz Muzeum Karola Szyma-

nowskiego w „Atmie”. - Miesz-

kaliśmy na osiedlu Orkana 
w dwupokojowym mieszkaniu, 
coś koło 40 metrów, na ciemnym 
parterze z widokiem na sąsied-

ni blok. Jak się bardzo wychy-

liłem, mogłem zobaczyć kawa-

łek Giewontu. A z kuchni - ko-

mitet miejski PZPR, wówczas 
już bezpartyjny. Cośmy tam ro-

bili przedtem, na tym około-

partyjnym osiedlu, zwłaszcza 
w 1981 roku - może być tema-

tem na książkę albo duży repor-
taż historyczny. Na Orkana było 
nam po prostu okropnie ciasno 
i niewygodnie. Dodatkowy argu-

ment stanowił tłok na ulicach, no 
i to, że na podwórku osiedlowym 
coraz trudniej było się zmieścić 
nawet maluchem, a my właśnie 

się przesiedliśmy na punto, też 
nieduże, ale zawsze to podjeż-

dżanie z duszą na ramieniu, czy 
jeszcze da się gdzieś wcisnąć, 
czy trzeba będzie szukać miej-
sca przy ul. Modrzejewskiej albo 
na Wilczniku - wspomina Ma-

ciej Pinkwart.
Dodaje, że tłok przyjezd-

nych mu nie przeszkadzał. Bo 
za komuny było gorzej. Gdy 
przyjeżdżali turyści, to wyku-

pywali w sklepach wszystkie 
trudno dostępne towary. Maciej 
Pinkwart podkreśla, że bardzo 
trudno było mu zamienić Za-

kopane na Nowy Targ. Opuścić 
przyjaciół, „Atmę”, Szkołę Ar-
tystyczną, którą traktował jako 
dzieło życia swoje i swojej żony. 
W międzyczasie jednak jego syn 
wyprowadził się do Warszawy, 
a córka dostała się do nowotar-
skiego Liceum Goszczyńskie-

go. Dlatego w 2000 roku znik-

nął z Orkana i osiadł na osie-

dlu Sikorskiego.
- Po paru latach zacząłem 

żałować: wydawało mi się że 
w Zakopanem jestem u siebie, 
znałem każdy zaułek i mnóstwo 
ludzi, a Krupówki z ich tłokiem, 
hałasem i dziwacznością archi-
tektoniczną uważałem za atrak-

cję. No i były góry. Stanowiły 
ważną część mojego życia i mo-

ich wspomnień z czasów, kiedy 
bywałem w głębi Tatr dwa, trzy 
razy w tygodniu. Zdarzało mi się 
iść rano na Giewont, pobyć tam 
trochę i na dziesiątą zdążyć do 
pracy do „Atmy” - dodaje Ma-

ciej Pinkwart. Podkreśla, że choć 
teraz nie jest ani mieszkańcem, 
ani gościem, to Zakopane nadal 
go fascynuje.

Rafał Gratkowski

Turystyczne piekło
Zakopiańczykom coraz trudniej żyje się w blokach, gdy mieszkania obok wynajmowane są przez turystów.
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Drodzy Rodzice!
Co tydzień na ³amach Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najm³odszych Podhalan, którzy przyszli  

na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. 

Wiktor Kasprzak, syn 
Alicji i Konrada

22.07.24, 3000 g, 54 cm
Tylmanowa

córka Doroty i Jana
17.07.24, 3150 g, 52 cm

Podwilk

Wiktoria Myrda, córka 
Bernadetty i Zenona

20.07.24, 3100 g, 53 cm
Załuczne

Krzyś Tylka, syn Moniki 
i Zbigniewa

22.07.24, 4100 g, 59 cm
Dzianisz

Miłosz Józef Pastuszek, 
syn Iwony i Józefa

16.07.24, 2400 g, 51 cm
Kacwin

Cyprian Solana, syn 
Weroniki i Konrada

10.07.24

Oskar Szczepaniak, syn 
Agnieszki i Filipa

21.07.24, 3200 g, 53 cm
Cyrhla

Aleksander Gryglak, syn 
Karoliny i Szymona

18.06.24, 3450 g, 55 cm
Łapsze Wyżne

Natalia, córka Joanny 
i Marcina

18.07.24, 3710 g, 54 cm
Czarny Dunajec

Nela Gil, córka Natalii 
i Marcina

22.07.24, 2860 g, 54 cm
Bańska Niżna

córka Teresy i Andrzeja 
Jeleń, siostrzyczka Kasi
17.07.24, 2720 g, 53 cm

Krempachy

Grzegorz Gąsienica-Ladzi, 
syn Katarzyny i Klemensa

21.07.24, 3320 g, 56 cm
Zakopane

Emilia Papież, córka Anny 
i Jakuba

18.07.24, 3400 g, 56 cm
Witów

Marianek Jarosz, syn 
Justyny i Michała

18.07.24, 3770 g, 59 cm
Rabka-Zdrój

Dagmara Topór, córka 
Natalii i Grzegorza

16.07.24, 2770 g, 55 cm
Bańska Niżna

Helenka Łaś, córka 
Małgorzaty i Zbigniewa
17.07.24, 3200 g, 55 cm

Gronków
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Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Piotr Andrzej Bużek, syn 
Beaty i Andrzeja

15.07.23, 2870 g, 53 cm
Biały Dunajec

Maciej Łaś, syn Martyny 
i Bronisława

18.07.24, 3550 g, 57 cm
Gronków

Szpital Powiatowy im. Dra Tytusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos, Jan G³ąbiński

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika Podhalańskiego.  

co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku podhalańskim bogaty informator dla turystów,  
aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOTeLaRzu! zaMów u Nas 

cOTygODNIOwy PRezeNT DLa swOIcH gOścI!

Teraz czekamy jeszcze  
na Twój hotel 

zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

Zostań naszym Patronem 
kliknij 24tp.pl/wspieraj

eprasa.pl 424a804f0e
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usg, RTg, eeg
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANiA uSG JAMy 
BRzuSzNeJ, TARCzyCy, SuTKóW, 
STAWóW, DOPPLeR. UL. SIENKIE-
IWcZA 3B. Pon., wt., śr. i czw. 11-12. 
Tel. 504 108 602. (1/z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. uSG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/z)
u Badania uSG jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węzłów chłon-
nych, narządów moszny (jądra, na-
jądrza). Lek. EWA SMOŁECKA, spe-
cjalista radiolog, certyfikat PTUSG. 
ul. zborowskiego 4/6 - GABINET 
cZYNNY: pon., wt., śr. - rejestracja 
telefoniczna: 509 923 737. (124/z)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Granow-
ski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, TAR-
CZYCY, JĄDER, DOPPLER: TĘT-
NIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃ-
CZYN, OPISY ZDJĘĆ RTG. ul. espe-
ranto 2. Rejestracja: 604 567 583. 
(133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Stolarczy-
ka 12. Lek. med. Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej: 18 20 646 
64, 606 46 39 40. www. gastrome-
dzakopane. pl (10/z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrznych. 

N. Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet 
Cardim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. 
Porady internistyczne i kardiologicz-
ne. Kwalifikacje do zabiegów opera-
cyjnych. (167/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-
JURECKA - OKULISTA, optometry-
sta PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura 
Ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY 

i rejestracja pacjentów w godz. 10-14 
(pon., wt., śr., pt.), 16-18 (czw.). LE-
KARZ PRZYJMUJE po wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/z)
u GABINET OKULISTYcZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ GO-
RZA TA KWIAT KOW SKA. ul. Chału-
bińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 
177-405 przyjmuje pn. i czw. od 16-17, 
za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyj-
muje wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych 
przypadkach co dzien nie. (27/z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
cEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. zakład optyczny na 
miejscu. zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
NAGŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WIcZ - OKULISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RzeMiOSŁA). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/z)
u GABINET OPTOMETRYcZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
Optometrysta uM Poznań. zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. 
Tel. 18 20 149 71, www. optyka-opto-
metria. pl (300/z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, 
orzecznictwo, badania profilaktycz-
ne, okulistyka dziecięca, kwalifikacje 
do laserowego usuwania wad wzro-
ku, komputerowe badanie pola wi-
dzenia, badanie tomografii kompu-
terowej oczu (OCT). ul. Kolejowa 10, 
pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 
297 858, 18 26 73 272. (5/NT)

rabka
u DR N. MED. MAŁGORZA-
TA WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, KRóTKie TeRMiNy OCzeKiWA-
NiA NA zABieG uSuNiĘCiA zAĆMy. 
SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudnika 
3B, 602 222 084. (431/z)

gINeKOLOgIa,  
POŁOŻNIcTwO

Zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGIcZ-
NO-POŁOŻNICZA, lek. med. 
GRZEGORZ MARKOWSKI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, Nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFz): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 18-
19, pt. 16-17. (13/z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, 
specjalista ginekolog-po³ożnik. 
Droga do Samków 3 A, poniedział-
ki i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-50, 
604 118 380. (40/z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Po³oż-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
ŁYK - uSG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 
16. Tel. 604 802-696, rejestracja tele-
foniczna 13-14.: 18 20-143-79. (46/z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO 
Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, 
lek. Jan Wolski. Badania prenatal-
ne. Monitorowanie ciąży. Profilakty-
ka onkologiczna. Badania prenatalne: 
uSG, KTG. Profilaktyka onkologiczna: 
Cytologia, Kolposkopia, uSG. ul. Ko-
ściuszki 1, zakopane, rejestracja 660 
615 089. (316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po³oż-
nik uSG 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, Nowy Targ. Rejestracja 
telefoniczna 660 615 089. (18/NT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cy-
tologiczny lek. med. GIZIŃSKI MA-
REK specjalista ginekolog-położ-
nik. Nowy Targ, Rynek 24. Przyjmuje 
poniedziałki, środy, czwartki i sobo-
ty. Rejestracja tel.-sms 602 520 972. 
(318/NT)

Czarny Dunajec

u AB cLINIc cENTRUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁODNO-
ŚCI - dr n. med. A. Gąsiorowska, lek. B. 
Pflaum, lek. M. Tutaj. Prowadzenie cią-
ży, uSG, cytologia, KTG, leczenie scho-
rzeń ginekologicznych. ul. Kantora 6 
(budynek Tatra Medici), 698 911 801  
(433/z)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codziennie: 
Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 
603 610-605. (19/z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/z)

u PEDIATRYcZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

SPECJALISTYCZNE 

GAB. LEKARSKIE 
Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA PRA-
cY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/z)
u NOWE PRYWATNE GABINETY 
LEKARSKIE, ul. zAMOySKieGO 13A, 
zakopane. PEDIATRA: konsultacje, 
uSG płuc. ORTOPEDA: dorośli i dzieci, 
konsultacje, uSG, osocze bogatopłyt-
kowe, blokady i iniekcje dostawowe. 
ReJeSTRACJA na znanylekarz.pl lub 
SMS: Pediatra 502-619-474, Ortope-
da 512-327-208. zapraszamy. (469/z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i Nowotar-
ska 79 zAK-MeD (pn., czw.) i wizy-
ty domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. 
DOBóR APARATóW SŁuCHOWyCH. 
BADANiA SŁuCHu: AuDiOMeTRiA, 
TyMPANOMeTRiA, OTOeMiSJA, 
ABR; eNDOSKOPiA. Badania okreso-
we pracowników. 18 20 14 999, 601 
46 04 50. (31/z)
u GABINET LARYNGOLOGIcZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów 
słuchowych. ul. Sienkiewicza 3B: po-
n. i czw. od 16-17. ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil-
nych co dzien nie: 18 20-62-907. Wi-
zy ty do mo we, 603 125-510. (34/z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirur-
gii i onkologii głowy i szyi. Przyjmu-
je ALLMEDICA, Zakopane Chyców 
Potok 26 (Centrum Handlowe Szy-
monek), pon. i wt. 14-18. Rej. 18 265 
74 88. (9/NT)

rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani u do-
ros³ych i dzieci. Choroby alergicz-
ne górnych dróg oddechowych. Rab-
ka-zdrój, ul. Władysława Orkana 19B 
(Centrum Handlowe „MAŁGOSiA” ii 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. 
Tel. 603 055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, ba-
danie dorosłych i dzieci (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, ope-
racje przegrody nosa i endoskopo-
wa zatok, leczenie chrapania. SPEc 
MED, ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 
602 222 084. (360/z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABI-
NET ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. Re-
jestracja telefoniczna: 668 690 415. 
(268/z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYcZNY I MEDYcYNY PRA-
cY (porady ortopedyczne, RTG, uSG, 
badania profilaktyczne, badania kie-
rowców, badania osób ubiegają-
cych się o pozwolenie na broń). Ul. 
TETMAJERA 23 (Centrum Medycz-
ne STAR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/z)
u GABINET ORTOPEDYcZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-
je: piątki (17-19): zakopane, Balzera 
18, rejestracja: 606 509 539; ponie-
działki (18-20): ALLMeDiCA, Nowy 
Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 
74 88 (196/z)

u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. 
Makuszyńskiego 1, zakopane. Reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. 
(405/z)

CHIRURGIA
Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgicz-
ny MAGDALENA DANIEL - specja-
lista chirurgii dziecięcej. ul. Chy-
cokówka 1, tel. 602651002. Choro-
by chirurgiczne, choroby paznokci le-
czone metodą podologiczną ARKA-
Dy, bezbolesne usuwanie blizn i roz-
stępów nieinwazyjną metodą BLO-
OMeA.(437/z)

cHIRuRgIa RęKI, 
MIKROCHIRURGIA

Poronin

u Dr PAWEŁ ZEJLER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i opera-
cyjne chorób ręki i kończyny górnej. 
Minimalnie inwazyjnie. TATRzAÑ-
SKie CeNTRuM CHiRuRGii RĘKi: 18 
2637077, www.galicamed.pl, www.
chirurgiareki.pl (439/z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. ul. Ma-
ku szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 
60, 608 472-034. (66/z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
ROLOG - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w po-
zostałe dni - 605 596 710. ul. zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. (67/z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALI-
STA DERMATOLOG-WENEROLOG. 
Choroby skóry, włosów, paznokci 
i przenoszone drogą płciową. Bada-
nie znamion dermatoskopem, krio-
chirurgia, elektrokoagulacja. Ul. No-
wotarska 79 (poniedziałek-piątek). 
Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/z)
u PARO cLINIc - lek. MAŁGORzA-
TA GAWORCzyK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AZS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (457/z)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med. Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, specja-
lista chorób wewnętrznych. Kon-
sultacje endokrynologiczne, usg tar-
czycy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 
18 549 16 66. www. intermed24. pl, 
Krościenko, przychodnia esperanto 1, 
tel. 609 468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRY-
NOLOG. uSG jamy brzusznej i tar-
czycy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. 
sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 
259. (42/NT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 
606 46 39 40. Także w ramach NFz. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - cHI RURG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-
63-78, 606 262 796. (17/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓ-
ŻEWICZ - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RzeMiOSŁA), pon. 
i śr. 17-19. eKG. Tel. 18 20 68-148, 604 
44-07-39. (59/z)

Nowy Targ

u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, eKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od go-
dziny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 
546. (4/NT)

PsycHOLOgIa, 
PSYCHIATRIA

Zakopane

u PRAcOWNIA PSYcHOLOGIcZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psy-
chologiczne kierowców i operatorów 
maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe. Jakość i przy-
stępne ceny. Dorośli, młodzież, dzie-
ci. pracownia@psychologzakopa-
ne. pl (279/z)
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sytu-
acjami trudnymi, terapia rodzin, te-
rapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/z)
u cENTRUM PSYcHOLOGIcZ-
NO-PSYcHOTERAPEUTYcZNE 
cEL. usługi psychologiczne dla doro-
słych, dzieci i młodzieży. zajęcia gru-
powe (TuS) dla dzieci, PSyCHOTe-
RAPiA - tel. 600 04 19 05. Badania 
psychologiczne: NA BROÑ, PSyCHO-
TeSTy tel. 731 03 48 03. ul. Gimna-
zjalna 3, zakopane. (386/z)

Nowy Targ

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wi-
zyty domowe; tel. 608 480 432. (19/
NT)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYcHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. zapraszamy. (306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, 
MEDYcYNY PRAcY - dr n. med. 
MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-
11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. 
Wizyty domowe. (74/z)

Klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszo-
wa 40a, rejestracja: 535 122 256, psy-
cholog-podhale. pl (217/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - uSG nerek, pęcherza, 
prostaty, uroflowmetria, cystosko-
pia, laseroterapia. ul. Gimnazjalna 1, 
pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/z)

Nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Podod-
dziale urologicznym Szpitala Powia-
towego w zakopanem: lek. Piotr Try-
bek, lek. Leszek Michalski, lek. Woj-
ciech Lewandowski. Poradnia czyn-
na po południu, po rejestracji telefo-
nicznej: (32) 11 14 260 po godz. 15.00, 
tel: 606 201 080 w godz. 8.00-15.00. 
(174/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGIcZ-
NY „STUDIO ORCHIDEA„ - spe-
cjalista podolog. Leczenie grzybi-
cy paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. Pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/z)
u PODOLOGIA Fancy You - Twój 
specjalista od STÓP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, 
leczeniu grzybicy, kurzajek/broda-
wek, opracowaniu pękających pięt. 
ul. Makuszyńskiego 1, kontakt: 502 
470 657. (467/z)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 
314 922. (2/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr 
n. med. RYSZARD BIELSKI - spe-
cjalista neurolog. Przyjmuje ul. Ko-
ściuszki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 
15-16.30. Rejestracja tel.: 602 624-
020. Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, nerwi-
ce. (60/z)

Nowy Targ

u STANISŁAW SKRZYPEK - spe-
cjalista neurolog. ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/NT)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA 
DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur - poniedziałki. Testy alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PuLS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WIcZ. Krupówki 50, zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 
497. (90/z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZYNA MATUSIAK-
HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 
966 226. ul. Kościuszki 1 (iii p.) 
(451/z)

STOMATOLOGIA 

DzIecIęca
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WIcZ. Krupówki 50, zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 625 
40. (172/z) 
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29 reklamarabka
u cENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. zakopiańska 6a, Rabka. 
Tel.: 696025147. Lek. dent. specja-
lista pedodonta ANNA PRZEKLA-
SA-BIEROWIEc. Bezstresowe lecze-
nie w sedacji wziewnej, bezbolesne 
znieczulenie komputerowe. (468/z)

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WIcZ. zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(79/z)
u GABINET STOMATOLOGIcZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LI-
DIA ZAREMBA-SOŁTYS, MATEUSZ 
SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIE-
WIcZ-SOŁTYS; ANNA NIEDZIEL-
SKA-STEFANIK (606 278 912). Pełny 
zakres usług, RTG, mikroskop. (80/z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PLANTOLOGII TATRA MED. Ul. 

Chramcówki 9, zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. ul. zborowskiego 4a/5, zako-
pane. (135/z)
u KOMPLEKSOWE LEcZENIE 
STOMATOLOGIcZNO-PROTE-
TYcZNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 20 
132 46): lek. stom. MONIKA PABIŚ-
SIĘKA (604 232 488), lek. stom. SE-
BASTIAN SIĘKA (606 71 61 41). im-
planty, mosty i korony porcelanowe, 
zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, pia-
skowanie, wybielanie zębów. (151/z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomato-
logicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, 
cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 
70 18, 698 966 226. ul. Kościuszki 1 
(iii p.) (202/z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓWNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
ScY. Nowoczesne leczenie stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pe-
łen zakres usług, implantologia, en-
dodoncja, protetyka. Mikroskop, 
pantomograf, tomografia liniowa. ul. 
Sienkiewicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 
602 603, www. przyrowni. eu (298/
NT)
u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, 
Al. 3 Maja 23, lek. stom. elżbieta za-
lińska. Tel. 692 073 576. Pełen za-
kres usług, RTG, chirurgia, endodon-
cja, protetyka, stomatologia dziecię-
ca. (290/NT)

Poronin

u SIcHELSKI - STOMATOLOGIA. 

Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy 
zakopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 
9-16, tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. 
stom. Adam Sichelski, lek. dent. 
Ewa Kościelniak. Kompleksowe i 
nowoczesne leczenie. (81/z)

Biały Dunajec

u STOMATOLOGIA lek. dent. Jo-
anna Świder-Podlejska. Biały Duna-
jec, ul. Miłośników Podhala 20 (obok 
SP nr 2). Leczenie dzieci i dorosłych. 
Rejestracja w godz.17-20. Tel. 537 816 
603. (320/NT)

Bukowina  

Tatrzańska

u BuKOWiNA TATRzAÑSKA 
WieRCH RuSiÑSKi 66. GABINET 
STOMATOLOGICZNY lekarz den-
tysta: MICHAŁ PASICH, GABiNeT 
CzyNNy: piątek, sobota, niedzie-
la - kontakt tel. 784-151-943 (259/z)

jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. ul. Sobieskiego 7. Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piątki. 
Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/z)
u cENTRUM STOMATOLO-
GII RODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 
stom. MARzeNA BOGACz-KLuCz, 
lek. stom. WOJCieCH KLuCz. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KOM-
PLeKSOWe LeCzeNie STOMATOLO-
GiCzNe i PROTeTyCzNe, iMPLAN-
Ty, WyBieLANie. Poniedziałek-sobo-
ta. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/z)

Nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejo-
wa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the 
Wand„, leczenie paradontozy, lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pa-
norama cyfrowa. Od pon.- sob. do 
godz. 21. Rejestracja wyłącznie tele-
foniczna. (27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGIcZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
LEJ-UJWARY. Leczenie dzieci i do-
rosłych. EKSPRESOWE WYKONY-
WANIE PROTEZ ZĘBOWYcH - pon. 
i czw. godz.12. Gabinet czynny pon.
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)

Czarny Dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomato-
logiczne. ul. Kamieniec Dolny 18. Ga-
binet jest otwarty w środy w godz. 
13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. 
(438/z)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia zacho-
wawcza i dziecięca, protetyka, 
chirurgia, rentgen. Czynne: pon.
-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 519 
887, 735 989 347, (12) 272 63 55. 
(294/NT)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WIcZ. ul. Krupówki 50, zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPRO-
TETYKA, lek. stom. Sebastian Się-
ka, ul. Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 
41. TOMOGRAFiA 3D (281/z)

rabka
u  cENTRUM STOMATOLOGII 
DOMINIK, ul. zakopiańska 6a, Rab-
ka. Tel.: 696025147. Dr n. med. MAR-
cIN KOTOWSKI. Implanty z odbu-
dową w 24h, odbudowa pełnych łu-
ków zębowych oraz kości. (463/z)

jabłonka
u IMPLADENT S. c. cENTRUM 
STOMATOLOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPuTeRO-
We PLANOWANie W PROGRAMie 
SiMPLANT iMPLANTACJA NATyCH-
MiASTOWA, ODBuDOWy TyMCzA-
SOWe NA iMPLANTACH DO 48 GO-
DziN. Tel. 606 621 014, 660 459 439, 
18 26 528 83.(219/z) 

CHIRURGIA  
STOMATOLOGICZNA

Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. 
Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/z)

Poronin

u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjali-
sta periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodonto-
log. Chirurgia stomatologiczna, zabiegi 
periodontologiczne, implanty. 504 104 
963 (312/z)

Nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, 
SPECJALISTA CHIRURGII STOMA-
TOLOGICZNEJ, N. Targ, Jana iii So-
bieskiego 15. Czynne pon.-pt., po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
LASEROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. 
Tel. 504 620 074. (285/NT)

rabka
u cENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Dr n. med. MARcIN KO-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIŚNIEWSKI - chirurgicz-
ne usuwanie zębów zatrzymanych, re-
sekcje korzeni, usuwanie torbieli, im-
planty. (464/z)

LOGOPEDIA
witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbieta Wa-
tycha - logopeda, pedagog specjal-
ny. usługi w zakresie wczesnej inter-
wencji, diagnozy i terapii zaburzeń 
i wad wymowy dzieci i dorosłych. Wi-
tów 245c. Rejestracja tel. 604215061 
(252/z)

PERIODONTO- 

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie ka-
mienia poddziąsłowego, chirurgiczne 
wydłużanie koron klinicznych. zabie-
gi periodontologiczne. Przeszczepy 
dziąseł, pokrywanie recesji. (266/z)

rabka
u cENTRUM STOMATOLOGII 
DOMINIK, ul. zakopiańska 6a, Rab-
ka. Tel.: 696025147. Lek. dent. spe-
cjalista periodontolog ANNA JA-
KUBIK - skuteczne leczenie paradon-
tozy, odsłoniętych szyjek zębowych, 
przeszczep dziąseł, korekta uśmiechu 
dziąsłowego, skaling głęboki, korekta 
wędzidełka. (465/z)

uzaLeŻNIeNIa
Zakopane

u ODTRUcIE POALKOHOLO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TeRA-
PiA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/z)

rabka
u  INDYWIDUALNA TERAPIA 
UZALEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, do-
palacze, leki, hazard, nowe technolo-
gie, itp. Konsultacje dla osób z pro-
blemem i ich bliskich. Rabka-Zdrój, 
tel. 515268322. (456/z)

u OŚRODEK TERAPII UZALEŻ-
NIEŃ „DEZYDERATA” - terapia sta-
cjonarna, konsultacje indywidual-
ne z zakresu uzależnień od alkoholu, 
narkotyków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. Rabka-
zdrój, ul. zaryte 25, www. dezyde-
rata. com, +48 530940354, +48 18 
5447247, biuro@dezyderata. com. pl 
(450/z)

Koninki

u WYJĄTKOWO SKUTECZ-
NY PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum Terapii uzależnień „KO-
NiNKi„. DySKReCJA - POMOC. DE-
TOKS - ODTRUcIA - BADANIA. 
Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 
18 33 19 737, www. terapie. net. pl, 
www. pomoc. terapie. net. pl (92/
NT)

ANALITYKA
Zakopane

u PARO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/z)
u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktualne 
informacje zawsze na www. hor-
mondia. pl (98/z)

MEDYCYNA 
ESTETYCZNA

Zakopane

u AVO-DENTAL. Krupówki 50, za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/z)
u PARO cLINIc, lek. Joanna Mala-
da-Kopiński. Botox, kwas hialuro-
nowy (wype³nienie ust i zmarsz-
czek), blefaroplastyka powiek, li-
posukcja podbródka, stymulatory 
tkankowe. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 501 
510 502. (458/z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. Rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/z)

Nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI LECZ-
NICZEJ - rehabilitacja wszystkich 
schorzeń kręgosłupa, po urazach 
układu kostnego, po urazach ukła-
du nerwowego - NieDOWŁADy, po 
udarach mózgu. Korekcja wad po-
stawy. Możliwość wykonania zabie-
gów w domu pacjenta. Nowy Targ, 
ul. Gorczańska 29, 605 079 054. (97/
NT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA 
JESIEŃ - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 
265, www. tatrzanskajesien. pl (169/
NT)

Maniowy

u DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Maniowy, 
ul. Jana Pawła ii 12. Tel. 692 999 103, 
www. pensjonateden. com (315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane

u PRZYcHODNIA WETERYNA-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. 
Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze wzglę-
du na epidemię Covid-19 prosi-
my o telefoniczne umawianie wi-
zyt: 18 54 277 04, 669 897 438. 
www. tataravet. pl (320/z)

eprasa.pl 424a804f0e



30/2024

u RE/MAX DUO – MIĘDZYNA-
RODOWE BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI. ZAKOPANE 182073773, NOWY 
TARG, 182755541, KRAKÓW. www.
remax-polska.pl/duo
u VisitZakopane - NIERUCHO-
MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 
600494949. 
u PROFESJONALNE ADMINI-
STROWANIE/ZARZĄDZANIE NIE-
RUCHOMOŚCIAMI - licencja TATRA-
DOMUS Hubicki Oskar. Kilkunastolet-
nie doświadczenie. oskarhubicki@ta-
tra-domus.com, tel. 889189154 
u PERFECT NIERUCHOMO-
ŚCI ul. Kościuszki 8 Zakopane, tel. 
600820576, 886896759 www.per-
fect-nieruchomosci.pl 
u Biuro Nieruchomości TRZY KO-
RONY - Monika Mastalska, licencja 
nr6224, SZCZAWNICA, Główna 28, 
Galeria Centrum II p. 182622708, 
607282401, www.nieruchomości.018.
pl, e-mail: biuro@nieruchomości.018.pl 

wynajem

u Do wynajęcia MIESZKANIE. 18 20 
120 59.
u Kwatery pracownicze od 
750 zł osoba. przy Krupówkach 
tel.885707070. 885707070
u DO WYNAJĘCIA LOKAL HAN-
DLOWO - USŁUGOWO - BIUROWY 
o powierzchni ok. 53.5 m2, również 
PIWNICA 21 m2. Możliwość połącze-
nia lokali. Zakopane centrum, ul. Ko-
ściuszki - 691 124 272.
u RODZINA POSZUKUJE DOMU 
DO WYNAJĘCIA - KOŚCIELISKO I 
OKOLICE - 604 503 802
u Do wynajęcia PLAC 48 arów, 
uzbrojony, sąsiadujący z ścieżką rowe-
rową - Harklowa/Dębno. Idealny pod 
biznes. 510 177 772.
u Wynajmę pokój w gabinecie psy-
choterapeutycznym dzieci, młodzieży i 
dorosłych. Terapia, dietetyka itp.Kwo-
ta do uzgodnienia. 604452730

kupno

u Kupię Działkę widokową w Ko-
ścielisku. 600404554 grz.wicik@gma-
il.com
u SKUP DZIAŁEK. Kupię DZIAŁ-
KI ROLNE lub BUDOWLANE na tere-
nie Podhala. Adres: Nowy Targ, Wak-
smundzka 93b. Tel. 667 907 986.
u KUPIĘ działkę, dom, mieszka-
nie - 513 835 301

sprzedaż

u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 
u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-
ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 
u Sprzedam 2 HEKTARY POLA. 
505 429 375.
u SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ KA-
WALERKĘ W BLOKU (35m2) w NO-
WYM TARGU OS. POWSTAŃCÓW 
ŚLĄSKICH. 602 613 647 
u DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ W BIA-
ŁYM DUNAJCU, INWESTYCYJNĄ, 
UL.GENERAŁA GALICY 6645/9, ZA 
WIERCHEM, Z DROGĄ DOJAZDO-
WĄ I WIDOKAMI 7238/1 I INNE: 
7237/5, 7233, 6883/3. 887 817 883  
u Sprzedam BACÓWKĘ, nowo wy-
budowaną na Sralówkach. 515 503 
494.
u*** Dom w Ludźmierzu przy grani-
cy z Nowym Targiem, działka 1337m2 
piękna i cicha okolica. Widok na Polskie 
Góry *** ***689.000***. 604320011

u ZAKOPANE, DZIAŁKA BU-
DOWLANA 1200m2, cena 670000zł. 
DOMATOR. 665105040
u Sprzedam DOM JEDNORO-
DZINNY - centrum Nowego Targu. 
575 567 874.
u DO SPRZEDANIA MIESZKANIA 
W ZAKOPANEM - 607 506 428.

TURYSTYKA  

I WYPOCZYNEK
u Do wynajęcia APARTAMENT w 
Słonecznym Brzegu (Bułgaria). 502 411 
900, 790 717 898.

IMPREZY 

OKOLIczNOścIOwe
u BALONOWY DESIGN. UDEKO-
RUJ Z NAMI TWOJE WYDARZENIE! 
Urodziny, Zaręczyny, Śluby i Wesela, 
Baby Shower, Chrzciny, Eventy Firmo-
we, Eventy Tematyczne. Wiele innych! 
884 887 869, biuro@balonowy.design, 
fb.com/balonowydesign.zakopane

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Za-
kopane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 
601 464 133 

sPRzeDaŻ
budowlane

u Sprzedam KANTÓWKĘ, KRO-
KWIE, DESKI, GONTY - 788 344 233.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-
ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MON-
TAŻ, SERWIS INSTALACJE INDYWI-
DUALNE i ZBIORCZE. Tel.: 603 055 
556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u PRZYCZEPY, GLEBOGRYZAR-
KA, MULCZER, BECZKOWÓZ, ROZ-
RZUTNIKI, PŁUGI, PRZEWRACAR-
KI, WCIĄGARKA, KOPACZKA, GRA-
BIARKI, KOSIARKI, BRONY, ŁADO-
WACZ, DMUCHAWA. 18 33 16 158.
u CIĄGNIK C-330, 1984r. 604 401 
542
u KOMBAJN DO ZBOŻA. SIEW-
NIK DO ZBOŻA. 885 797 616.
u PRZYCZEPKA Z KIPREM, ROZ-
RZUTNIKI OBORNIKA, PŁUGI, BRO-
NY, KULTYWATORY, ŚRUTONIK 
BĄK, OPRYSKIWACZ, GLEBOGRY-
ZARKA, ROZSIEWACZ DO NAWO-
ZÓW, CIĄGNIK WŁADIMIREC, CIĄ-
GNIK C-360. 660 006 303.

różne
u WYCIĄG BUDOWLANY na 500 
kg, ROWER GÓRSKI, ROWER DAM-
KA 3-biegowa, CZĘŚCI DO TRABAN-
TA. 888 424 422.

u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjo-
natów 510 557 980
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO 
BACÓWEK - 510 557 980
u Drewno opałowe 784137761.
u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zimo-
wy - (145/80). TORBY JUHASKIE. Tel. 
793 887 893
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-
NE (z owczej wełny). Wzór: jarzębina 
(60/80). Tel. 793 887 893
u GARAŻE BLASZANE, HALE, 
KOJCE DLA PSÓW. MONTAŻ GRA-
TIS. PRODUCENT 183321404, 696 
753 588, WWW.ROBSTAL.PL 
u WOZY różne, likwidacja gospo-
darstwa. 514 974 361  
u Profesjonalne oświetlenie LED Bu-
dynków 510 557 980

u DREWNO KOMINKOWE 
OPAŁOWE SUCHE, ZAPEWNIAM 
TRANSPORT 509 281 848 
u DREWNO KOMINKOWE. 501 
577 105. 
u Sprzedam DREWNO OPAŁO-
WE - 665 670 929.
u LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u SUCHY OPAŁ 609 053 978 
u Sprzedam suchy chleb dowóz na 
miejsce 500 131 877
u SERKI MAŁE białe i wędzone. 600 
665 671.
u BALE POŁÓWKI 850 ZŁ 530 454 
538

zwierzęta
u BORDER COLLIE. 783 575 415.
u Sprzedam KROWĘ WYSOKO-
CIELNĄ - 788 772 259.

u Szczeniaki Shih tzu z rodowodem. 
730 519 594.
u KROWĘ 18 26 586 30 
u Sprzedam krowe. 732613093
u Jałówka roczna do chowu. Bukowi-
na T. 18-20-780-49, 605-789-868.
u Sprzedam krowe. 696943243
u Szczeniaki BORDER-COLLIE. 18 
26 342 19, 609 376 519 
u KOZA DOJNA - 783 575 415.

KUPNO
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE 
SPÓDNICE, CHUSTKI (w złotej nit-
ce), DALINKI, SZTOFKI. 573 321 730. 

MOTORYZACJA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-
CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

części
u FELGI ALUMINIOWE DO COR-
SY B. 609 360 233.

sprzedaż

u FIAT 500 multijet, 1.3, 2010r. 604 
401 542.
u Sprzedam nowego Forda connecta 
LII kolor szary 3 miejsca z przodu, hak, 
bagażnik.Faktura VaT /pełny odpis net-
to oraz Vat w jednym miesiącu/.Cena 
82000 zł /netto/. 601592780 jan_ka-
czor@wp.pl

u SUZUKI JIMNY, 1.3 benzy-
na - 2004r., 2010r. 604 401 542.

RóŻNe
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - do-
jazd do klienta. 536269912. 

MATRYMONIALNE
u Poznam pana 64-73 lata. 692 907 
795.

usŁugI
budowlane

u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u TYNKI TRADYCYJNE RĘCZNE, 
CEMENTOWO-WAPIENNE. 696 688 
324.

30Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

OGŁOSzeNiA DROBNe

PRACA
dam

u Aparthotel Renesans w Zakopa-
nem poszukuje kandydatów na stanowi-
sko KELNER/BARMAN. Stabilna praca 
w nowo otwartym Obiekcie. Zgłosze-
nia prosimy kierować na adres: restau-
racja@renesans.pl lub tel. 573676102.
u Zatrudnię na stanowisko fryzjer, 
pełne świadczenia, wysokie zarobki. 
600050535 dorotakolasaa@gmail.com
u SPRZĄTANIE APARTAMEN-
TÓW, prawo jazdy, 791 353 569 
u Biedronka w Lipnicy Wielkiej po-
szukuje osób chętnych do pracy na sta-
nowisku Zastępca Kierownika Sklepu. 
Szczegóły oferty pracy oraz link do apli-
kacji: https://careers.jeronimomartins.
com/job-invite/49546/. 222051033 
www.pracawbiedronce.pl
u Poszukujemy REZYDENTA/RE-
ZYDENTKI do obsługi nowoczesnych 
apartamentów w Zakopanem. Oferu-
jemy stabilne zatrudnienie oraz atrak-
cyjne wynagrodzenie. Osoby zaintere-
sowane prosimy o kontakt telefoniczny 
pod numerem +48 666 522 367.

u Przyjmę do sprzątania dwie panie 
z Ukrainy z zamieszkaniem w Zakopa-
nem. 883454888 anna@ecspodhale.pl
u PRACA W PENSJONACIE z za-
mieszkaniem. 601 661 661.
u Szukam osoby do sprzątania niedu-
żego kawałka chodnika przy ulicy Kru-
pówki. +48 796 450 085
u Zatrudnię ELEKTRYKÓW oraz 
POMOCNIKÓW ELEKTRYKÓW, 
kontakt 602291850. 
u REMONT DACHU. Zlecę wyko-
nanie remontu dachu polegającego na 
wymianie gontu drewnianego na blachę 
imitującą gont (np. Janosik) wraz z ob-
róbkami. Powierzchnia dachu to około 
3000 m2. Celem ustalenia szczegółów i 
złożenia oferty proszę o kontakt na nu-
mer 502732604 
u KIEROWCA ZAWODOWY, 
rencista lub emeryt - BEZ NAŁO-
GÓW - 888 075 367.
u NIEMCY: MURARZ, CIEŚLA, 
MALARZ, OCIEPLENIA, ELEKTRYK, 
SPAWACZ, OPERATOR KOPAR-
KI, DŹWIGOWY, STOLARZ. Umo-
wy - warunki niemieckie. 0048 575-
001-116 
u Poszukujemy osób do pracy na sta-
nowisku GRILL w Bistro Bar Włosieni-
ca, (na trasie do Morskiego Oka) któ-
re mogłyby dojeżdżać naszym samocho-
dem służbowym do pracy i transporto-
wać naszych pracowników. Praca: na 
stałe /możliwa od zaraz. 502367534 a_
plesniak@wp.pl

u Zatrudnię PROJEKTANTÓW 
oraz ASYSTENTÓW PROJEKTANTA 
W BRANŻY ELEKTRYCZNEJ. Kontakt 
602291850 
u Biedronka w Nowym Targu poszu-
kuje osób chętnych do pracy na stano-
wisku Kierownik Sklepu i Zastępca Kie-
rownika Sklepu. Szczegóły oferty pracy 
oraz link do aplikacji: https://careers.je-
ronimomartins.com/job-invite/63639/. 
222051033 klaudia.soja@jeronimo-
martins.com Jeronimo Martins Polska 
S.A. Biuro Główne ul. Doln
u EURO LABORA RACIBÓRZ – 
AUSTRIA, NIEMCY, HOLANDIA, 
SZWAJCARIA - JUŻ OD 12 LAT PO-
MAGAMY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ 
PRACĘ! ZADZWOŃ: 32/417 20 
56; PRACA@EURO-LABORA.COM; 
WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).
u KIEROWCA DO PIZZY - ZA-
KOPANE. GODZINY DO USTALE-
NIA - 506 690 559.
u Szukam mężczyzny do pomocy w 
ogrodzie w Witowie. 606654999
u NIEMCY - PODATKI, RODZIN-
NE, TŁUMACZENIA. 50227 9748. 

szukam

u SKOSZĘ TRAWNIK, PRZYTNĘ 
KRZEWY I WYKONAM INNE PRACE 
W OGRODZIE. POMALUJĘ POKOJE. 
574 528 130, 795 663 111. 
u Potrzebna Pani do pomocy w 
domu 2 razy w tygodniu w Witowie. 
606654999

KANCELARIE 
PRAWNE

u Kancelaria Prawna TatraLEX 
świadczy usługi doradztwa prawnego, 
mediacji, reprezentacji przed urzędami 
i sądami oraz udziela wsparcia przy roz-
wiązywaniu sporów. Rzetelność, pouf-
ność i dostępność cenowa gwarantowa-
ne. Deutsch, русский, english. Usłu-
gi zdalne oraz u Klienta. Kontakt: kan-
celaria@tatralex.pl, +48 500-372-428.

BIURA 
RACHUNKOWE

u BIURO RACHUNKOWE - DO-
RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-
KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZY-
STĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-
KA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIeRucHOMOścI
pośrednictwo

u CHATA POD TATRAMI - nieru-
chomości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 
606 701 770, 660 503 770, www.nie-
ruchomoscizakopane.com.pl 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 
5 600223020, 609999989 www.vega.
biz.pl 
u BESTATE Nieruchomości Za-
kopane Wielka Krokiew-Czecha 1. 
www.bestate.com.pl/zakopane + 48 
506131463
u PANORAMA Nieruchomości Za-
kopane, ul. Zamoyskiego 20a. Tel.504 
331 188. Zapraszamy do współpracy. 
u DOMATOR - BIURO NIERU-
CHOMOŚCI - Zakopane. 665105040, 
www.domator-nieruchomosci.pl 

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

Poszukujemy 

malarza 
bUdOwlanegO 

do pracy  
w zakopanem 

warunki pracy  
do uzgodnienia. 

kont. tel.  
+48 693692100

skUP 
aUT

SprZeDaż cZęści

naJlePsze Ceny

nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7a 
Tel. 696 774 738

skUP złOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SprZeDaż cZęści 
UżywanyCh
Tel. 18 26 637 50

Złomowanie 
POJazdów

własny TransPOrT 

sTUdnie  
głębinOwe
system szwedzki, w 1 dzień

możLiwość projekTów

pompy ciepła

oDwierTy  
dO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

eprasa.pl 424a804f0e



3130/2024

REKLAMA

reklama

u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u Tynki maszynowe. 698197928

u USŁUGI BLACHARSKO-DEKAR-
SKIE, KRYCIE I PRZEKRYCIA DA-
CHÓW, KOMINY, BALKONY, RYN-
NY, GZYMSY, FASADY. 889 388 484.
u FIRMA OGÓLNOBUDOWLA-
NA - ROBOTY ZIEMNE - 604 503 
802.
u ŁAZIENKI. 667 063 354.

u KLIMATYZACJA. Oferuje dobór 
i montaż klimatyzacji, a także automa-
tykę kotłowni, ogrzewania. Zapraszam 
do skorzystania z darmowej wyceny. 
504163439 biuro@majerczyk.pl
u FLIZOWANIE, REMONTY, WY-
KOŃCZENIA. 882080371.
u FLIZIARZ. 696 688 324.
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE ZACIERANE POD MALOWANIE, 
WYSUSZENIE BUDYNKU W CENIE.  
787 485 507

u SZPACHLOWANIE, MALOWA-
NIE, REGIPSY. 508 950 884 
u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-
WE. PROFESJONALNIE, TANIO. 
606433864.
u MALOWANIE DACHÓW, ELE-
WACJI. Wieloletnia praktyka, dobór 
materiałów. 338730601, 602882325 
www.maluty.com.pl
u KAMIENIARSTWO, ELEWACJE, 
OGRODZENIA - WSZYSTKO Z KA-
MIENIA. 509 169 590. 

u Ocieplenia budynków, rozbudowy, 
remonty i wykończenia, adaptacja pod-
daszy. 692806021
u POKRYCIA DACHOWE, RYN-
NY, OBRÓBKI, PODBITKI, MALO-
WANIE DACHÓW, WYKOŃCZE-
NIA WNĘTRZ, FASADY, ELEWACJE, 
OCIEPLENIA, KOMINY, MONTAŻ 
OKIEN DACHOWYCH. 531 001 608.
u OGRODZENIA, www.hajduko-
wie.pl. 692 069 284. 
u RYNNY, OBRÓBKI BLACHAR-
SKIE. 600 998 377.
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA 
MATERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 
u TYNKI MASZYNOWE I TRA-
DYCYJNE NA PIASKU KWARCO-
WYM, WYLEWKI MASZYNOWE, 
507581818.
u REMONTY, WYKOŃCZENIA. 
696 688 324.
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-
ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-
NIE - ATRAKCYJNA CENA, WYLEW-
KI MASZYNOWE. 665719051. 
u Mszenie domów. 662 587 080 mi-
pawlikowska@gmail.com

u KAMIENIARSTWO. 882080371.
u KAMIENIARZ, PODMURÓWKI, 
SCHODY, TARASY itp. 696 688 324.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNO-
WE, CEMENTOWO-GIPSOWO-WA-
PIENNE, TRADYCYJNE. ZACIERANIE 
MECHANICZNE. 513 851 780, 18 26 
598 80. 

inne

u TRAK TAŚMOWY MOBILNY. 
USŁUGI CIĘCIA DREWNA: u klienta, 
na polanie, w lesie. Na potrzeby klien-
ta użyczamy własnego prądu. Oferuje-
my również ZRYWKĘ I TRANSPORT 
DREWNA. 888 014 896.
u WYCINKA, PRZYCINKA 
DRZEW W TRUDNYCH WARUN-
KACH - 691 317 098.
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-
CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 18 
20 63 868 w.21, 602 229658 

u CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
WYKŁADZINY, TAPICERKI. OZO-
NOWANIE. ZAKOPANE i okolice. 
536 212 505.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z za-
łożeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 
868 w.21, 602 229 658

TŁuMaczeNIa
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. 
N. Targ, Rynek 11. 182661033, 
502279748. 
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZY-
KA NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena 
Rysula. Zakopane, Pod Lipkami 10. Tel. 
18 20 17 239, 602 632 368.

OGŁOSZENIE
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn 

l Ns 321/24 z wniosku Jana Hornik postępowanie 
o stwierdzenie zasiedzenia położonej w Białym Du-
najcu nieruchomości w postaci działki ewidencyjnej 
nr 11361/1, odpowiadającej parcelom gruntowym 
liczba katastralna nr 11361/2, 11360/3 i 11362/8 
powstałych z podziału parcel gruntowych objętych 
księgą wieczystą nr nS1Z/00002083/7 Sądu rejo-
nowego w Zakopanem.

W księdze wieczystej nr NS1Z/00002083/7 jako 
współwłaściciele widnieją:

Karolina z Kułachów Rzepkowa, Henryka Nowobil-
ska, Helena Joniak, Bronisława Gubała, Helena z Jonia-
ków Polak, Jan Floryn, Stanisław Floryn, Helena z Flo-
rynów Mąkowa, Maria Floryn, Antonia ze Świdrów Li-
chajowa, Maria ze Świdrów Chowańcowa, Bronisława 
z Gubałów Ząbkowa, Stanisława Świder.

Sąd w z y w a nastepców prawnych wyżej wymie-
nionych właścicieli nieruchomości oraz wszystkie oso-
by zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tut. Sadu i wy-
kazały swoje prawa do przedmiotu postępowania pod 
rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw 
swoich nie wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie o ile zo-
stanie ono wykazane.

nagrObki, 
grObOwCe

kOminki

ParaPeTy, 
sChOdy

blaTy

Tel. 601 958 378

Pralnia ChemiCzna  

„zawraT”
ul. Ks. Stolarczyka 12 
(przy Urzędzie Pracy)   

34-500 Zakopane

tel. 501 788 640

OgłOszenie
Sąd Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. l Ns 574/22 

z wniosku Krystyny Gruszki postępowanie o stwierdzenie zasiedze-
nia prawa własności nieruchomości położonych w Dzianiszu, sta-
nowiących działki ewidencyjne nr 7825/13, 7838/7 oraz7839/2 
objęte księgą wieczystą nr nS1Z/00051606/8.

W księdze wieczystej nr NS1Z/00051606/8 jako właścicielka 
widnieje Marianna Bukowska, córka Bronisława.

Sąd w z y w a następców prawnych Marianny Bukowskiej oraz 
wszystkie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tut. Sądu i wykazały swo-
je prawa do przedmiotu postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw swoich nie 
wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono wykazane.

szybKO
TaNIO

bezPIeczNIe

Na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Nowy Targ oraz na stronie 
internetowej www.ugnowytarg.pl, 
w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy Targ 

znajdują się 

wykazy 
nieruchomości 

przeznaczonych do dzierżawy 
z miejscowości Lasek, Trute 
oraz rogoźnik, stanowiące 

własność Gminy nowy Targ. 
Szczegółowe informacje udziela 

Urząd Gminy Nowy Targ, 
ul. Bulwarowa 9 - pokój nr 206, 

tel. 182632222

OleJ OPałOwy
ekoterm plus

Paliwa Orlen
nOwy Targ
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakOPane
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

eprasa.pl 424a804f0e
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PIŁKa NOŻNaUNIHOKEJ

Pierwszych trzech nowych zawodników 
oficjalnie do³ączy³o do kadry NKP Podhale 
Nowy Targ: 27-letni S³owak Ratislav 
Václavik, 17-letni Arkadiusz Nowak oraz 
23-letni Krzysztof Salak.

V áclavik zeszły sezon spędził w Sandecji 
Nowy Sącz, w barwach której rozegrał 
22 mecze w rozgrywkach 2. ligi, w któ-

rych zdobył dwa gole. To był jego pierwszy wy-
jazd poza granice Słowacji. W swojej ojczyźnie 
reprezentował kluby MŠK Žilina oraz MFK Ta-

tran Liptovský Mikuláš.
z Nowego Sącza do Nowego Targu przy-

szedł też Nowak. W zeszłym sezonie grywał 
głównie w młodzieżowej drużynie Sandecji 
oraz drużynie rezerw.

Podlasie Biała Podlaska to z kolei klub, 
z którego do Podhala trafił Salak. W Podlasiu 
występował przez ostatnie 4 lata, będąc na 
ogół jego podstawowym zawodnikiem. Ponad-
to ma za sobą epizod w angielskim Slough Town 
FC, a także grę w grupach młodzieżowych Po-
lonii Warszawa i znicza Pruszków.     mz

Vaclavik, Nowak i Salak  
nowymi zawodnikami Podhala

Jednosekcyjny dotąd Nowotarski Klub 
Pi³karski Podhala Nowy Targ wzbogaci³ 
się o nową sekcję - żeńskiego unihokeja.

W
sezonie 2024/2025 pod szyldem 
NKP Podhale grać będą aktualne wi-
cemistrzynie Polski, które w zeszłym 

sezonie reprezentowały klub AzS AGH Kraków.
- z przyczyn niezależnych od Klubu AzS 

AGH nie mogliśmy zgłosić się w tym roku do 
rozgrywek ekstraligi kobiet. z tego powodu je-
steśmy niezmiernie wdzięczni, że udało nam się 

porozumieć z Klubem NKP Podhale i reaktywo-
wać w Nowym Targu damską drużynę uniho-
kejową - mówi trener wicemistrzyń Polski Da-
niel Widurski.

z kolei prezes NKP Podhale Michał Rubiś 
podkreśla: - Bardzo się cieszę, że dziewczyny 
dołączają do naszego zespołu. To znak, że klub 
nie zamyka się na jedną dyscyplinę, ale wspie-
ra lokalny sport i dopinguje innym dziedzinom. 
Wierzę, że żeński unihokej pod szyldem NKP 
Podhale nawiąże do sukcesów sprzed lat.

mz

Nowa sekcja w NKP Podhale

Zdobyli niemal wszystko, co 
by³o do zdobycia - AMK Gorce 
brylowali na w³asnym torze. 

W
ystarczy dodać, że w ry-
walizacji Pucharu Polski 
zawodnicy AMK „Gor-
ce” zajęli osiem czoło-
wych miejsc, by zilustro-

wać kto rządził na nowotarskim torze trialo-
wym. zapewne motywacji nowotarżanom do-
dawała obecność mistrza Teddy’ego Błażusia-
ka, który kibicował swoim. Wśród nich brylo-
wali jego bratanek, 16-letni Kuba Błażusiak, 
a wśród młodziczek świetnie spisała się na to-
rze jego siostra - bliźniaczka ewa.

Podczas  sobotniej, Vii rundy indywidu-
alnych Mistrzostw Polski oraz Pucharu Pol-
ski w trialu motocyklowym, rozegranych na 

torze na Równi Szaflarskiej w Nowym Targu, 
zawodnicy AMK „Gorce” nie dali większych 
szans rywalom. Nie zwyciężyli co prawda we 
wszystkich kategoriach, bo świetnie prezen-
tował się Paweł Ryncarz z krakowskiego Smo-
ka. Ale dzięki miejscom w czołówce Szymon 
Kus, Maks Konieczko i Stanisław Ślimak, Bar-
tłomiej Świerk, Karol Kwicień, zbigniew Le-
nart czy Oskar Kaczmarczyk stworzyli ogrom-
ną przewagę.

Na pudle zawodów wylądował Gabriel 
Marcinów, nowotarżanin jeżdżący w Gliwi-
cach. Świetnie spisali się najmłodsi zawodni-
cy - Fabian Kuraś i Leon Walczak, Tadzik We-
glowski i Julia Koza, a za nimi jeszcze cała ple-
jada miejscowych zawodników.

Motocykliści z Nowego Targu po Vii run-
dzie powiększyli przewagę nad najgroźniejszy-
mi rywalami z AMK Gliwice. W klasyfikacji klu-
bowej Pucharu Polski AMK „Gorce” prowadzi 

Mistrzowie i kibic Teddy

Analiza trasy to podstawa.

W rywalizacji Pucharu Polski zawodnicy AMK „Gorce” zajęli osiem czo³owych miejsc.

z dorobkiem 535 punktów, przed AMK Gliwi-
ce - 144 pkt. i krakowskim Smokiem - 106 pkt. 

W niedzielnej Viii rundzie indywidualnych 
Mistrzostw Polski oraz Pucharu Polski znów 
brylował Paweł Ryncarz. Tuż za nim podążał 
Gabriel Marcinów. Świetnie prezentował się 
junior Szymon Kus oraz młodzicy: Stanisław 
Ślimak i Maks Konieczko, za którymi tuż zaraz 
uplasował się Kuba Błażusiak i nowotarżanin 
Paweł zborowski. Doskonałą jazdą w klasie B 
popisał się Oskar Kaczmarczyk, zawodnik no-
wotarskiego AMK „Gorce”. Czysto jechali tak-
że Wojciech Żiraldo i Marcin Pajerski. W klasie 
C dobre występy zaliczyli Łukasz Konieczko 
i Kamil Tarchała (MKS Ochotnica).

W klasyfikacji zespołowej iMP zwycię-
żył AMK „Gorce” - 335 pkt. przed AMK Gliwi-
ce - 273 pkt. i krakowskim „Smokiem” - 166 pkt.

zacięta walka na trasie w rywalizacji Pu-
charu Polski rozegrała się pomiędzy zawodni-
kami AMK „Gorce”, którzy zajęli osiem czoło-
wych miejsc. Wygrał Jacek Żiraldo, który po-
konał odcinek szybciej od zbigniewa Lenarta. 
Bartłomiej Domin i Bartłomiej  Świerk zaliczy-
li podpórki, dwie sekundy rozdzieliły Adama 
zycha i Michała Łapkę, tuż za nimi był Karol 
Kwiecień. W grupie B udany występ zaliczyła 
Ola Kopeć z MKS Ochotnica.

Ostatecznie nowotarżanie potwierdzili 
swą drużynową dominację w Pucharze Polski. 
AMK „Gorce” zdobył 594 pkt., drugi „Smok” 
Kraków - 107 pkt., a AMK Gliwice - 102 pkt.

fig
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BIATHLON

Joanna Jakie³a, 
zawodniczka m³odego 
pokolenia z Biathlonowego 
Klubu Sportowego  
Wojsko Polskie Kościelisko, 
od dzieciństwa 
przymierzana by³a  
do kariery biathlonistki.

- Joasiu, czy musiałaś zostać 
biathlonistką?

- W moim przypadku chyba było to oczy-
wiste, że będę uprawiać biathlon. Mój tata 
Adam Jakieła, były biathlonista, a teraz trener 
w BKS WP Kościelisko, zapewne marzył, aby 
jego córka poszła w jego ślady. Tak przecież sta-
ło się z moim starszym bratem Tomaszem, któ-
ry jest członkiem polskiej kadry narodowej bia-
thlonistów. Mieszkamy ledwie 200 metrów od 
stadionu biathlonowego tu, w Kościelisku - Ki-
rach, więc urodziłam się prawie na stadionie, za-
tem nie było innej opcji, jak zajęcie się w dzie-
ciństwie tą dyscypliną sportową. Mnie zawsze 
imponowały starsze zawodniczki uprawiają-
ce biathlon i ja też chciałam to robić. To wtedy 
mnie cieszyło, a teraz jeszcze bardziej, bo ko-
cham to, co robię.

- Mówisz, że polubiłaś bieganie 
ze strzelaniem, zatem kiedy to się 
zaczęło?

- Pewnie było to jeszcze przed przedszko-
lem, gdy przy pomocy mojego taty zaczęłam 
już strzelać do tarczy na tutejszym stadionie. 
Mówiąc nieco humorystycznie, byłam bardzo 
groźnym przedszkolakiem.

- W początkach twojej kariery 
strzelanie nie było  
twoją najmocniejszą stroną.

- No tak, w bardzo młodym wieku byłam 
bardzo żywym, ruchliwym dzieckiem i, mówiąc 
wprost, nie miałam cierpliwości, aby skupiać 
się na strzelnicy, wolałam biegać. Na strzelnicy 
szybko oddawałam strzały, by zaraz wyruszyć 
na trasę. No i biegałam te karne rundy.

- Mimo to w czasach juniorskich, 
zdaniem wielu ekspertów, 
uważana byłaś za jedną z dziesięciu 
najbardziej perspektywicznych 
zawodniczek. Jak to się sprawdziło 
teraz już w seniorskiej karierze?

- W większości z tymi dziewczynami, 
z którymi konkurowałam w juniorkach, dalej 
jesteśmy na podobnym poziomie. Tylko jedna 
z nas, Szwedka elwira Oeberg, zdecydowanie 
nas zdystansowała, używając języka biathlono-
wego - odleciała od nas. z pozostałymi, mogę 
powiedzieć, że robimy systematyczne postę-
py, rozwijamy się.

- No tak, twoje umiejętności 
strzeleckie to teraz już inny wyższy 
poziom, dużo bezbłędnych trafień, 
szybsze i bardziej rytmiczne 
oddawanie strzałów.  
Jak do tego doszłaś?

- Myślę, że w końcu dorosłam do tego bia-
thlonu, umiem coraz bardziej opanować emo-
cje na strzelnicy, a duża w tym zasługa trene-
ra Tobiasa Torgersena, jego metody szkolenio-
we i osobowość.

- Trener Torgersen, jego postać 
przewija się w wypowiedziach 
wielu zawodniczek i komentatorów 
biathlonu. Czym on się różni od 
innych szkoleniowców?

- Trener Torgersen jest Norwegiem, zatem 
wywodzi się z nacji od lat dominującej w biath-
lonie, więc jego metody treningowe pochodzą 
z najlepszej szkoły i one nieco różnią się od na-
szych polskich. Trener oczywiście udziela nam 
wskazówek, ale kładzie nacisk na naszą inwen-
cję, do każdej zawodniczki podchodzi indywi-
dualnie. Nakreśla pewne ramy szkoleniowe i ufa 
nam, że będziemy je realizować. My odwzajem-
niamy się też pełnym zaufaniem i ta relacja, jak 
widać, przynosi efekty.

- Pewnie jesteście zadowolone, 
że trener Torgenrsen wrócił do 
szkolenia polskiej kobiecej kadry 
biathlonistek.

- Ja od niedawna jestem pod opieką tre-
nera Torgersena i nie wiem dlaczego w pew-
nym momencie odszedł od naszego związku, 
ale od swoich koleżanek z kadry słyszałam, że 
to świetny szkoleniowiec, wybitny fachowiec. 
Wprowadził wiele spokoju w okresie przygoto-
wawczym, a i w trakcie samych zawodów po-
trafi uspokoić zawodniczkę. Wyjście na start nie 
jest już tak stresujące. Jak coś się nie uda, to nie 
stawia sprawy na ostrzu noża, raczej nakłania 
zawodniczki, aby szukały elementów pozytyw-

nych z tego startu, aby spokojnie analizowały 
start i wyciągały wnioski. Jest zdania, że rozpa-
miętywanie nieudanych elementów powodu-
je ich powtarzanie, a znajdowanie elementów 
pozytywnych dostarcza wiary, że w kolejnym 
starcie będzie lepiej.

- Ten sezon dla całej naszej żeńskiej 
grupy biathlonistek był udany, a jak 
go oceniasz ze swojej indywidualnej 
perspektywy?

- No jak to w sezonie było, raz lepiej, raz 
gorzej. zaczęłam bardzo dobrze od 11. miejsca 
w pucharze świata. i być może to mnie nieco 
zablokowało na kolejne starty. Być może zbyt 
wiele sobie obiecywałam w kolejnych zawo-
dach, a to rzadko przynosi pozytywne efekty. 
W końcu doszłam do wniosku, że trzeba ro-
bić swoje, bez nadmiernych oczekiwań, wygó-
rowanych szans. Presja, jaką sama sobie nało-
żyłam, to był błąd, z którego jednak udało się 
wyciągnąć prawidłowe wnioski, choćby starty 
w mistrzostwach świata. 

- Który z biegów minionego sezonu 
zapadł ci najbardziej w pamięć?

- Myślę, że bieg sztafetowy na mistrzo-
stwach świata, gdzie zajęłyśmy 6. miejsce. Ja 

biegłam na ostatniej zmianie. Wtedy po raz 
pierwszy w życiu strzeliłam bezbłędnie zarów-
no w pozycji leżącej, jak i w stójce. To doda-
ło mi tyle energii, że mijałam rywalki jedną po 
drugiej, te, które minąć się dało. Po biegu byłam 
w takim szoku, że gdy rozmawiałam telefonicz-
nie z rodzicami, nie umiałam nic sensownego 
powiedzieć, co mi w końcu wypomnieli. udało 
mi się opanować emocje dopiero pod wieczór 
po kolacji. z pewnej już perspektywy uważam 
ten start za najbardziej udany w mojej karierze 
i chyba perfekcyjny, aczkolwiek zawsze można 
jeszcze coś dodać coś poprawić. Ten występ na-
szej sztafety dostarczył nie tylko nam pięknych 
wzruszeń. Pojawiły się nawet łezki w oczach 
trenera, bo i dla niego było to potwierdzenie 

drogi, jaką obrał i wyznaczył. Każda z nas od-
bierała gratulacje od bliskich i znajomych.

- Gdzie według ciebie są takie rezer-
wy i możliwości, które pozwolą ci na 
trwałe wejść do światowej czołówki 
i pozostać w niej na długie lata?

- Nadal moje umiejętności strzeleckie wy-
magają znaczącej poprawy, szczególnie w po-
zycji leżącej, bo mam tu tylko około 70 procent 
celnych trafień. W pozycji stojącej jest trochę 
lepiej. Oczywiście w biegu też jest wiele do po-
prawy, szczególnie umiejętności rozłożenia sił 
na całym dystansie. Dotychczas dobrze radzi-
łam sobie na pierwszych dwu kołach, później 
trochę brakowało sił na finiszowe okrążenie. 
Teraz właśnie dzięki pracy z trenerem Torger-
senem jest trochę lepiej.

- Zatem jakie cele wyznaczyłaś sobie 
na najbliższy sezon?

- Poprawę wyników, to oczywiste, ale to 
przyświeca każdemu. Chciałabym, aby moja 
forma była ustabilizowana, aby nie było takiej 
huśtawki, jaka mi się przytrafiała.

- Biathlon ma dwa rytmy, letni 
i zimowy, który z nich preferujesz, 
który ci najbardziej odpowiada?

- Ja zdecydowanie wolę biathlon zimowy. 

Bieganie na nartach dostarcza mi wiele rado-
ści. Bieganie crossów, a nawet na nartorolkach 
uznaję tylko za element przygotowania do se-
zonu zimowego. Wiem, że muszę to robić, ale 
narty to mój żywioł, to mnie cieszy i dostarcza 
wiele satysfakcji.

- Jesteście już po mistrzostwach 
Polski w crossowej odmianie 
biathlonu, na których wywalczyłaś 
wicemistrzostwo w biegu ze startu 
wspólnego. Jaki teraz będzie tok 
dalszych przygotowań?

- Oczywiście treningi teraz bardziej są pod 
kątem sezonu zimowego. My na nartorolkach 
biegamy praktycznie już od maja. To jest głów-

ny nasz środek treningowy. Po drodze w sierp-
niu będą jeszcze mistrzostwa świata na nar-
torolkach w estońskiej Otepaa. Pewnie tyl-
ko ostatni tydzień przed nimi poświęcimy na 
szczególne przygotowanie się do nich. W ubie-
głym roku w Czechach wypadłyśmy nieźle, za-
tem i teraz chcemy powtórzyć ten scenariusz. 
Mistrzostwa Polski odbędą się nieco później, 
we wrześniu w Czarnym Borze, a potem już 
treningi w Norwegii.

- Od momentu objęcia kadry przez 
trenera Torgersena dużo czasu 
spędzacie w Norwegii, czy to był 
warunek norweskiego szkoleniowca?

- Myślę, że nie. To była raczej świadoma 
i realistyczna ocena wyboru miejsca do tre-
ningów i warunków, jakie tam są. Trenujemy 
w Parku Olimpijskim w Lillehammer, mieście zi-
mowych igrzysk. Wszystko tam jest na miej-
scu, trasy biegowe, siłownie, sauny, warunki 
do odnowy i wypoczynku. Strzelnica jest też 
blisko, udajemy się na nią już na nartorolkach. 
Kultura sportu w Norwegii jest inna niż u nas. 
Można swobodnie biegać na jezdni, nikomu to 
nie przeszkadza, nikt na ciebie nie trąbi, raczej 
spotykamy się z wyrazami sympatii, akceptacji 
z tego, co robimy.

- Czy jako kadra macie takie same 
warunki do treningów w porównaniu 
z zawodniczkami innych Federacji?

- Mamy coraz lepiej. Mamy w naszej gru-
pie dietetyka, fizjoterapeutę, ale porównując to 
na przykład z Norweżkami, trochę do ich stan-
dardów brakuje. W ubiegłym roku, gdy z nimi 
trenowałyśmy wspólnie, one po treningu szły 
na posiłki, my musiałyśmy je przygotowywać 
same. To oczywiście pewien niuans, ale i bez 
swojego kucharza z tym problemem sobie ra-
dzimy. To w jakimś sensie jest elementem inte-
gracji grupy, bo każda z nas musi w tym uczest-
niczyć.

- Jakie elementy w przygotowaniach 
są najważniejsze?

- Oczywiście zdrowie, bo bez tego wszyst-
ko jest na nic. Druga sprawa to tak się przygoto-
wać, aby mieć świadomość, że wszystko zrobi-
ło się w stu procentach. Wtedy nabiera się prze-
konania, że w sezonie będzie dobrze. Po pro-
stu nabieramy pewności siebie. To łatwo wery-
fikuje się już na strzelnicy. Szybkość oddawa-
nia strzałów i celność są wtedy na zdecydowa-
nie wyższym poziomie. Nie ma momentów za-
stanawiania się, zawahania. Pojawia się pełny 
automatyzm, a to w strzelaniu jest kluczowe.

- W biathlonie jest wiele konkurencji. 
Który z biegów lubisz najbardziej, 
w którym upatrujesz swoich 
największych szans?

- Najbardziej lubię sprinty i przystępuję do 
nich zawsze z dużymi nadziejami i oczekiwania-
mi, ale paradoksalnie najlepsze rezultaty zro-
biłam w biegach indywidualnych, czy to me-
dal w juniorkach, czy najwyższa lokata w pu-
charze świata. Może trzeba polubić tę konku-
rencję. Lubię też biegi pościgowe, bo uwielbiam 
rywalizację obok siebie, wtedy kontroluję siebie 
i rywalki. Lubię jak w trakcie biegu coś się dzieje.

- Czy masz jakąś zawodniczkę,  
kogoś na kimś chciałabyś 
się wzorować i dorównać jej 
w wynikach?

- Właściwie od dawna podziwiałam Niem-
kę Denise Herman, która już zakończyła karie-
rę. Ona przyszła do biathlonu z biegów nar-
ciarskich i pokazała, że da się nauczyć celnego 
strzelania. Potrzeba tylko trochę czasu i cierpli-
wości, a wszystko da się zrobić. Jej wyniki o tym 
świadczą. W ubiegłym sezonie, gdy startowa-
łyśmy razem w biegu pościgowym i biegłyśmy 
obok siebie, to nie mogłam wyjść ze zdumie-
nia, że to się dzieje. Byłam niezwykle dumna, 
że moja idolka biegnie obok mnie.

- Czy w twoim środowisku są ludzie, 
którym możesz najbardziej ufać, 
którzy w trudnych momentach 
podtrzymują cię na duchu?

- Oczywiście taką osobą opatrznościową 
jest mój tata, zresztą mój pierwszy trener. Był 
taki rok, że nie szło mi dobrze. Były takie myśli, 
że chciałam zrezygnować z biathlonu, spróbo-
wać może czegoś innego. Biathlon to przecież 
nie cały świat. W tym momencie wkroczył tata, 
przekonywał mnie, aby dać sobie jeszcze szan-
sę, spróbować jeszcze jeden rok. Dopiero wte-
dy zdecydować. udało się przetrwać ten kry-
zys. zawsze w trudnych momentach mogę się 
do niego zwrócić. Mam pewność, że będzie ze 
mną szczery, wytknie błędy, ale uczyni to z życz-
liwością. To od niego wzięłam właściwie rozu-
miany upór i waleczność.

- Joasiu, uprawiając biathlon 
jesteś równocześnie związana 
z Wojskiem Polskim.

- Tak, od dwu lat przynależę do Centralne-
go Wojskowego zespołu Sportowego. Na ten 
czas chciałbym pozostać w Wojsku Polskim, bo 
w tej strukturze zdecydowanie łatwiej jest po-
łączyć profesjonalne uprawianie sportu z co-
dziennymi problemami życiowymi. Wiele za-
wdzięczam Polskiej Armii. Ponadto regularnie 
odbywamy ćwiczenia i to mi się bardzo podo-
ba. zajęcia na poligonie to jakaś odmiana w tre-
ningach, nowe, ciekawe doświadczenie. Dosłu-
żyłam się stopnia szeregowego, zobaczymy co 
przyniesie przyszłość.

zk

Skazana na biathlon

Joanna Jakie³a zdoby³a wicemistrzostwo w mass starcie na Letnich Mistrzostwach Polski w Kościelisku - Kirach.
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PIŁKa NOŻNa. HOKEJ

Ponad trzy godziny trwa³o 
posiedzenie komisji sportu. 
Dyskusję zdominowa³y dwie 
wiodące w mieście dyscypliny 
sportowe: hokej i pi³ka nożna.

k
omisja rozpoczęła się od wystąpie-
nia Michała Rubisia, prezesa Nowo-
tarskiego Klubu Piłkarskiego Podha-
le, który zaapelował o dodatkowe 

wsparcie z budżetu miasta w wysokości 250 
tys. złotych na sezon 2024/2025 dla drużyny 
grającej w iii lidze.

Jego przygotowanie merytoryczne wy-
warło duże wrażenie na obecnych w sali obrad 
urzędu miasta, co podkreśliła radna ewa Paw-
likowska. Prezentacja była wzbogacona o ma-
teriały filmowe i szeroki zakres statystyk, któ-
re ukazywały nie tylko sposób funkcjonowania 
klubu i jego Akademii Piłkarskiej, ale także ich 
rzeczywisty wpływ na promocję Nowego Targu.

Rubiś podkreślił, że przyszłość współpra-
cy z obecnym sponsorem generalnym, firmą 
Wojas, zależy w dużej mierze od decyzji władz 
miasta o dodatkowym wsparciu finansowym. 
Bez tego przyszłość całego klubu stoi pod zna-
kiem zapytania.

Wystąpienie wywołało różne reakcje 
wśród członków komisji oraz przedstawicieli 
władz miasta obecnych na posiedzeniu. Wspar-
cia prezesowi NKP Podhale udzielił radny Adam 
Hajnos, argumentując, że piłka nożna odgry-
wa coraz istotniejszą rolę w mieście. Podkre-
ślił jej wpływ na aktywne życie mieszkańców, 
szczególnie dzieci i młodzieży, oraz coraz szer-
szy odbiór nowotarskiej piłki na arenie krajowej.

Wiceburmistrz Krzysztof Trochimiuk nie-
specjalnie odniósł się do faktów przedstawio-
nych w prezentacji. Podkreślił jedynie, że klub 
NKP Podhale może liczyć na bardzo preferen-
cyjne stawki za wynajem miejskich obiektów, 
co również jest przejawem wsparcia.

z kolei Arkadiusz Szymczyk z referatu ds. 
sportu i turystyki zaznaczył, że od kilku lat po-
ziom miejskich dotacji dla klubu systematycz-
nie rośnie.

- W żadnym fragmencie mojego wy-
stąpienia nie podważyłem dotychczasowe-
go wsparcia ze strony władz miasta. Jesteśmy 
za nie wdzięczni i dziękujemy. Prośba dotyczy 
dodatkowego wsparcia, które przy rosnących 
kosztach jest niezbędne, by klub nie tylko funk-
cjonował na poziomie seniorskim, ale przede 
wszystkim się rozwijał - zaznaczył Rubiś.

Radny Gabriel Samolej wyraził scepty-
cyzm wobec pomocy dla NKP Podhale, wypo-
minając m.in. zaległości klubu względem miej-
skich obiektów. W obronie klubu stanął dy-
rektor MCSiR, Krzysztof Łapsa, który podkre-
ślił, że wraz z władzami klubu wypracowano 
plan spłaty zadłużenia, który jest realizowany. 
Obecnie zadłużenie wynosi około 20 tys. zło-
tych, a część z niego została umorzona.

To niesprawiedliwe
Przewodnicząca komisji ewa Pawlikowska 

również podważyła zasadność preferencyjnych 
stawek dla NKP Podhale. 

- To jest trochę niesprawiedliwe, bo z tego, 
co wiem, a myślę, że potwierdzi to dyrektor 
Łapsa, nie tylko my płacimy preferencyjne staw-
ki. Problem w tym, że tylko nam się to wypo-
mina. z innej strony jesteśmy podmiotem, któ-
ry w największym stopniu korzysta z miejskich 
obiektów, a kwota, jaką zasilamy budżet MCSiR 
z racji wynajmu, też nie jest mała. Ale nie chce-
my też jakoś specjalnie tego podkreślać - za-
znaczył Rubiś.

Radny Samolej sprowokował również dys-
kusję na temat konkurowania piłki nożnej z ho-
kejem, zarzucając prezesowi, że w piśmie skie-
rowanym do komisji sportu podkreślił, iż piłka 
nożna jest najpopularniejszym sportem nie tyl-
ko w Polsce, ale na całym świecie. - Przykłado-
wo na Łotwie czy w krajach skandynawskich 
piłka nożna przegrywa z hokejem.

W odpowiedzi stanowisko zajął radny Jan 
Sięka, który wskazał na różnicę w kosztach 
utrzymania hali lodowej w porównaniu ze sta-

Co dalej z hokejem i pi³ką w Nowym Targu?

Komisja sportu w Nowym Targu.
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dionem piłkarskim oraz podkreślił wzrost fre-
kwencji dzieci uczestniczących w treningach 
prowadzonych przez NKP Podhale przy jed-
noczesnym spadku zainteresowania uczest-
nictwem w zajęciach hokeja na lodzie.

W rozmowę wtrącił się w pewnym mo-
mencie Andrzej Słowakiewicz, były zasłużo-
ny dla nowotarskiego hokeja zawodnik i tre-
ner: - Skończymy z tą dyskusją który sport jest 
bardziej popularny. Sam wywodzę się z hoke-
ja, ale jestem pod wrażeniem tego jak dzisiaj 
funkcjonuje klub piłkarski w naszym mieście. 
Tego nie wolno negować, tylko docenić. Trze-
ba działać wspólnie. i dla hokeja i dla piłki jest 
w tym mieście miejsce. Tak było przed laty i tak 
może być teraz. Rozmawiałem z prezesem Ru-
bisiem. Wiem, że on też jest zwolennikiem tego, 
by się łączyć w działaniach, a nie dzielić - pod-
kreślił Słowakiewicz.

W podobnym tonie wypowiedział się rad-
ny Maciej Fryźlewicz: - Jest konkretna prośba, 
nad którą trzeba się pochylić i znaleźć rozwiąza-
nie, a nie tworzyć i potęgować kolejne konflikty 
wewnątrz środowiska - zaznaczył.

Skarbnik miasta ewa Bobek negatywnie 
odniosła się do prośby klubu NKP, podkreśla-
jąc, że nie widzi możliwości innego wsparcia 
dla klubów i stowarzyszeń sportowych niż po-
przez konkursy, które na ten rok budżetowy są 
już zamknięte.

Jej słowa podważył radny Maciej Tokarz.
- To nieprawda. Są różne inne sposoby. 

Trzeba tylko dobrej woli. Klub jako płatnik po-
datku VAT może np. wystawić fakturę na dzia-
łania promocyjne. To sprawdzona forma - pod-
kreślił Tokarz.

MMKS Podhale  
- waśnie i k³ótnie

W kolejnym punkcie dyskusji omawia-
no sytuację w Miejskim Młodzieżowym Klu-
bie Sportowym Podhale. Reprezentował go 
prezes zdzisław zaręba, który został zobligo-
wany przez komisję sportu do przedstawie-

nia sprawozdania finansowego oraz analizy 
SWOT z bieżącej działalności stowarzyszenia. 
Sprawozdania finansowego jednak nie przed-
stawił, tłumacząc się krótkim czasem od zakoń-
czenia roku budżetowego, który przypada na 
koniec czerwca. Rzekomo poinformował o tym 
członków KS za pośrednictwem poczty elektro-
nicznej, tyle że ci zaznaczyli, że takowa infor-
macja do nich nie dotarła.

zaręba zadeklarował, że pełne sprawoz-
danie finansowe zostanie przedstawione na 
zaplanowanym na 6 sierpnia nadzwyczajnym 
walnym zebraniu wyborczym. Poinformował 
również, że wtedy zrezygnuje z roli prezesa. Py-
tany o powody, odpowiedział: - Przychylam się 
do prośby komisji rewizyjnej.

Te słowa wywołały poruszenie na 
sali: - Chcę sprostować. Komisja rewizyjna nie 
powołuje ani nie odwołuje prezesa. Nie ma ta-
kich kompetencji. Dokonuje tego walne. Wsłu-
chując się w głosy środowiska, wyraziliśmy tyl-
ko opinię, że zmiana na stanowisku prezesa jest 
konieczna - podkreślił Paweł Piekło, członek ko-
misji rewizyjnej przy MMKS Podhale.

Wtórował mu inny członek Szymon Kubi-
nek: - Od dłuższego czasu można powiedzieć, 
że klub nie funkcjonuje. Nie działa m.in. biuro. 
Rodzice przychodzą i zastają zamknięte drzwi. 
Nie mogą np. uregulować składek, a potem pan 
prezes zaręba mówi o zaległościach z tego wy-
nikających. Tak dalej być nie może. To jest pro-
sta droga do upadku.

W wypowiedzi prezesa zaręby wiele było 
innych kontrowersji, jak choćby ta dotyczą-
ca problemów z trenerami, których w sezo-
nie 2023/2024 było dziewięciu, a na dzisiaj 
jest ich trzech.

- Mimo próśb, gotowości sfinansowania 
kursów, nikt z byłych zawodników nie zgodził 
się na to, by podjąć się pracy w klubie - pod-
kreślał zaręba.

- Trenerzy chcą pracować, ale nie z tym 
prezesem - odpowiedział Kubinek.

Agata Michalska w imieniu Komisji Sportu 
zobowiązała zarówno prezesa MMKS Podha-

le jak i członków komisji rewizyjnej do tego, by 
jeszcze przed 6 sierpnia przedstawili konkret-
ny plan naprawczy. -To leży w waszym wspól-
nym interesie.

KH Podhale - stypendia  
nie dla obcokrajowców

W imieniu KH Podhale głos zabrał powo-
łany kilka dni temu do roli prezesa Jakub Ma-
jewski, który nie chciał szerzej wypowiadać się 
na temat bieżącej sytuacji w klubie, informując 
że najpóźniej do 31 lipca klub przedstawi plan 
restrukturyzacyjny. Będą w nim zawarte trzy 
warianty funkcjonowania klubu, uzależnione 
od wielkości wsparcia z budżetu miasta oraz 
instytucji państwowych.

- To pozwoli nam jasno określić na czym 
stoimy i obrać kierunek działań - podkreślił 
Majewski, którego członkowie komisji zapytali 
m.in. o kwestie licencji. - usilnie nad tym pracu-
jemy. Dostaliśmy część zaległej transzy z umo-
wy sponsorskiej z Pzu. Kolejna ma wpłynąć na 
nasze konto w ciągu najbliższych dni. To da nam 
możliwość spłaty zobowiązań względem za-
wodników czy innych podmiotów, które są naj-
większą przeszkodą w uzyskaniu licencji - za-
znaczył Majewski.

Radni pytali m.in. również o to czy kon-
trakty, które klub podpisał na sezon 2024/2025, 
mają pokrycie w budżecie. - Powiem tak: ja tych 
kontraktów nie podpisywałem, więc nie chcę 
się do tego ustosunkowywać - zaznaczył Ma-
jewski. - W umowach z zawodnikami jest klau-
zula, że zawodnik może rozwiązać kontrakt 
z winy klubu w momencie, kiedy ten nie pozy-
ska sponsora strategicznego - wtrącił się wice-
prezes Krzysztof Wajsak.

- W sierpniu już większość zespołów ma 
zamknięte kadry, więc rozwiązanie kontrak-
tu postawi zawodnika w bardzo trudnej sytu-
acji - mówiła Agata Michalska. 

- zawodnicy w momencie podpisywa-
nia kontraktu znali naszą sytuację i byli świa-
domi ryzyka. Niczego przed nimi nie ukrywali-

śmy - odpowiedział Wajsak. 
- Mimo wszystko uważam, że podpisywa-

nie kontraktów w momencie, kiedy budżet nie 
jest dopięty, jest nieodpowiedzialne - zaznaczy-
ła Michalska.

Dalszą część dyskusji zdominowały zmia-
ny w systemie stypendialnym dla zawodników 
KH Podhale. Członkowie komisji jednogłośnie 
opowiedzieli się za zmianą w uchwale, która 
wykreśla z programu stypendialnego obco-
krajowców. - To pierwszy krok. W przyszłości 
chcielibyśmy jeszcze bardziej zawęzić kryteria, 
tak, aby stypendia dostawali tylko wychowan-
kowie. To jest naszym zdaniem droga do od-
budowy tradycji nowotarskiego hokeja - pod-
kreśliła Michalska.

- Jestem całym sercem za tym, by druży-
na opierała się na zawodnikach rodem z No-
wego Targu. Problem w tym, że na dzisiaj żąda-
nia finansowe niektórych z nich powodują, że 
za jednego wychowanka możemy mieć dwóch 
zawodników z Kanady - dodał Majewski, który 
zaznaczył, że to, w jaki sposób miasto będzie 
wspierać klub, nie ma dla niego większego zna-
czenia. Kluczowe jest to, by miasto co najmniej 
utrzymało poziom wsparcia: - W przeciwnym 
razie, powiedzmy sobie wprost, nie ma możli-
wości, by klub się utrzymał.

Radna Michalska poinformowała też, że 
rozważany jest wariant, by w przyszłości mia-
sto było większościowym udziałowcem w Spół-
ce KH Podhale. To spotkało się z dużą aprobatą 
ze strony aktualnych władz spółki. - Czyta mi 
pani w myślach. To jest jeden z wariantów, który 
zaproponujemy w planie restrukturyzacyjnym, 
o którym wspomniałem - przyznał Majewski.

To wywołało nerwową reakcję Pawła Pie-
kło: - Przypominam, że to MMKS Podhale jest 
stuprocentowym udziałowcem w spółce i to 
zarząd MMKS Podhale powinien o takich rze-
czach decydować.

- Oczywiście. Jesteśmy tego świadomi. 
Nasz plan zakłada trójstronne porozumie-
nie - odpowiedział Majewski.

Tekst i fot.: Maciej Zubek
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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